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Wczoraf policja dokonała rewizji w karlela 
Z. Z. P.«Pod silna eskorta przewieziono 

ki lka osób do areszia. 
"tzy dokonywane były nadużycia przy wypłatach^ 

Jak Już donosiliśmy, w lokalu kartelu 
Z, Z. P. (Gdańska 40) odbywała sie od 
pewnego czasu wyplata zapomóg strej­
kującym robotnikom „Widzewskiej Ma­
nufaktury". 

Ponieważ do władz wpłynęło zaża­
lenie, i którego wynikało, że, w związ­
ku z wypłatami 

DZIEJĄ SIE JAKIEŚ NADUŻYCIA, 

urząd prokuratorski zarządził zbadanie 
•prawy. 

Wczoraj, o godz. 5-ej po południu do 
lokalu kartelu Z. Z. P. (Gdańska 40), 

wkroczył oddział policji śledczej z in­
spektorem Elsesser - Niedzielskim, nad­
komisarzem Weyerem l kom. Mika na 
czele. 

W lokalu zastano kilkanaście osób, a 
między innemi kierownika związku p. 
Romana Kucłiciaka, zamieszkałego przy 
uL Odyiica 5, 

CZŁONKA ZARZĄDU N. P. R. - PRA­
WICY. 

Podczas dokonane] rewłzjl stwlerdzo 
no, i ł w związku z wyplatam! 
NIE PROWADZONO ŻADNYCH KSIĄG 

PRZYCHODU I ROZCHODU, ORAZ 
ŻE ZASIŁKI BYŁY WYPŁACANE BEZ 

POKWITOWAŃ. 
Jak się dowiadujemy, pieniądze po. 

chodziły ze składek, zbieranych wśród 
robotników fabrycznych. Przysyłano Je 
przez związki zawodowe z różnych 
miast Polski oraz z lanych źródeł nie­
znanych. 

Dotychczas aresztowano: wyżej w y ­
mienionego Kuchclaka, Rzetelskiego Ja­
na (Składowa 24), Biel asa Kazimierza 
(Rokicińska 113), przewodniczącego ko­
misji strejkowej „Widzowskiej Manufak­

tury", Wypych Zofję (Żelazna 13), Głu­
chowskiego Stefana (Kijowska 16) i la­
nych, których nazwisk ule zdołano jesz* 
cze ustalić. 

Aresztowanych pod sUrtą eskortą prze 
wieziono karetką policyjną do aresztu 
w urzędzie śledczym przy uL KUid&ki©. 
go 152. 
LOKAL KARTELU Z. Z. P. ZOSTAI> 

OPIECZĘTOWANY. 
Przy drzwiach wystawiono posteru­

nek policyjny. 
Dochodzenie w toku. 

pomiędzy 
(Rząd odnosi 

in. Składkowskim a pos. Grynbaumem. 
s i ę przychylnie do ludności żydowskiej. 

Uie wolno polskiego ministra porównywał ze Stołyptnem 
Warszawski korespondent „RepubH 

kr (13) telelonuje: 
Komisja budżetowa sejmu kontymio-

jtarała wczoraj dyskusję nad budżetem 
ministerstwa spraw wewnętrznych w o-
becnśoci ministra gen. Składkowskiego. 
Do głosu dochodzili przeważnie przed 
itawucjele stronnictw opozycyjnych, kry 
tykując szczególnie wysokość budżetu 
bolicji państwowej Minister Skladkow 
fki dotąd głosu nic zabierał, gdyż ma od 

towiedżieć dopiero po ukończeniu dya-
usii. 

W TRAKCIE POSIEDZENIA DOSZŁO 
DO DOŚĆ GROŹNEJ WYMIANY ZDAŃ 
POMIĘDZY POSŁEM GRYNBAUMEM 
(KOŁO ŻYDOWSKIE) A MINISTREM 

SKŁADKOWSKIM. 
Poseł Grynbaum, mówiąc o stosunkach 
rządu do żydów, powoła! się na pewne 
Wystąpienie premjera Bartla. 

Poseł Grynbaum mijał się z praw­
dą w sposób najzupełniej oczywisty. Mi­
nister Skradkowska zirytowany takim 
traktowaniem obowiązków poselskich 

zwrócił na to posłowi Grynbaumowi u-
wagę, 
stwierdzając, ł e rząd odnosi się do lud­

ności żydowskiej najzupełniej przyjaźnie 
i prosił jednocześnie posła Grynbauma, 
aby oświadczenie jego uznał jako dekla 

rację rządu.. 
Minister Składkowski dodał, że niektó­
rzy politycy żydowscy, w rodzaju pana 
Grynbauma stanowią właśnie barjerę po 

(BJ 

Premjer Bartel 
na Zamku. 

Warszawsk i korespondent „Republiki 
telefonuje: 

Wczoraj o godzinie 10 rano pan prem­
jer Bartel udał s ę na Zamek, gdzie od­
był godzinną konferencję z prezydentem 
Rzplitej, następnie przyjęty był na dłuż­
szej konferencji w Belwederze przez 
marszałka Piisudskego. 

Tajfun na Filipinach. 
xnisxcxyl setki siedzib 

tudsekiefu. 
Manilla, 24 listopada. 

(Polska Agencja I elegraficzna) 
Trwający od dwóch dni tiadfun znisz­

czył w południowych i środkowych Pi-
Kpnach setki siedzib ludzkich. n'e po­
ciągając jjdnak za sobą żadnych ofiar. 

Sprawy honorowe w Sejmie. 
B. marszałek Ratfaf otrzymał |edne-
go dnia 2 wezwania poledyuhowe. 

Warszawski korespondent „Republiki" (i)> tak dalece, że nawet dla członków tej 
telełonuje- I ~— 

W sejmie nie ustaje w dalszym ciągu 
serja spraw honorowych. 

Wczoraj sensacje wzbudziła wiado­
mość o dwóch wyzwaniach na pojedy­
nek, jakie otrzymał były marszałek sej­
mu p. Rataj. 

Jedno wezwanie otrzymał p. Rataj od 
pewneco of'ccra, przyczem nazwisko 
iego ule lest dotąd znano szerszemu ogó­
łowi. Druga sprawa natomiast dotyczy 
byłego sekretarza stronnictwa ..Piasta", 
„prawej ręki" Wincentego Witosa, p. 
Dzcndzla. P. Dzendzel organizował dwa 
lata tenru drużyny wiejskie złożone z 
młodzieży chłopskiej, które miały być 
podporą dla p. Witosa. 
ORGANIZOWANE BYŁY NA WZÓR 

FASZYSTOWSKI 

organizacji 
zakupiono masowo zielone koszule 

na wzrór włoskich czarnych koszul. 
Obecnie p. Dzendzel zerwał z „Pia­

stem" « organizację swą skierował do 
sfer B. B. tak iż prezesem tej organiza­
cji został poseł dr. Polakiewicz (B. B.), 

KOMENDANTEM .TEJ P. DZENDZEL. 
W związku z tem ,.P ast" wykluczył p. 
Dzendzla z grona swych członków. Na 
posiedzeniu poświęconem tel sprawie 
marszałek Rataj wyraził się o p. Dzen-
dzlu w ten sposób, że ten ostaitn; uznał 
to za uwłaczające jego czci i posłał po­
słowi Ratajowi sekundantów. Jaki obrót 
przybierze cała ta sprawa, w tej chwili 
jeszcze nie wiadoma 

Sfan zdrowia hróla Jerzego poprawi! się. 
LONDYN. 24 listopada. 

(Agencja Telegraficzna „Ezprcss" ) 
Ostatni biuletyn lekarzy stwierdza, w 

dalszym ciągu, iż położenie stanu zdro­
wia króla Jerzego poprawia sie i żad­
nych obaw co do komplikacji nie należy 

się spodziewać. Prasa podkreśla z za. 
ddwOIcniem wielkie zainteresowanie, Ja. 
kie chory król wywołał nietylko w ca-
tern imperjum brytyjskiem. ale 1 zagra­
nicą, a przedewszystkiem w Stanach 
Zjednoczonych. 

między żydami a hidnością polską, m«dk> 
puszczając do porozumienia. Poseł 
Grynbaum pozwolił sobie nato w odpo­
wiedzi porównać ministra Składkowakie 
go ze słynnym ministrem carskim Stoły-
pinem, minister Skladkowaki zawołał na 

to z miejsca: 
— GDYBYM PANA TRAKTOWAŁ 1 

JAK STOŁYPIN, TO NIE OŚMIELIŁBY, 
SIĘ PAN W TEN SPOSÓB ODZYWAĆ. 

Kres tarciu położyła interwencja pre 
zesa komisji posła dr. Byrki, który rwró 
cii uwagę posłowi Grynbaumowi, że po­
równanie ministrów polskich z ministra 
mi carskimi jest najzupełniej niedopusz­
czalne, przyczem zagroził mu odebra­
niem głosu. 

Dalej dyskusja toczyła się bardziej apo 
kojnie. Do głosu zapisanych jest jeszczą 
10 ministrów, Lak, i i czias przemówię* 
ograniczono do 10 minut. W poniedzia­
łek komisja dalej dyskutować będzie nad 
budżetem ministerstwa spraw we wnętrz' 
nych. 

Urzędnicy sowieccy 
znęcali się 

nad polskimi robotni" 
nami. 

Mińsk. 24 listopada. 
(ArencJa Telegraficzna „Expres*") 

Wyłoniona komisja śledcza przez ko­
ni teł białoruskiej parrji komunistycznej 
w sprawie skarg i znecań sie nad robot­
nikami w hucie „Oktiabr" w Bobrujsku, 
data sensacyjne wyniki. Stwierdzono, 
że urzędnicy huty i dyrektorzy piastują 
cy swą władzę z rairoeniia władz komu­
nistycznych, bili robotników, specjalnie 
zaś teroryzując polskich robotuków i 
zmuszając ich do mówiiema wyłącznie 

'po rosyjsku. 
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niedoścignionej jakości. 
Obowiązkiem każdego obywatela jest dawać pierwszeństwo wyrobom krajowym, przewyższającym pod względem takoścl takież za-ranlczne 

Do nabycta we wszyst Ich pierwszorzędnych składach papieru I materiałów piśmiennych. 

„ W i e r z ę w przyszłość Polski" 
Oświadczenie generalnego sekretarza Ligi narodów 

wobec przedstawicieli prasy. 
Warszawa, 24 listopada. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Dziś o godz. 16-ej z okazji pobytu w 

Warszawie sekretarza generalnego Ligi 
narodów Erica Drummond'a i przedsta­
wiciela sekcji politycznej sekretariatu Li­
gi narodów odbyła się w salach prezy-
djurn rady ministrów herbatka, w której 
wzięło udział wielu przedstawicieli pra­
sy krajowej i warszawskich koresponden 
tóW zagranicznych. Naczelnik wydziału 
prasowego M. S. Z. mjr. Libicki powitał 
przedstawiciela Ligi narodów w osobie 
sekretarza sir Drummonda oraz naczelni­
ka sekcji politycznej sekretarjatu Ligi na­
rodów, wygłaszając przemówienie. W 
odpowiedzi na to p. Drummond oświad­
czył między innemi: „Dziś wieczorem o-
puszczam stolicę Polski, a nim to nastąpi, 
chcę wyrazić głęboką naszą wdzięcz­
ność zarówno rządowi polskiemu, Jako-
też Polsce za serdeczne przyjęcie 1 go­
ścinność. Jakich dostąpiliśmy. Przybyliś­
my tutaj^ażeby nawiązać przyjazne sto­

sunki Polski z całym światom. Jesteśmy 
pod silnem wrażeniem postępu, jakiigo 
wyrazem jest Polska, postępu wyraźne­
go, jaki zarysował się w waszym kraju 
w ciągu lat ostatnich. Możemy stwier­
dzić nietvlko rozwój materialny, lecz 
POSIADAMY OLFBOKIE ZAUFANIE 

W PRZYSZŁOŚĆ POLSKI. 
Musze dodać, iż rad jestem, że zau­

ważyłem wzrost działalności, zmierzają­
cej w kierunku dążeń Ligi narodów. Cie* 
szę się niezmiernie z współpracy Polski 
na terenie międzynarodowym i stwicr-

Hitlerowcy zrabowali 
naMad „&&ote Hannę." 

Berlin. 24 listopada. 
(Agencja TeJegruliczna ,.r!xpress") 

Śledztwo przeprowadzone w sprawię 
napadu na adm nistracje dziennika , Role 
Farzcne" i zrabowania nakładu pisma, 
stwierdziło, iż napadu dokonali członko­
wie grupy narodowej r łui lcrowców. 

dzam z zadowoleniem, że Polska propa­
guje skutecznie ideę pokoju 1 pokojo­
wych stosunków międzynarodowych. 
Zwracam się z apelem do wspólnej pra­
cy, zabezpieczającej pokój i gwarantują­
cej bezpieczeństwo. Wiele możecie zdz a 
łać, pewien jestem, że zdziałacie". 

Brót b. ministra 
Maklakowa 

sfcazasnu z a osznSźanstwo. 
Berlin. 24 listopada. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 

Jak donosi „Telegraphen Un on", sąd 
laiwn czy w Lipsku po dwudniowej roz­
prawie skazał b. rotmistrza petersbur­
skiego pułku gwardji, Mikołaja Makla­
kowa, brata b. ministra rządu carskiego, 
na 7 tygodni więzienia za oszukańcze 
manpulacje dokonane w rójnych mia-

Orkan nad Atlantykie 
W o c E o z a l e w a m a f H 6 » r z < e £ E f e 4 e 

• m i e j s c o w o ś c i . 
PARYŻ. 24 listopada. 

Nad oceanem atlantyckim szaleje 
gwałtowny orkan. Orkan ten, lak wia­
domo, nawiedził wczoraj brzeH Irlandji 
| kanału La Manche, wedlu? ostatnich 
wiadomości posuwa się ku zachodniemu 
brzegowi Niemec. Sytuacja rozpaczli­
wie przedstawia się na wybrzeżu duń-
skicm, gdzie fale wody zatopiły miejsco­
wości nadbrzeżne i zagrażają przerwa­

niu linji Aarchus—Rtiskan. 
Burza nastąpiła tak niespodziewanie, 

że cały szereg łodzi rybackich, których 
nio zdążono przyholować do oOrtti, zo­
stał uniesiony przez bałwany wodne. 
Nad stolicą Uanji, wskutek oberwana 
Się chmur, szalała wielka burza deszczo 
wa, zalewając wielkie składy ł magazy­
ny polożotio w niższych dzielnicach mia 
sta. 

gRAND* • 
i 

E M I L . J A N N I N G 8 
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Kreacja ta p r a e w i s z a w ^ i w e t l a n y o s t a t n i o M m „ N i e p o t r z e b n y c z ł o w i e k " 
Ola uniknięcia nattolcu, uprasra dyrekcja o łaskawe przybycie na wcześniejsze seanse. Ceny raie|«c na J-siy seans od 50 gr 

l'asse-1 'arloul i bilety ulgowe nieważne. 

W Zakopanem pada 
deszcz. 
KRAKÓW. 24 listopada. 

(Agencja I clcgralic/ue „CaorCM") 
Temperatura w Zakopanem spadla 

poniżej zera. Od szeregu dni nada tu 
śnieg, którego warstwa przy Morsk cm 
Oku | na Hafl Gąsienicowej wynosi 10 
ctm. i utrzymuje sie. W Zakopanem 
śnieg stopn'al. Panują tu ostatnio silne 
deszcze i mgly._ 

— W czasie prac nad budowa tunelu San-
Itaco La Corutia wybuchła przedwcześnie mina. 
raniać clezko 5 osób. 

Znawcy piją ty ko 

Perłowa 
mocna, ;ir matyczna i wydajna* 

Firma ega. 140 lat 
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A u g u s t W a l d e m a r a s . 
Dzienniki od kilku dni przynoszą 

ftdadomoścl o zamlerzonem ustąpieniu 
premiera litewskiego n. Waldemarasa. 
Podobno nawet szykuje on sobie stano­
wisko „ua wszelki wypadek" i przygo­
towuje swą nominację na prezesa Barr 
Vu państwowego litewskiego. 

Waldemaras Jest Jedna z najciekaw­
szych 1 najbardziej typowych postaci 
powojennej polityki I dlatego warto mu 
poświecić nieco uwagi nte ty lko - In a r 
tlculo mortis— 

Niski, niepozorny, o szerokiej twa­
rzy bez szczególnego wyrazu, o nastro­
szonych włosach, ubrany dość niezręcz­
nie — robi wrażenie... właściwie nie ro­
bi woale wrażenia. Ot, typowy adwokat 
prowincjonalny, może nauczyciel gim­
nazjum, urzędnik którejś tam kategorji, 
może woźny. Jego szare oczy nie zdra­
dzają przenikliwości, oryginalne] idei, a 
ailsklc, szerokie czoło świadczyłoby ra­
czej o braku Inteligencji. Mówi dość 
wolno 1 ciężko. Trudno nam orzec, jak 
brzmi na ustach Jego Jeżyk litewski, ale 
no francusku I po niemiecku mówi Ja­
kimś dziwnie drewnianym stylem I ak­
centem; po rosyjsku rozmawia świetnie, 
prawie tak samo po polsku— 

O przeszłości Waldemarasa (na fanie 
mu August) opowiadają dość niezwykłe 
rzeczy. Podobno studjowai w Peters­
burgu 1 tam pierwsze promienie swego 
uświadomienia narodowego miał otrzy­
mać ze źródeł polskich. Tam tłomaczo-
no mu, ze mimo rosyjskiego panowania, 
ziemia litewska należy do litewskiego 
narodu, że kiedyś spłynąć musi fala na­
jazdu 1 wtedy Orzeł wraz z Pogonią ra­
zem poszybują ku swobodzie 1 pełnej na­
dziei przyszłości Waldemarasa nie prze 
konary te nauki ani do Litwy, ani polski. 
August późnie] podobno poświecił sic 
pracy naukowej, wyjeżdżał zagranicę, 
pracował, ale o polityczne] przeszłości 
lego mało słychać. 

Dopiero czasu wojny wypłynął. Po­
chodzenia, jak twierdzą niektórzy, nie­
mieckiego, nie chciał mimo namów przy 
jaclół, angażować się w żadną robotę 
niepodległościową uciśnionych naro­
dów. Miał do wyboru pomiędzy narodo­
wością niemiecką, a rosyjska. Podczas 
wojny wybór był nietrudny, kiedy się 
człowiek znajdował w Rosji 1 każde sło­
wo niemieckie uważane było za dowód 
wrogich nastrojów wobec państwa, i 
pociągnąć mogło za sobą nieobliczalne 
•Skutki Biograf Waldemarasa, zresztą 
nieprzychylny dlań, Mlkas Perkunas, 
twierdzi ostentacyjnie, że Waldemaras 
aż do rewolucji rosyjskiej uchodził po­
wszechnie za nacjonalistę rosyjskiego w 
sencie skrajnie prawicowym. Rewolucja 
zastaje go w obozie „vls-a-vłs": jest już 
Ukraińcom, demokratą I bierze udział, 
w obradach w Brześciu Litewskim, Jako 
członek delegacji ukraińskiej. Jak wia­
domo, Ittwini nie byt! dopuszczeni do 
pertraktacji Dalej p. Waldemaras był 
członkiem delegacji ukraińskiej w Berli­
nie, poczem z niewiadomych powodów 
uczuł nagle biefo litewskiego swego 
serca* 

Pewnego pięknego poranka znajduje 
się w Wilnie I występuje, Jako monar­
chista litewski. Nawiązuje szybko sto­
sunki, co nie przychodzi mu z trudnoś­
cią, ponieważ posiada znajomość terenu 
berlińskiego, tego właśnie po którym 
poruszają się politycy typu okupacyjno-
niepodległościowego, jak Skoropadskl i 
działacze litewskiej Taryby. M. in. 
wchodzi w kontakt z rodziną Smeto-
nów, która posiada rozległe wpływy. 

sprawy polityczne ówczesnych aktywi­
stów litewskich Jest bardzo silny, gdyż 
Jest ona również w dobrej komitywie z 
nlemleckleml władzami okupacyjnoml 
— „Oberost". 

P. Waldemaras występuje wszędzie, 
jako profesor. Dobrze brzmiący tytuł u* 
łatwia mu wstęp do rozmaitych kół. 
Sprawa tytułu profesorskiego nie jest 
jasna. Podobno uzyskał godność profe­
sorską w Rosji, mimo to Jednak w świe­
cie uczonych niema co do tego Jednomy­
ślności. Jeszcze w r. 1921 ówczesny mi­
nister handlu, późniejszy minister woj­
ny, a obecny profesor uniwersytetu ko­
wieńskiego, p. Szłmkus kategorycznie 
zaprzeczał, Jakoby p. Waldemaras miał 
prawo do tytułu profesorskiego, nie mó­
wiąc Już o tem że nile posiada żadnych 
kwalifikacji. W każdym razie faktem 
Jest, że uniwersytet kowieński, pomimo 
braku wykładowców, nie powołał p. 
Waldemarasa do grona profesorów, ani 
nie zaofiarował mu tytułu. 

Tak czy Inaczej p. Waldemaras zo­
stał pierwszym prem]erem litewskim, 
wybranym przez radę narodową — Ta-
rybę. Rządy Jego nie były trwale. 
Losy powojenne nie oszczędzały nadal 
kraju, a rząd nie mógł dać sobie rady z 
wzrastająceml trudnościami. Nie wolno 
zapomnieć, że podczas wyboru Walde­
marasa na stanowisko premjera wpły­
w y niemieckie na sytuację na ziemiach 
litewskich nie były Jeszcze małe 1 jest 
rzeczą nie tylko prawdopodobną, ale 
pewną, że czynniki nblitewskle odegra­
ły swoją rolę. Naturalnie, w miarę kla­
rowania się sytuacji na wschodzie Euro­
py, a równocześnie w miarę wzbierają­
ce) fali ludowego niezadowolenia, nie 
mogło być mowy o pozostawieniu wła­
dzy w rękach człowieka, który nic nie 
reprezentuje prócz siebie 1 swego spry­
tu. Ster rządów objął w kilka tygodni 
po Waidemarasie popularny adwokat 
dr. Sleżewłczjus, jeden z przywódców 
partii narodowych socjalistów. Kiedy 
rozejrzano się w gospodarce poprzed­

niego krótkotrwałego rządu, okazało 
się, że nie była ona bez grzechu. Mówio­
no podówczas o pociągnięciu p. Walde­
marasa do odpowiedzialności ale okaza­
ło się, że w pośpiechu, wyjeżdżając do 
Berlina, nie pozostawił nawet adresu... 
Zresztą, Litwie byłby wówczas Jakikol­
wiek proces nie na rękę, gdyż mógłby 
poważnie skompromitować nowopo­
wstające państwo. Ze względów tedy 
prestiżowych postanowiono całą spra­
wę zatuszować. 

Tymczasem „Jego Ekscelencja*' (ofi­
cjalny tytuł) wyczekał czas niesprzyja­
jący zagranicą 1 oto rok 1920 zastaje go 
znów na stanowisku ministra spraw za­
granicznych Litwy. W tym charakterze 
nawiązuje serdeczny kontakt z bolsze­
wikami l zawiera pierwszy traktat, da­
jący mu „prawo" zasiadania w Wilnie. 
Pozatem umowa ta zawiera szereg ar­
tykułów, dających Litwie poważne ko­
rzyści Litwa nie cieszy się długo posia­
daniem Wilna. Wojska polskie wypra­
szają stamtąd p. Waldemarasa. Rzecz 
charakterystyczna, że rząd litewski, o-
puszczając swą rzekomą stolicę, naby­
wa Już kolejowe bilety zagraniczne, bo 
wydaje mu się, że do Kowna ucieczka 
będzie zbyt bliska— 

Wydaje się narazfe, że rola Walde­
marasa jest skończona. Władzę obej­
muje koalicja stronnictw o zabarwieniu 
demokratycznem, a stronnictwo Smeto-
ny — nacjonaliści czyli „Taurinniki", 
gdzie przytulił się p. Waldemaras, — 
zdaje się być „wykończone'' na czas 
dłuższy. W szczególność! p. Weldema* 
ras nie cieszy się względami nowego 
rządu, który szykanuje go osobiście 
wszelkiemi sposobami. 

Nadchodzi wreszcie rok 1926. 17 
grudnia pod naciskiem kamaryll wojsko­
wej, nadsklem w dosłownem znaczeniu 
siły fizycznej pada r?.ąd Sleżewlczjusa. 
Major Piechowiezjus, działający z roz­
kazu b. prez. Smetony. aresztuje i Inter­
nuje cały rząd. Rozchodzą się pogłoski, 
że prezydent Grinjus jest zamordowany. 

Przemówienie ministra Sfresemanna 
o konieczności ulworienia wielkiej! 

koalicji i w Miemczecb. 
Berlin, 2 4 listopada. 

(Agencja Telegraficzna „Espress" ) 
Na dzisiejszem posiedzeniu zarządu 

partji niemiecko-ludowej wygłosił nowo-
obrany przewodniczący partji minister 
Streseman dłuższe przemówienie na te­
mat wielkiej koalicji. Zaznaczył on, iż 
wielka koalicja jest rzeczą nieodzowną. 

Partja niemiecko - narodowa powin­
na zrozumieć.lż przez wybórHugenberga 
na prezesa utrudnia sytuację obecnego 
rządu i dlatego też nie może być'mowy 
o współpracy ludowców z niemiecko-na-
rodową partja. Co się-tyczy konkordatu, 
stwierdza minister Streseman, żc nie­
miecka partja ludowa jest zasadniczo za 
porozumieniem z Rzymem, jednakże w 

żadnym wypadku nie zgodzi się na roz­
ciągnięcie kontroli duchowieństwa na 
szkoły świeckie. 

Berlin, 2 4 listopada. 
CAgencJa Telegraficzna „Express") 

W wywiadzie prasowym pruski mini­
ster skarbu Kessler-Aschow zaznaczył, 
iż budżet pruski wynosi obecnie dwa 
miljardy 267 miljonów marek i jest mniej 
więcej zrównoważony. Wydatki wzrosły 
znacznie w ciągu lat ostatnich. Przede­
wszystkiem zwiększyły się koszty utrzy 
mania policji, które w roku 1917 wyno­
siły 68,7 wlljonów marek, obecnie zaś 
267,7 miljonów, przyczem liczba pollcjan 
tów powiększyła się o 50.000 ludzi. 

Prawica komunistyczna 
s t a l i n o w c a m i . 

Moskwa, 24 listopada. 
fPolska Agencja Telegraficzna) 

Prasa podaje przemówienie wygłoszo 
ne przez Stalina na plenarnem posiedzę 
niu komitetu wykonawczego partji komu 
mistycznej ZSRR. Mówiąc m. in. o sytu­
acji wewnętrznej partji Stalin oświadczył 
że tendencje prawicy doprowadziły do 
klęski ideologicznej partji oraz rozpę­
tały elementy kapitalistyczne. Koniecz­
ną jest rzeczą zwalczanie zarówno ten­
dencji prawicy jak i lewicy. Walka prze­
ciwko tendencjom prawnicy w obecnej sy 

Szczególnie woływ .pani Sinełony. ua LUUU*. 

ny, zarządzenia natury organizacyjnej 
powinny odgrywać jedynie rolę pomoc­
niczą, tak długo dopóki prawica będzie 
się lojalnie odnosiła do decyzji pantji i 
nie utworzy tak jak to zrobili trockiści 
oddzielnej frakcji. Nakoniec Stalin zaz­
naczył, źe w łonie biura politycznego pa 
iwije całkowita jednomyślność. „Sądzę, 
mówił Stalin, że fakt ten winien przed­
stawiać pewną w;, lość ze względu na po 
głoski rozpowszechnione przez wszyst­
kich nieżyczliwych przeciwników oraz 
wrogów nasiej partji".. 

W całym kraju odbywają się walki 
wojsk. Wreszcie Smetona bierze górę % 
biorąc sobie ponownie prezydenturę, od­
daje premierostwo p. WahlemarasowL 
O większość w parlamencie, naturalnie, 
obu panom nie chodzi bo mają „swoich" 
zaledwie kilku posłów. Bardzo charak­
terystyczne Jest, że niezwłocznie po za­
machu w całym szeregu wybitnych 
pism europejskich określono rewolucję 
na Litwie, jako zamach pałacowy sfer 
ziemiańsko - wojskowych przeciw rzą­
dom socjalistów 1 radykałów. W szcze­
gólności rząd Waldemarasa miał sprze­
ciwić się reformie rolnej, rokowaniom 
z Rosją oraz polityce porozumienia s 
Polską. 

Waldemaras poszedł zaraz w pierw­
szych dniach swe) władzy na najdalej 
sięgający radykalizm reakcyjny1 poucy 
kę zadrażniania. 

Kolejno dał on Litwie: I) stan oWęlo" 
rrła, później stan wojennny 2) likwidację 
parlamentu 3) dowolną zmianę kostytu-, 
cji osiągniętą przez Jej zgwałcenie 4» 
zniszczenie swobód obywatefskicti u 
pogorszenie się stosunków ze wszy 
kicml sąsiadami 5) wprowadzenie 
kraju systemu policyjnego przez śledzw] 
nie każdej samodzielnej osobistości 
tem donosiclelski lokowanie fysłęejn 
„podejrzanych" obywateli w obozach; 
koncentracyjnych 1 1 p. 7) absolutny sn 
padek życia gospodarczego 8i fenome­
nalny wzrost bezrobocia. 

Od czasu do czasu odzywa się na Lly 
twie Kowieńskie] głos buntu. Sztunnetnt 
frazesami obietnicami iriezfezczahierni 
frazesami bez pokrycia można oszukać" 
ludzi na czas krótki ale nie można oszu­
kiwać Ich stale. Rząd Waldemarasa trzy 
ma się dziś na Litwie wyłącznie nędza 
mas steroryzowanych 1 nie mających 
odwagi podnieść karku, trzyma się dalej 
tyDco dyktaturą wojskową. W Kownie 
niema dlań ani clenia sympatii politycz­
nych czy osobistych. Waldemaras Jest 
natomiast człowiekiem znienawidzo­
nym, politycznie zbankrutowanym. Nie 
ma on nic więcej do stracenia 1 dlatego 
cała jego polityka Jest tak bezczelna, ra­
dykalna w każdym swym objawie. 

M 
Zaznaczaliśmy, że rozpowszechniły 

się pogłoski o Jego ustąpieniu. Nie why 
rżymy w Ich prawdziwość. Są one ra-, 
czej wyrazem upragnień uciśnionych 
mas, ale nie zapowiedzią istotnej rzę? 
czywistoścl. Waldemaras nie ustąpi bfl 
po ustąpieniu nie będzie mógł już nic po­
cząć. Może on być albo wszystkiem DR 
bo niczem. 

Litwa może pozbyć się tej karykatu* 
ry MussolmSego tylko taką samą drogą, 
jaką karykatura dostała się do władzy: 
przez rewolucję, która zmiotłaby z p o 
wierzchni ziemi zarówno Waldemarasa, 
Jak 1 Jego przyjaciela I protektora, pro 
zydoiiia Smetonę. 

Chwila, w której to będzie uczyniono 
z pewnością przyśpieszy utrwalenie po­
koju na wschodzie Europy, pokoju tak 
bardzo upragnionego, przez wszystkie! 
którzy chcą pracować, a nie szukają a* 
w ant ur przy każde] okazji. R. 

Nowy gubernator 
S f e d e r a l i W e s e r r e J S o m f i t . 

Wiedeń. 24 listopada. > 
„United Press" donosi z N. Yorku, ie 

następcą zmarłego niedawno gubernato. 
ra Fedlerall Reserve Bank Benjamtoa 
Stronga mianowainy zostaj wczoraj j«U' 

tfjfyiihmtfińy Jezzy TFACRISEA. 
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Potężna polska epopea filmowa, zrealizowana podług 

C A S I N O i 
P A N T A D E U S Z 

O gdybym kiedy dożył (ej pociechy 
/.eby te księgi zbłądziły pod strzechy*. 

nieśmiertelnego dzieła ADAMA MICKIEWICZA 

rei. RYSZARD ORDyttSKI. 
Udział biorą najdnakomitsi artyści polscy z Łuszczewskim w roli Tadeusza i ZajączKowsttą w' roli Zosi — na czele. 

Wspaniałem tem arcydziełem ekranowem polska wytwórczość filmowa uczciła 10-cio lecie naszej niepodległości. 
Orkiestra pod kier. L. Kantora. Początek seansów o godz. 7* 12-ej. 

Od g. Vziz do g. 3-sj cena wszystkich miejsc 50 gr. i 1 zł. 
Dni przeciwgruźlicze. 

VD 1-GO DO LO-GO GRUDNIA. 

W Polsce umiera rok rocznie na gruź­
licę okoio 70.000 mieszkańców. Licz-ba 
chorych dosięga w przybliżeniu 3/4 miJ-
jona. Niezliczone zastępy zagrożonych 
gruźlicą czekają pomocy. Gdy pomoc ta 
nde nadchodzii lub przychodzi zbyt. póź­
no, społeczeństwo ponosi wielka stratę, 
umiera bowem niatjczęścicj element naj­
cenniejszy — młodzież. Wyszki wycho­
wania. I kształcenia idą na marne. 

Aby zapobiec dalszym kieskom gruź­
licy, liczba poradni, sanatoriów i łóżek 
szpitalnych w Polsce musi wzrosnąć w 
porównaniu ze stanem obecnym conaj-
mniej kilkakrotnie. Na cele powyższe 
niezbędne są wielkie fundusze. Jednem 
z poważniejszych źródeł tvch fundu­
szów we wszystkch krajach kultural­
nych jest ofiarność publiczna, tem bar­
dziej, że gruźlica, jako choroba społecz­
na, wyjątkowo rozpowszechniona, wy­
maga zarówno materialnych jak i morał 
nych wysięków całego społeczeństwa. 

W związku z powyższem polski zwią 
zek przeciwgruźliczy pod protektora­
tem p. Prezydenta Rzeczypospolitej, 
Ignaczego Mość'ckiego, urządza w ca­
łym kraju „diui przeciwgruźlicze" w o-
kresie od 1 grudnia do 10 stycznia każ­
dego roku, powołując do wsnólpracy 
wojewódzkie komitety ,.dni przeciwgruź 
liczyoh", które z kolei znów wyłaniają 
komtety lokalne oraz komitety hono­
rowe-

Pierwsze posiedzenie ogólne komite­
tu wojewódzkiego „dni przeciwgruźli­
czych" odbyło sie w dnu 23 b. m., w 
sali posiedzeń magistratu. 

Posiedzenie zagaili naczelnik woje­
wódzkiego urzędu zdrowia dr. Skalski, 
który też następnie przewodniczył obra­
dom. Po omówieniu celów „dni przeciw 
gruźliczych" i ogólnych zasad ich orga­
nizacji na terenie m. Lodzą, dokonano wy_ 
borów- do komitetu honorowego, komi-
teitu wykonawczego oraz poszczegól­
nych, sekcyj. 

Protektorat nad zorganizowaniem 
„dni przeciwgruźliczych" w Łodzi objął 
komitet honorowy w następującym skła 
dzie: pp. gen. Arctowa, prez,esowa Beł-
żyńska, sen. Danielewicź, ks. pastor D t-
rych, prezesowa łiolcgreberowa*. woje­
wodzina JaszczołtowaT poseł Kowalski, 
radny Mincberg. gen. Małachowska, ku­
rator dr. Ryniewicz, wiceprezydent Ra­
palski. starosta Strzemiński, dr. Skalska, 
dr. Sterliug, dyrektorowa Towarnicka, 
ks. bskup Tomczak, wiceprezydentowa 
Wiolóńska, i prez. Ziemiecka. 

Do prezydium komitetu wykonawcze 
& powołano: pp. dr. Skalskiego (prze­
wodniczący), Z. Fiedlera (wiceprzewod­
niczący), radnego dr. Grohmana (skarb­
nik), oraz nacz. Kempnera i Dowbora 
(sekretarze). Pozatem ustalono skład na 
stępujących sekcyj kom tetu wojewódz­
kiego, mianowicie: szkolnej, prasowo-
propagandowej, odczytowej, urzędni­
czej i przemysłowo-handlowei. 

Obecny m posedzenlu prezes syndy­
katu dziennikarzy—-red. Gumkowski— 
oświadczył w im enht syndykatu, iż ca­
ła bez wyjątku prasa łódzka poprze jak 
najgoręcej wszystkie poczynania komite 
tu „dni przeciwgruźliczych". W odpo­
wiedzi na to oświadczenie, o. dr. Skal­
ski w imieniu zebranych złożył na ręce 
red. Gumkbwskiego prasie łódzkiej sło­
wa podzięki. 

W końcu popędzenia—postanowiono 
zwrócić się do związku zawodowego 
pracowników tramwajowych z prośbą, 

ŻEROMSKI czy... DEKOBRA? 
Snobizm i kołtnństwo kulturalne święcą triumfy. 

Wszyscy żyją tylko dniem szy 
Łodzianie zasadniczo nie zdradzają 

zbyt wielk.ego zainteresowania litera­
turą, nie znaczy to jednak, by podczas 
zebrań towarzyskich n e dyskutowano 
na temat dzieł 1 teirackich, co kto czytiatł, 
co s ę komu podoba. 

Podczas taldclt dyskusji w domu lub 
w kawiarni łodzianie poruszają zresztą 
różne tematy, począwszy od sytuacji po 
litycznej w Albanji, a kończąc na roz­
woju dorożkarstwa w Honolulu. 

„Dysputy" literackie, ograniczają sće 
przeważnie do następujących pytań i 
odpowiedzi!: 

— Gzy czytała pani ostatnia powieść 
Iksa? (W tem miejscu pada jakieś naz­
wisko zagrań cznego autora, zazwyczaj 
błędne wypowiedziane). 

Osoba, do której pytanie to było zwró 
cone, najczęściej wogóle nic nie czyta. 
Obawiając się dalszych pytań,.mogą­
cych wywołać większą^ kompromitację, 
przyznaje z rumujócem nąA|war,zv: 

— Ne. . . Wie pani, Iksa trie czytciłańi, 
nie mogłam dostać w czytelni, ale czy­
tałam ostatno najnowszą powieść Ygre-
ka... (1 znowu pada jakieś zawJkłane naz 
wisko hinduskiego powieściopisarza). 

— Nie czytała pan' Iksa?../(spojrze­
nie, pełne pogardy i politowania). No, 
wiie poni... 

— Przyznam się pani, że go nie lu­
bię... Ygrek jest tłumaczony na wszy-

stkie języki... N ;e czytana pani ani jednej 
jego powieści?... (To samo wzgardliwa 
spojrzenie). 

W tem mniej - więcej tonie toczy sie 
„dyskusja literacka" przez pół godziny. 
Rczu'uxy tej rozmowy nie dają na s e -
bie długo czekać. Następnego dnia we 
wszystkich wypożyczalniach książek 
popyt na Iksa 1 Ygreka wzrasta o sto 

procent. 
i Przy następnej rozmowie obydwie pa 

nie będą już dyskutowały nie pół go­
dziny, lecz dwie godzny, opowiadając 
sobie nawzajem dzieje bohaterów Iksa 
i Ygreka, przyczem prawdopodobnie 
padnie jeszcze kilka dziwacznych naz­
wisk angielskich lub włoskich pisarzy. 

Na ten temat bardzo wiele mogliby 
powiedzieć właściciele _ czytelni łódz­
kich. Lwia część ;ch klijentów żąda 

„ostatnich nowości". t 

innych książek nie czytuje. Przy w y ­
bieraniu ksążek n e zwraca sie już u-
wagi na autora, lecz przedewszystk eon 
na rok wydania. 

Nikt nie chce być pokonany przez 
przeciwnika podczas kawiarniano-towa 
rzyskiej dyskusji literackiej. Po prze­
czytaniu lub nawet przewertowanu o-
statnich nowości znawca literatury czu­
je się pewniejszy, bo wie, że dyskusja 
toczyć się będzie na temat ostatnich, nie-
rozcętych jeszcze książek, a 

B a r „ B A C H U S " § 
Ulica Narutowicza 1. Telefon 15-37. 

Poleca: 

Najsmaczniejsze obiady z 5 dań po zł. 2 50 / 
Zakąski zimne i gorące w wielkim wyborze iak również trunki pierwszorzędnych firm 

' krajowych i zagranicznych. 
C o d z i e n n i e k o n c e r t z e s o o ł u M a ł o r o s y s k i e g o 

ze śpiewami wieczorem i podczas obiadów. 
Znane ze swej dobroci FLAKI w niedzielę 1 czwartki. We wtorki: GŁOWIZNA. 
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RATHE-RADIO 
odznaczają się nadzwyczajnością tonu. Obsługa tych aparatów jest 

bardzo prosta. 

Kaz* RATHE inżynier, Łódź, Narutowicza 18. Tel. 13-73 1 
aby konduktorzy tramwajowi zechcieli 
w okresie „dni przeciwgruźliczych" zia­
j ą c się sprzedażą specjalnych znacz­
ków na cele walki z gruźlica. Znaczki 
te sprzedawane byłyby z bidetami tram-
wiajowcmii, stając sie tym sposobem do­
skonałym środkiem propagandy prze­
ciwgruźliczej. 

SPROSTOWANIE. 
W „Republice" z dnia 23 listopada b. 

m., ukazała się notatka, jakoby między 
•ntiymi „Poalej - Sjon"-lcwioa brała u-
dzlaił w posiedzeniu, zwołanem z inicja­
tywy Z. Z. P„ „Poalej - Sjon" stwierdza, 
iż nie była przez nikogo reprezento­
waną* 

0 Żeromskiego, Reymonta lub Prusa, 
nikt go oie zapyta. 

Nie byłoby w tem nic groźnego pdy* 
by ten snobistyczny obław dotyczył tyl­
ko pewnej warstwy starszego społeczeń 
stwa, nieobowiązanego do legitymowa­
nia się ze znajomości rodzimej literatu­
ry. Ale, n estety, smutne te fakty dadzą 
sie zaobserwować również wśród mło­
dzieży, która, idąc śladami starszych, 
połyka najnowsze romansiidlła Dccobry 
1 Erenburga, okazując wyraźna obojęt­
ność a nawet niechęć do dzieł autorowi 
zajmujących w l.lvirajturze polskiej nie­
poślednie m'ejsce. 

Gdyby przeprowtarfzorto ankietę w 
szkołach na temat lektury wśród ucz. 
niów i uczenie, okazałoby sie niewątpHu 
wiie, że cl, którzy znają wszystJdti dzieJr* 
Decobry, Erenburga i Zarzyck el 
tńe czytali ani jednego utworu Sienkie­
wicza, Prusa i bodaj - że Żeromskiego! 

Wprawdzie programy. szkolne kładą, 
nacisk na zapoznanie się z twórczością 
polskich pisarzy, ręcz są to tylko szura­
ne hasła teoretyczne, z praktyka nie ma­
jące nic wspólnego. Żeby napisać raz do 
roku wypracowanie o Żeromskim nia 
trzeba koniecznie znać wszystk ch jego 
powieści. Wystarczy przejrzeć pierw­
szą lepszą krytykę o tym pisarzu, zapa­
miętać kilka uwag, oryginalnych zdań i 
sentencji, .okrasić je wodnistemi reflek­
sjami, a przy pewnym sprycie, można 
nawet uzyskać dobry stopień. 

Nasi pedagogowie w nni na ten falkt 
zwrócić uwagę i wynaleźć inne środki 
zaradcze, skoro nakaz programów szkół 
nych nie daje pożądanych rezultatów. 

Ten objaw 
literackiego koltuństwa 

musi być wykorzeniony przynajmniej 
wśród młodzieży, która zawczasu przy­
zwyczaja się do maskowania swej igno r 

raniej, i traktowania „po łebkach" spraw 
wymagających większej powagi i głęb­
szego zrozumienia. 

Niechaj w czytelniach nie rozchwy­
tują ostatnich nowości Decobry. Eren­
burga i Zarzyckiej i niechaj obok nie 
pleśnieją na półkach dzieła Sienkiewi­
cza i Żeromskiego'. Reymonta i Tołstoja. 

Ego. 

C A P I T O L 
A A RÓG ZAWADZKIEJ i ZACHODNIEJ, MT 

Ostatnie 2 dni ! 
Z n a k o m t a t r a g l c z k a e k r a n u 

D D R D T H Y G I S H 
( 4 

„DAMA Z Z A U Ł K A 
Szynkownie zakazanej dzielnicy londyń­
skiej Limehouse—Dziewczęta na sprzedaż 
Świat arystokracji angielskiej. — Nocne 

regaty na Tamizie. 
Ceny miejsc na I szy seans w dni po 
wszednie oraz ud godz. 1—3 w soboty, 

niedziele i święta 6 0 gr . 1 * ł . 
V 
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Katarzyny P. M. 
J u troi Piotra P. w". 

Wschód słońca o g. 7.11 
Zachód słońca o g. 3,35 
Wschód ks. o g. 2.40 
Zachód len. O g. 2.08 
Długość dnia: 10.00 
Ubyło dnia.- .10.01. 

Moje szpileczki. 

Walka z Importem. 
W całym kraju, miedzy Innemi t e ł a nas w 

Łodzi, odbywa sie obecnie propaganda samo­
wystarczalności gospodarcze] I walki ze zby-
ocznym Importem towarów zagranicznych, pod 
walającym nasz bilans handlowy. 

Niemal we wszystkich sklepach wywieszono 
Łarowno w oknach wys tawowych lak I wew­
nątrz, napisy, propagujące kupno towarów kra­
jowych, któro faktycznie, po za nazwa | cena 
•d zagranicznych nie różnią sie ani gatunkiem, 
tel wyglądem. 

Akcja ze s trony naszego kupiectwa godna no 
chwaty, posiada Jednak pewną niezwykle ko­
miczna s t ronę, sprawiająca. I i chybia ona za­
pełnię niemal celu. Powstają parodoksy. pjmn-
hce akcji cała Jej powago I wywołują wręcz od 
Wrotny skutek. 

Sprawdzal iśmy mianowicie szereg napisów 
* sklepach. I oto rezultaty naszych sposlrze-
ted . 

W pewnym składzie mater ia łów plśmlon-
Dych, włdnlcfo w okule w y s t a w o w y m napis: 
•Szacunek I poparcie klljentell sysknje kupiec, 
popierający wyroby kra jowe" . Napis ten Ugo­
ruje na plakacie opar tym o_ wielkie pudlo t 
Ołówkami „Ko-l-noor" lahrykl t lardtinutha w 
Niemczech. W Innym znów, poważnym składzie 
ledwabl, na wielkim rulonie pięknego, wro rzy -
•tego Jedwabiu, przypięto kar tkę i napisem 
• Jedwab tyrolski**, n dołu z a i ,,Kto pragnie 
dobrobytu kraju I poszczególnych obywatel i tą 
la tylko wyrobów krajowych". 

Najkomlcznlojszy Jednak paradoks dost rzec 
można w witrynie Jednego ze sklepów owoców. 
Oparty o pek bananów plakat nosi krotki, lako­
niczny napis : „Kupulde wyroby kra jowe" . 

Ciekawi Jesteśmy, co odrzekłby właściciel 
taco sklepu, gdyby ktoś zażądał banana k ra ­
towego wyrobu" . 

Nieco wiece] zastanowienia I wiece] konse­
kwencji byłoby bardzo pożądane. - a -

Rocznik 1908. 
W dniu dzisiejszym rejestracja nie 

odbywa sie. 
Jutro winni stawić sie do rejestracji 

w biurze wojskowo • policyjnem przy 
nl. Piotrkowskiej 212 mężczyźni roczni­
ka 1908 zamieszkali w obrębie 14-go 
komisarjatu pol cji o nazwiskach na li­
tery H Ch 1 J K L L. (b) 

Zebrania kontrolne. 
Jutro w kolejnym dniu zebrań kon­

trolnych szeregowych rezerwy i pospo­
litego ruszenia w.nni stawić się: 

Rocznik 1887 zamieszkali w obrębie 
kom sarjaiów policji 2 3. 5, 8, 9. 11 o ia-
zwiskach na litery A B C D E E G H Ch 
I J K L Ł w lokalu P.K.U. Nowo - T a r 
towa 18. 

Rocznik 1901 zamieszkali w obrębie 
komisarjatów policji 2, 3, 5. 8, 9, 11 o na­
zwiskach na litery I J K L L M N O P 
w koszarach 31 pp. Konstantynowska 
Nr. 62. 

Rocznik 1903 zamieszkali w obręb'c 
13-go komisarjatu policji o nazwiskach 
"a litery I J K L L M N O w koszarach 
Przy ulicy Leszno 9. 

Rocznik 1892 zamieszkali w obrębie 
komisarjatów policji 1. 4. (\ 7. 10, 12. 13. 
14 o nazwiskach na litery A B C D E P 
O H C l i I J K L Ł M N O P R S Sz T U 
W Z Z w lokalu P.K.U. Nowo - Ceg el-

Stan bezrobocia 
nie u l e g a 1 z m i a n i e . 

Na terenie państwowego urzędu po 
średnictwa pracy w Lodzi, miasto 
Lódź i powiaty (łódzki, łaski, sieradz­
ki, łęczycki i brzeziński) w dniu 24 li­
stopada 1928 r. było w ewidencji zare­
jestrowanych bezrobotnych 14.795 w 
tem w samej Lodzi 10.784, w Pabiani­
cach 1.224, w Zgierzu 1007, w Zduńskiej 
Woli 436, w Tomaszowle-Maz. 1.091, w 
Konstantynowie 98, w Aleksandrowie 
50, w Rudzie - Pabianickiej 96. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym 
tygodniu 5.959 w tem 5.588 bezrobot­
nych brało zasiłki ustawowe z funduszu 
bezrobocia 1 371 bezrobotnych zapomo­
gi doraźne ze skarbu państwa. 

W samej Łodzi brato zasiłki 4.303 
bezrobotnych z czego 4.067 z funduszu 
bezrobocia i 236 zapomogi ze skarbu 
państwa. 

Pracowników umysłowych brało za 
sitki doraźne 409. 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę 
na terenie Łodzi 1.110 bezrobotnych, 
otrzymało pracę 520, wysiano do pra­
cy 89. 

Zimicaffttiąi w $ < m d o w -
n i c i l w i e . 

Jak się dowiadujemy w bieżącym 
tygodniu nastąpiły nowe mianowania w 
sądownictwie. Między innymi, rozpo­
rządzeniem Prezydenta Rzeczypospo­
litej mianowani zostali: sędzia sądu o-
kręgowego w Lublinie Mikołaj Zółkwa 
— wlceprezem sądu okręgowego w Ło 
dzi. oraz sędzia pokoju w Łodzi Wła­
dysław Roszkowski — sędzią S. O. w 
Łodzi. z). 

Dziś w nocy duzurują apteki: L Pawłow­
skiego (Piotrkowska 309), S. Hamburga (Głów­
na 50), B. Głuchowskiego (Narutowicza 4), J. 
Sitklewlcza (Kopernika 26), A. Chareinzy (Po­
morska 10), A. Potasza (Plac Kościelny 10). (b) 

OFIARA. 
Dla dzieci fermy Helenówka Halina 

Wasermanówoa 25 zL Bubcia. Waser-
man 25 zł. 

riamięłajcie/i} 
ylajmilsoCtj podarunek-łb) Kasetka Gwiaacdkowaćlidt 

l Tegoroczne Kasetki Elida są jeszcze piej 
>5[\/ niejsze od zeszłorocznych, a dzięki tłoczon 
y ni. powłoce metalowej nadają sit doskonale 

późniejszego użytki , jako gustowne 
do drobiazgów. 

Pamfctajde, by Kasetki Elida znaTaźl^" 
wśród spisu świątecznych upominków. \ 

K A S E T K I ELID.2Ł 

ot H » M P " ' » " i"T a u 11111111111111 
OfeOIllSTE. 

Łodzianin p. Jakób Dawidowicz Inży 
ller - chemik i licencie es sciences uzy­
skał dyplom akademji handlowej w 
Caen (Francja). 

tut • 
Łodzianka p. Janina Pressówna ukoń­

czyła wydział medyczny uniwersytetu 
warszawskiego z tytułem doktora me­
dycy. 

Nędza mieszKaniowa w cyfrach. 
OO proc, m i e s z f t a n j e d n o i z b o w y c b . — 1 5 0 t y s i ę c y 

b e z d o m n y c ł k . — 1 0 o s ó b n> j e d n e j i z b i e . 

Sprawa głodu mieszkaniowego w Pol 
sce dług e lata będzie jeszcze aktuawią, 
bolączka ta bowiem miast stopniowo się 
zmniejszać, narasta z każdym rokiem 
do coraz potworniejszych rozmiarów. 

Wydział statystyczny magistratu m. 
Łodzi wydał obecnie k$ ęgę statystycz­
ną za rok 1927. Pośród lcznych rozdzia­
łów znajduje się w niej również rozdział, 
przedstawiający w cyfrach stosunki mie 
szkamiowe w naszem mieście. Cyfry te 
są tak przerażające, że przejść nad nie­
mi do porządku niepodobna. 

Oto w gran cach miasta znajduje się 
108.202 mieszkania. Z tej liczby przypa­
da na mieszkania 1-izbowe — 64.557, na 
2-izbowe — 21.514. na 3-Jzbowe — 
10.701. Wiadomo iż kuchnia liczona jest 
jako izba. wyn ka więc z powyższego, 
żc 35 procent wszystkich mieszkań sta­
nowią mieszkania składające sie z 2 po­
koi i kuchni, 
60 proc. zaś—to mieszkano lednol/howe 

w których kuchn ;a, sypialnia, jadalnia, 
kąpielowy, a niekiedy i dyskretna ubi­
kacja, mieszczą się w czterech ciasnych 
przeważnie ścianach. 

Mieszkań większych, 3, 4 i 5 pokojo­
wych jest w Łodz; zaledwie 11 tysięcy, 
jeszcze większych — 

tylko 700. 
Widzimy dalej niezwykłe ciekawą 

rubrykę. Oto statystyka uwzględnia tyl­
ko właściciela mieszkań i ich rodzimy, 
stw.erdza tedy. że 
ogółem mamy w Lodzi 446.726 lokato, 

rów. 
Wobec tego aaś, że Łódź liczy obecnie 
około 600 tysięcy mieszkańców, docho­
dzimy do potwornego wniosku, że 
około 150 tysięcy ludzi nie ma żadnego 
1 locum 
i tuła się w charakterze sublokatorów, 
najczęściej po „kątach". 150 tvs ecy bez­
domnych — to cyfra niezwykle wy­
mowna i nakazująca poważne zastano-

Anioł 
Ulicy 

LIMA* 

Dziele nieszczęśliwych dziewcząt, 
znoszonych przez fatalny los i skrajną 
nędzę do kupczenia swem ciałem. 

Genialna Inwcncia realizatora wy­
czarowali w tym lilmie szlachetną 
piesn uduchowione] miłości i bezgra­
nicznego poświecenia kochających serc. 

Czarowny, subtelny poemat (Umo­
wy, wspaniały. oliniewa|ący pean na 
czetć wszechwładnej i wszechpotężnej 
miłości. 

wienie. 
Dalej z zestawteń sfatystyczrrych wy, 

jiika, że ilość mieszkań w Łodz* obc£, 
muje ogółem 195.012 izb. Na każdą izbę 
przypada tedy przeciętne 3,7 osoby, w 
względiiiając oczywiście te atrmję bez-, 
domnych. A ponieważ stwierdzoną jesi 
rzeczą, że bezdomni ci gnieżdżą się prze 
ważnie w mieszkaniach małych, gdyż 
ludz e zamożni, posiadający większe: 
mieszkania sublokatorów niechętni* 
przyjmują — otrzymujemy fakt niezbL 
ty, że 
w jedne] izbie gnieździ się w Lodzi po 

8—10 nawet 15 osób. 
Rocznik statystyczny stw erdza rów-

nież, iż w r. 1927 wykończono 151 bu. 
dynków mieszkalnych, 21 przybudówek 
i 5 nadbudówek. Dało to razem 1122 iz. 
by. Przyrost ludnośoi w tym roku obli­
czono zaś na około 15 tysięcy ludzi. Je­
śli wziąć nasze wyżej przytoczone obli­
czeń e, że na jedną izbę przypada prze­
ciętnie, 3,7 osoby to w nowych mieszka 
piach zdołanoby ulokować zaledwie 
4151 osób. Pozostałoby wiec znów na 
bruku około 11 tysięcy osób. 

Ucząc się z tem, że rokrocznie przy­
bywa w naszem mieście przeciętne 15 
tysięcy osób, należałoby, nie zmniejsza, 
jąc wprawdzie ani na jotę dotychczaso-
wego głodu mieszkaniowego, lecz chcąc 
tylko ulokować pod daciiem przyrost 
ludności, 
budować rokrocznie 5500 izb mieszkał 

nych. 
Tego się jednak nie robfi. a tem samem 

cu roku zwiększa się już istniejącą nę­
dzę. Cyfry zaiste tragiczne! S. 
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Dziś i dni n a s t ę p n y c h ! 

O f f « V ( ł l l t t ł O 
s u o n u CZŁOWIEK ŚMIECHU" 

wcdiua rozałoiroci powieści WIKTORA HUGO — ,.VUomm* quB rM". 
K r H : CONRAD VEIDT i NARY DRABIM 
Olga Bai t łanowa, George Siegman, Cesare Crav na oraz tys ące statystów. 

Realizacja: P a w e ł Leni* 
Ilustracja muzyczna pod batutą A. CzudnowsKiego. Passe-Partout i b lety ulgo*e nie ważne. 

Początek o godz. I Z I Z lodz. 3- cena wszystkich 

mieis SO gr. i 1 z ł . 

Lokatorzy, uwaga! 
C o i r o E r a o i c x e ^ o n i e w o f n o 

lotiiatc*Kon)L 
Sąd najwyższy wydał ostatnio szereg 

Zasadniczych wyroków w sprawach za-
targów lokatorów z właścicielami do­
mów. Wyroki te, jako prccedcnlalne ma­
ja, poważne znaczenie dla szerokich 
rzesz lokatorskich, podajemy Je wiec w 
skrócie pon żej: 

1. Czy lokator ma prawo założyć w 
Iwom mieszkaniu oświetlenie elektrycz­
no bez zezwolenia właściciela domu? 

Otóż biorący w najem mieszkanie, 
ma obowiązek używania go zgodn e z 
przeznaczeniem. Dla umożliwienia wy­
konania tego używania, może czynić w 
tem miesz kaniu wszelkie zciirzadzeuia. 
W mieście wiec. gdzie elektryczne o-
świodettie jest normalne i oowszechne, 
zaprowadzenie go przez lokatora wcho­
dzi w zakres używania mieszkania, zgod 
nic z przeznaczeniem, i kwestionowane 
przez właścicielu domu bvć n e może. 

2. Czy ważno Jest ustne zobowiąza­
nie lokatora do płacenia wyższego, ani­
żeli przewidziane ustawa, komornego? 

Zobowiązanie się do zawarcia na p ś-
fnie umowy o komorne wyższe, niż prze 
Widziane ustawą o ochronie lokatorów, 
za lokat! podlegający ochronie, nie za­
stępuje zawarcia tej umowy na p i s m e, a 
to ze względu rż pobieranie wyższego 
komornego jest niedopuszczalne i może 
być uwzględnione tylko w wypadku pl-
vcmnej zgody lokatora. 

3. Jeśli lokator poza mieszkaniem 
prywatnem posiada Jeszcze mieszkanie 
służbowe, czy służy to powodem do eks­
misji z mieszkania prywatnego? 

Mieszkanie wynajęte może bvć loka­
torowi wypowiedziane, jeżeli obok tego 
mieszkania ma także m eszkanie służbo­
we . Nadto domownik pozostawiony w 
mieszkaniu przez lokatora opuszczonem, 
nic korzysta z ochrony lokatorów. 

4. Czy w razie kupna r'crucbomoścl. 
nowy właściciel ma prawo wvmówlć 
lokatorowi mieszkanie, które chciałby 
sam wziąć w posiadanie? 

Nabywca realności nie może celem 
azyskania mieszkania dlo> siebie dogod­
niejszego, wypowiedzieć lokatorowi. 
Może to uczynć tylko w tym wypadku, 
jeśli znajdzie dlla tego lokatora inne mie­
szkanie identyczne co do rozmiaru wy­
gód i wszelkich innych szczegółów. 
Wówczas może zażądać przymusowej 
zamiany. W innym wypadku wymówię 
tve jest zupołuie nieprawne, (z)-

Wszelkie nadzieje zawiodły 
śteeik w „Widzewskiej Manufakimze 

nie został zlikwidowany. 
Zatarg w „Widzewskiej Manufaktu­

rze*4 nie został na wczorajszej konferen­
cji w inspektoracie pracy zlikwidowany. 
Obecnie więc wejdzie on już w stan 
chroniczny, przeciągając się, według o-
pinji osób miarodajnych, na dłuższy 
czas. 

Konferencja, pod przewodnictwem 
inspektora Wyrzykowskiego trwała od 
1U rano do 2 po pot. Przybyli na nią tym 
tazem, niezależnie od przedstawicieli 

związków zawodowych, klasowego. 
„Pracy", chrześcijańskiego i kartelu ró­
wnież delegaci strajkujących robotni­
ków, którzy pragnęli być obecni przy 
finalizowaniu warunków. 

Narady obracały się przeważnie do­
okoła cennika płac. Przedstawiciele dy­
rekcji firmy, przyjmując żądanie związ­
ków zawodowych, okazali wyciągi i 
ksiąg produkcji za okres 12 tygodni, roz 
patrzono jednak tylko produkcję z osta* 

Dnia 23 listopada r. b. zmarł w Orwocku po długich i ciężkich 
cierpieniach współpracownik nasz 

fe. EJ* 

Mordcha Rosencweig 
którym zgonem jesteśmy do gł;bi wzruszeni W zmarłym slraoliśmy nie­
odżałowanego nam współpracownika po którym pamięć na zawsze w ser­
cach naszych pozostanie 

Pozostałej rodzinie składamy wyrazy najgłębszego współczucia 

Przyleci śmiercią nieodżałowanego nam kolegi 

b p MORDCHY ROZENCWEIGA 
składamy pozostałe! rodzinie wyrazy głębokiego współczucia I talu. 

Cześć Jego pamięci 1 
P E R S O N E L F I R M Y 

A K l r s > b n u m • O . L. M n d e l c w e t g 

ES* n>. z SzwGrrcmerów 
3 N e u f e l d o w a 
I-a volo Rzedowska zmarła dnia 22 b m. w Łodzi, przeżywszy lat H2 i tamże pochowaną zo­

stała, o czem krewnych i znajomych zawiadamia stroskana 

Ifrzelał do klęczącej kobiety. 
Niezwykła tragedja na tle małżeńskiem. 
Z Warszawy donoszą: 
Małżonkowie Pobłoccy przeżyli tra­

gedię, która prawdopodobnie poważne 
piętno wyciśnie na ich dalszem życiu. 

Jak to zwrykle bywa wśród małżeństw 
„pobierających'* się z wielkiej miłości, 
sielankowe dni szczęścia szybko minęły. 1 

Niezgoda, kłótnie, stałe sprzeczki — oto 1 

treść życia tego małżeństwa od dłuższe­
go czasu. Mimo to nie rozchodzidi się 
sprzęgnięci obecnie niezgodną i nienawi 
ścią tak. jak przedtem złączem byli mi­
łością i hanmonją, 

Chodaili nawet na zabawy. POWTÓC&W 

męża i... schroniła przed brutalnością 
saę do sąsiadów. 

Po pewnym czasie, przypuszczając, 
że złość męża już przeminęła, wróciła 
do domu. Wówczas Pobłocki wyjął re­
wolwer i kazał swej żonie poprzysiac, że 
nigdy już uciekać prvad nim nie będzie. 
Kobieta uklękła i złożyła ręce do przy­
sięgi. Pobłocki w zd*n«rwowaniu 
wystrzelił do klęczącej przed nim ko­

biety, 
[raniąc ją w bok. Usiłował potem popeł­
nić samobójstwo. s 

Za usiłowanie zabójstwa żony stanął 
szy z jednej z zabaw, wszczęła aprzecz- przed sądem okręgowym, który biorąc 
kę. Pobłocki czynnie znieważył swą t o - pod uwagę okoliczności łagodące skazał 
nę. Zmaltretowana Igo na 3 miesiące więzienia, darowując 

kobieta uciekł a IMU karę na podstawie amnestji. 

Jak się dowladu|emv. w najbliższych Hninch 
przybywa do „CAPIT0LU" John GILBERT 

Ostatnią jego kreacją — to „Ostatni pocałunek" 

tnich 4 tygodni przed strajkiem, porów 
nując ją z cennikiem płac. 

Po żmudnych badaniach, przedsta­
wiciele związków skonstatowali, lż sze­
reg pozycji cennikowych odpowiada mo 
żllwości produkcji robotników, 50 proc 
jednak zupełnie jej nie odpowiada, obni­
żając dotychczasowe zarobki od 12 — 
25 procent. W wyniku powyższego de­
legaci związków zwrócili się do przed­
stawicieli firmy z propozycją wyrówna­
nia cennika według taryf. Wskazali oni 
przytem, że w wypadku, gdy cennik zo­
stanie uregulowany, ustaną wszelkie za­
targi w fabryce, co w konsekwencji bęr 
dzie miało poważne znaczcuio równie! 
dla Zarządu firmy. 

Przodstawlcielo dyrokcB noprosfll O 
przerwanie narad, gdyż pragnęliby w" 
tej sprawie porozumieć się telefonicznie 
z zarządem. Po upływie 15 minut konfe­
rencje wznowiono I wówczas przed-
stawlcłelo dyrekcji zaproponowali, że 
tym robotnikom, których krzywdzi no­
wy cennik (Jest Ich 50 proc) wyznać** 
nowe stawki płac nie akordowe lec* 
dniówkowe 

Delegaci związków odparli Jednak, 
że stawki dniówkowe są zasadniczo o 
20 proc. niższe od akordowych, przyjąć 
więc Ich nic mogą, prosili tedy o wypo­
wiedzenie się w ostatnim słowie, na Ja* 
kie ustępstwa może pójść fabryka. 

Przedstawiciele firmy oświadczyli, 
że dodadza 5 procent do stawek dniów­
kowych, Jest to Jednak ostateczne ustę­
pstwo. Zaznaczyli również, że o innych 
sprawach, jak uznanie delegatów fabry­
cznych i t. d. nie będą wogóle mówili, 
gdyż z góry żądania te odrzucają. 

Wówczas przedstawiciele związ­
ków zakomunikowali, że podobnych sta 
wek jakie proponuje zarząd, uznać nie 
mogą i do czasu wyrównania stawek a-
kordowych w myśl książek produkcji, 
nie oodc)ma. się likwidacji zatargu. 

Na tem konferencja została zakoń­
czona. 

Streik w tych warunkach potrwać 
może bardzo dlmro. poza bowiem uzgo­
dnieniem plac z księgami produkcji, ża­
dnej platformy porozumiewawcze! ani 
strony, ani Inspektor nracy Jako media­
tor, znaleźć narazie nte moea. (—is) :xxxxxxxxxxxx::x* 
J P f U N I E 

G A B I N E T Y M Ę S K I E 

z czeczoty, wzorzyste! brzozy, drzewa debowprfo 
różanego politurowanego. orzechu Vau!'a«leic0o 
oraz z wszelkich innych drzew f?'ache'nvch. 

K U P & S Z N A F F T A N I E J 
za gotówkę lub na dogodne sołaly 

w F A B R Y C E M E B L I 

S. Saloronow fez i S-H9 
N a r u t o w i c z a 1 3 t e ? . 3 7 - S O 

Długoletnia ewarancja 
• 1 — Namowsze wzory \ 4 p 'iskie 
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Z J A Z D ZWIĄZKU STRZELECKIEGO. 
Cele i zadania organizacji, Ktfóref iworca 

jest Marszałek Piłsudski. 
Kiedy o Józefie Piłsudskim albo i 

wprost do niego mówią starzy jego żoł­
nierze i towarzysze walk, wówczas nie 
używają najwyższych tytułów, jakie da­
je Polska: marszałka, ministra, premje­
ra, czy nawet Naczelnika Państwa, ale 
Poprostu mówią: — „KOMENDAN­
CIE". I ta godność komendanta zostanie 
Przy Piłsudskim przez całe życie, cho­
ciaż garstka, nad którą kiedyś trzymał 
komendę rozrosła się tysiąckrotnie i 
dziś stanowi niemal cały naród. 

Jakim komendantem byl Piłsudski? 
Wiele, wiele lat temu, kiedy nikomu 

w Europie nie śniło się jeszcze o wojnie 
Powszechnej, kiedy niepodległość Pol­
ski była jeszcze marzeniem i westchnie­
niem pobożnem, kiedy w salonach dy­
plomatów unikano te) sprawy jak ognia, 
żyt jeden jodyny człowiek na całej kuli 
zlemskieJ, który mocno, % głębi całego 
swego przekonania i na podstawach ści­
śle rozumowych twierdził, że Jeszcze za 
ż y d a Jego pokolenia dojdzie do krwa­
wej, potężne) rozprawy pomiędzy za­
borcami . Rezultat tych zapasób będiie 
zgubny dla zaborców, a oto wyzwoli się 
Polska z okowów. 

Odyby ta łdedogja pozostała tylko 
na papierze, możnaby się sprzeczać co 
do jej historycznej wartości..Ale tej ide-
ologji poświęcił Piłsudski całe swoje ż y 
c łe- Nic nie robił poza tem, co wprost 
zmierzało do realizacji Jego polityczne­
go światopoglądu. Nie tylko poświęcił 
własne życie, ale miał odwagę zażądać, 
aby 1 rodacy Jego przynajmniej część 
swego tycia poświęcili. I oto człowiek 
poważny, zażywający wielkiego sza 
cunku wśród otoczenia, prześladowany 
przez władze zaborcze, rozpoczyna ak­
cję mającą na celu— zapoczątkowanie 
arnijl polskie). Byli tacy, którzy się 
smleiL. Z pośród mas Inteligenckich i 
robotniczych organizuje on 

ZWIĄZEK STRZELECKL 
ó w ł c z y chłopców w mustrze i strzela­
niu, wykłada tra obowiązki żołnierza 
polskiego, I ucząc ich, Jako obywateli, 
miłości do kraju, wskazuje na koniecz­
ność poświęcenia 1 życia w godzinie 
dziejowej. 

Rok 1914. Związek strzelecki daje 
pierwsze kadry legjonów. Urastają leg­
iony w ciągu krótkiego czasu do kilku 
tysięcy ludzi. W walce o 'niepodległość 
zapisują swą złotą kartę. 

Rok 1918. Żołnierz legionowy staje 
«ię ideową podstawą armji polskiej. 

Rok 1926. Przy pomocy czynnika 
1111 ! • I I • • • • • • • • t — 

Z WYŻSZEJ SZKOŁY NAUK SPOŁECZNYCH 
I EKONOMICZNYCH W LODZI. 

Dnia 17 listopada r. b . odbyty się egzaminy 
dyplomowe dla 11 zastępu słuchaczów. Skład 
komisji egzaminacyjnej: profesorowie p. p. dr. 
B. J. Reyman, L. Kulczycki, M. Waśkowskl. dyr. 
I. Idikowskl, J. Adamowicz, St Pawłowski i J. 
Jurczyński. 

Dyplomy otrzymali: na wydziale społeczno-
administracyjnym pp. MaiJa Koprowska. Edw. 
Koprowski, por. Jan Czech l Irena Lewandowł-
czówna. Na wydziale finansowo - ekonomicz­
nym pp. Tadeusz Dietrich. Artur Onautc Kazi­
mierz Kołodziej, Józef Ginter, Alfred Richter. 
Józef Herszkowlcz, Aleksander Ooruberg i Ma-
h ^ M ^ n ^ s ^ r n ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

Obstrukcja popeknlccłe błony ślazowej w 
kiszce odchodowej, tle funkcjonujące trawienie, 
TOZKŁAD l jinlde w kiszkach, nadkwaśnośfi soku 
żołądkowego, stan zapalny błony śluzowej Je­
żyka, nieczysta cera na twarzy I plecach, czy­
raki, przemijają prędko przez użycie naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka Józefa. Liczni lekarze 
1 profesorzy Jui od dziesiątków lat stosują z 
jaknajleoszym skutekiem wodę Franciszka Jó­
zefa u dorosłych ł dzieci — Żądać w aptekach 1 
•Uogur jadł. 

wojskowego Piłsudski czyni przewrót 
w Polsce, rozbijając rząd Witosa, i kła­
dąc kres niesłychanemu rozwydrzeniu 
prywaty i partyjnlctwa. 

Idea Związku Strzeleckiego, jako o r 
ganizacji wojskowo - obywatelskiej, w 
ciągu kilkunastu lat stoczyła się, jak la­
wina, ze szczytów marzeń Jednego czło­
wieka i potężnym zwałem spadła w do­
linę rzeczywistości społeczne], dając no­
we podstawy żyda . 

M 
Dziś odbywa się w Łodzi' zjazd wo­

jewódzki Związku Strzeleckiego. Zda­
wało się, że dawny Związek Strzelecki 
zakończył to, do czego został powołany, 
że spełnił s w e zaszczytne posłannictwo 

1 dziś powinien zostać tylko piękną k a r 
tą w historji 

Tak nie jest. Nie dopuścili do tego w 
pierwszym rzędzie dwaj ludzie: 

SIEROSZEWSKI 1 DŁUSKI, 
połączeni ze związkiem całą Istotą swej 
politycznej działalności. 

Wyszli ort z założenia, że aczkol­
wiek zdobycie niepodległości państwo­
wej było głównym zadaniem, do które­
go Związek został powołany, to jednak 
przypieczętowaniem dzlałalnośd s tar 
szego pokolenia musi być utworzenie w 
Polsce Ideowego zarodka obywatdsko-
niepodległościowego. Państwo posiada 
samo w sobie nie tylko rację bytu, ale i 
prawo istnienia, rozwoju i obrony, ale 

T A K M A M O 
na świazdfoę dta mnie i 
bwaciszna mego, jedynie 

jedynie niemiizi 

Tajemnica skarbów w Modlinie 
Komenda twierdzy prowadzi po­

szukiwania na własna rehę. 

I U 1 1 1 N I 1 1 1 1 1 1 1 I I I U I U 

Jak już donosiliśmy, poszukiwania 
skarbów zakopanych przez moskali oa 
terenie twierdzy modlińskiej, przeprowa 
dtzone ostatnio na podstawie planów 
pTtzedWtawioaych przez por. rez. SZJCZU-
ruka, obudziły przycAchłe od kilku lat 
wersje o różnych miejscach ukrycia 
skrzyń ze złotem i kosztownościami. 

IW aktach komendy garnizonu znaj­
duje się (kilka protokołów zeznań byłych 
wojskowych armji rosyjskiej, — którzy 
udzielają komendzie placu informacji 

na temat miejsca zakopania skarbów. 
Niezależnie od tych zeznań, komenda 
placu posiada swoje własne wiadomości 
i spostrzeżenia na temat miejsca ukry­
cia złota, zrobione na podstawie obser­
wacji oraz badań pewnych dokumentów 
rosyjskich « w s i a d a , , 

Od dwu dni komenda placu prowadzi 
na własną rękę posziikiwania skarbów 
w miejscach .wskazanych przez informa­
torów. 

Dwunastu żołnierzy pod okiem ofice­
ra, przedstawiciela komendy garnizonu, 
prowadzi poszukiwania, posługując się 
głównie sondami żeJaznemi trzymetro­
wej długości 

Wczoraj i onegdaj przesondowano do 
kładnie miejsce w pobliżu bramy war­
szawskiej, w okolicy filaru zburzonego 
mostu, oraz częściowo na podwórzu sta­
rego spichrza, stojącego przy ujściu Nar 
wi do Wisły. Poszukiwania chrwśowo nie 
dały wyniku. 

Dziś praca będzie podjęta oa nowo, 
w. i»fr*ijtaT> miejsca. 

Nie Jest to dla nas tajemnica wcale* 

t w o r z y b u j n e w t o s ó w f a l e . 
M I " L'LTT-RTTRI-IRRTXTTTRYTTRRTRTRVTT^'* 

społeczeństwo musi być stale wycho­
wywane, aby ideał państwowości dzier­
żył wysoko. To zadanie ma przed sobą 
Związek Strzelecki. W zasadzie apolity­
czny i bezpartyjny, pracuje wśród mas 
robotniczych i chłopskich, starając się 
wychować je w duchu obywatelskim, 
krzepić ducha i równocześnie hartować 
i ćwiczyć ciało, dawać obywatelom mi­
nimum wojskowego wychowania, tak, 
aby, wchodząc w szeregi przy powszer. 
chnej służbie wojskowej, nie byił oni su*} 
rowym materiałem, ale podatnym pod 
szybkie i c d o w e wyszkolenie. Działal­
ność kulturalno - oświatowa I wycho­
wawczo - wojskowa jest jedną z najpo­
trzebniejszych w państwie. 

Setki, tysięcy młodych obywateli na 
leży do Związku a szeregi Kh^mqb^s}gi: 

z każdym rokiem, 
M 

Na Związek StrzdećtfT odwfel t fTi* 
prowadzono nagonkę. Ci, którzy w mar, 
ju 1926 roku odepchnłęd byli cd pełnego 
żłobu, od pierwszej chwffl wznowienia 
działalności Związku rzucali mu pod no­
gi kamienie, tak samo, Jak przed laty, 
rzucali je pod nogi legjonoin i ich Ko­
mendantowi. i ; i-s I "K 

Mój Bożel O co sfę nie posądzato 
związku strzeleckiego? Nie było takie­
go karczemnego wymysłu, takiej po­
twornej plotki, którejby % rozkoszą ,VSĄ 
kolportowano po świecie, jeśli tylko cho­
dziło o zaszargante dobrego Imienia 
Strzelca. Nie chodzi tu o nic innego, jaki 
o walkę polityczną. Aczkolwiek bor, 
wiem Strzelec nie jest organizacją poli­
tyczną, w dzisiejszych jednak warun­
kach sytuacja w państwie nie jest mu o* 
bojętna. Duchowym Komendantem Zw. 
Strzeleckiego pomimo wszystko pozo­
stał Józd Piłsudski i tak długo, póki w 
Polsce istnieje czynnik zwalczający Ko­
mendanta, Związek Strzelecki stanie do 
każde) walki w obronie ideologii Piłsud­
skiego. W roku 1926 Wedy Marszalek; 
zmuszony przez konieczność państwo­
wą, wywołał przewrót. Strzelec, Jakoby 
zelektryzowany, stanął do jego dyspo­
zycji, Jak Polska długa I szeroka. 

W znaczeniu obrony | krzewienia 
ideolog]! Piłsudskiego Związek Strzele­
cki jest organizacją o lasnym obliczu, 
nawet politycznym. 

fiS 
Dziś, kiedy w Lodzi odbywa się 

zjazd wojewódzki Zwłązkrr Strzeleckie­
go, godnego najwyższego poparcia w 
społeczeństwie, trzeba tych słów kilka 
powiedzieć, aby Jasne stało się, co z 
wielu stron starano się przyćmić 1 za­
ciemnić w Imię partykularnych Intere­
sów Jednostki, czy stronnictwa... 

PODWIECZOREK U HANDLOWCÓW. 
Dziś, w niedziele, dnia 25 listopada r. b o 

godz. 5 po poł. w związku zawodowym pra­
cowników handlowych 1 biurowych in. Łodzi 
(AI. Kościuszki 21). odbędzie się podwieczorek 
taneczny dla członków związku i wprowadzo­
nych cośd. 

Do tańca przygrywać będzie doborowy 
jazz-band. 

ADAJCIE KART D© G R Y > 
" " P I A T N I K A 
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C A S 1 N O 

W K R Ó T C E ! 

Jfotendid". 

Człowiek IMIECLIU. 
Potężne to arcydzieło filmowe sta­

nowi Jeszcze jeden niezbity argument, 
fce wielka literatura klasyczna jest dla 
Inteligentnego reżysera wprost nieoce­
nionym skarbcem tematów. Po sfilmo­
waniu szeregu świetnych powieści Vic-
tora Hugo jak „Nędznicy" i kapitalny 
„Dzwonnik z Notre Dame", również 1 
jego epokowy „Człowiek śmiechu" do­
czeka! się ekranowej trawestanii. 

Dobrze się stało, że realizację „Czlo 
wieka śmiechu" powierzono tak wytra­
wnemu reżyserowi, jakim je^t Paweł 
Leni. Mistrz ten dziwnie sharmonizował 
wstrząsającą, pełną psychologicznych 
założeń treść — ze świetnym doborem 
sił aktorskich i pierwszorzędną techni­
ką realizatorską — tworząc w efekcie 
film wprost fenomenalny tak potęgą 
swej dynamiki dramatycznej jak i zwar 
tością stylu. Kanwa, na której snuje się 
ikcja powieści jest barwna jak stary 
tobelin flamandzki: koniec wieku XVII 
— świetność dworu k ióbwcj angiel­
skiej Anny — migotliwość dworskich 
bdlów i podłość królewskich zauszni­
ków. 

A dalej: szerokie życie ulicy z jej 
riędzą i krótkotrwałą, jak tęcza rado­
ścią. Na tem zaś tle, jak krzak ognisty, 
Tlonie tragedja „Człowieka śmiechu". 
Tak bowiem n a / y w a m bohatera powie­
ści, syna lorda Chancliarlie. Lord. obra­
ziwszy króla został skazany na wygna­
nie, a potem na śmierć, a jego synowi 
chirurg, dr. Hardquan miii wyżlob'1 na 
ustach wieczny grymas śmiechu. Z 
o a s e m Gwynoiain, zasłynie jako nie­
zrównany błazen, na sam widok któ­
rego pękali ludzie ze •Śmiechu. Jego mi­
łość ku Dei, jego odzyskanie praw do 
majątku, swatanie go siosT.-zenicą kró 
lewską Jozyną, awanturnicza ucieczka 
„Człowieka śmiechu" który niewidomą 
Dce wolał od księżniczki — oto dalsze 
etapy akcji tego niezrównanego filmu. 

W roli tytułowej ukazuje się Konrad 
Weidt, odtwarzający z niezwykłym rea 
lizrr.em i głębokiem zrozumieniem naj­
tragiczniejszą postać, jaką zna literatu­
ra, człowieka o masce wiecznego śmie­
chu. Najgenialniejszy tragik świata wy 
kazał w tej kreacji maximum ekspresji 
dramatycznej i siły. Antytezą jego jest 
iryzm wiośnianej, kapitalnej Mary Phi! 
bin. Całość sprawia na widzu wrażenie 
potężne i wstrząsające. 

Francuzi, Niemcy, Anglicy i Amerykanie 
odgrodzeni od siebie wałem nienawiści i stosami trupów 
jednako ofiarnie przelali krew na przedpolach V C V d t l l t » 
Z jednakowym też pietyzmem bohaterstwo ich ujmuje film 

P l l A S l O 
P I I U O N A P O L E G Ł Y C H 

Przepotężny dramat dziejowy, przedstawiający całą gehennę 
wojny z budzącym dreszcz grozy realizmem. 

TEATR, MUZYKA i SZTUKA. 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, dwa przedstawienia: o GODZ. 4 po po­
łudniu po cenach popularnych „Proces Mary 
Dugan", wieczorem po raz drugi , Wiera Mir-
c e w a " z Leonją Barwińską w popisowej roli 
tytułowej, oraz J. Boneckim. F. Brodniewiczem, 
K. Kijowskim. M. Lenkiem I A. Żabczyńskim w 
rolach ważniejszych. „Wiera Mircewa" grana 
będzie oprócz dzisiejszego wieczoru jeszcz* 
tylko trzy razy : wtorek, środa I czwartek. 

Premjera „Kupca Weneckiego". 
W piątek najbliższy teatr miejski występuje 

z piątą wielką premjera bieżącego sezonu. Po 
..Turandocie". „Dziejach Orzechu", „Dantonie" 
i „Kslądzu Marku" będzie to z kolei arcydzieło 
szekspirowskie „Kupiec Wenecki" , niegrane w 
Lodzi od lat ośmnastu. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, dwa przedstawienia: o godz. 5 po po­

łudniu po raz przedostatni pized zejściem z afi­
sza wytworna komedja salonowa O. Wilde'a 
„Brat Marno t rawny" z Ireną Solską. Ceny 
zniżone. 

Wieczorem o godz. 9 po raz drugi „Brzydki 
Fer ran tc" z K. Adwentowiczem. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 4.30 po poł. 1 8.30 wlecz w a z 

w poniedziałek 1 wtorek o godz. 8.30 wlecz, 
a rcyzabawna krotochwila „Ciemna plama". 

KONCERT NADZWYCZAJNY ARTURA 
RUBINSTI.INA. 

Artur Rubinstein, o którym prasa całego śwla 
ta rozpisuje się jako o wyjątkowem zjawisku, 
da się słyszeć po raz drugi | ostatni w niedzielę, 
dnia 2 grudnia o godz. 4-eJ po południu w Fil­
harmonJI. Koncert lego lak zwykle tak I tym 
razem ściągnie do Sali Fi1harmon.il tłumy pu­
bliczności pragnącej rozkoszować się jego nie­
pospolitą grą. 

KONCERT YASA PRI1IODA. 
Największy z potentatów gry skrzypcowej 

Vasa Prihoda, którego każdorazowy koncert 
ściąga do sali tłumy publiczności wystąpi w 
Lodzi tylko jeden raz na IX-tym koncercie mi­
strzowskim, który odbędzie się w czwartek, 
dnia 29 b. m. w Sali Filharmonii. Każdy koncert 
Prihody jest rewclacj; fenomenalnego Jego ta­
lentu gra Jego wprawia wszędzie słuchaczy w 
zachwyt, poezją interpretacji, polotem uczucia i 
bajeczną wprost techniką, dla której nie Istnieją 
żadne trudności. P r z y fortepianie zasiądzie 
Charles Cerne. . 
DZISIEJSZY WYSTĘP PAWŁA WEGENERA. 

Jak już zaznaczyliśmy, dziś odbędzie się 
trzeci gościnny występ Pawła Wenegera z Jego 
zespołem 1 wystawiony będzie dramat Augusta 
Strindberga p. t. „Taniec śmierci" (Totentanz). 
Ju t ro w poniedziałek o godz. 8.30 wieczorem 
powtórzenie sztuki Str indberga p. t. .Tan i ec 
śmierci ' ' , we wtorek zaś dana będzie sztuka w 
5-ciu aktach Hermana Sudermana p. t. „Dle 
Raschhoffs', a w środę ostatni pożegnalny wy­
stęp genialnego a r tys ty w dramacie 5-cio ak­
towym Leonida Andrejewa pt. „Myśl". 

Z KLUBU KOBJET W. I. Z. O. 
Zarząd zawiadamia, że zwykła środowa 

herbatka tygodniowa odbędzie się tym razem 
w poniedziałek, dnia 26 b. m. 

Referaty wygłoszą poważni goście z Pale­
styny, główny dyrektor „Kercn Hajesod" w Je­
rozolimie p. L. Jaffe oraz przewodniczący zw. 
kolonistów w Palestynie p. Sz.. Zuchowiecki. 

Wejście dla członków I wprowadzonych go­
ści tylko za kartkami wstępu, które otrzymać 
mnżna bezpłatnie w lokalu klubu codziennie od 
5 do 10 wlecz. 

Koncert p. Bernsteln-Kohen odbędzie sie dn. 
5-go grudnia. 

FABRYKI/J. /OZEF W S R NER. 
CYMŃFK/J/££.MFIS£AWA 

JOLECTTT. TELEF. 5~63.3"6Ł;FM9 

LEO/IE OD/AGRAN/CZNYCA 
NIE TOROOWANE 

Przedstawiciel na Łódź i oKolice 

Ł . Ó J L Ź - P r j r e u w u i / L . tel- 7.46 

r\ a w d z i w y m n o ż y k i e m " G i l l e t t e " 
ogol isz s ię s z y b k o i s t a r a n n i e 

Przy twardym ł gęstym zaroście 
nożyki Gillette oddają specjalne 

usługi Nawet golenie pod włos 
jest bezbolesne i przyjemne. Do­

skonale szlifowany nożyk Gillette 
usuwa najtwardszy zarost, jak 

delikatny puszek. 
Paczka Lnx (30 ssfok), normalna (10 sztok) 

I r e i paczki (5 szttikl do nabycii we w»ry«t-
Vich odnośnych t k h , .tch. — 

Eiidr pr»wd»|wy P o ł y k 
Cil l . l lc Jot o i u a c i o o y tą 

marka ochronną. 
MAOC M 

KNOWN IHi WORLD OVE» 

G I L L E T T E S A F E T Y R A Z O R C O . 
Oryginalne nozyhu UUlette importowane bezpośrcdn.o z Ameryki . 

'• R APJOPROfJcAM 
NIEDZIELA, 25-tso LISTOPADA. 

10.15—11.45 — transmisja z ualiożeństwa f 
katedry Wileńskiej. 11.5t>—12.10 — Sygnał cza­
su, hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie ko­
munikat lotniczo • meteorologiczny. 12.10—14.00 
Transmisja z FilharmonJI Warszawskiej . 1440— 
15.00 — Odczyt p. L „Najważniejsze wiadomości 
1 wskazania rolnicze" wygł. dyr . Szczepan Me* 
drzecki. 15.00—15.15 — Komunikat meteorolo­
giczny, nadprogram. 15.15—17.20 — Transmisja 
z FilharmonJI Warszawskie j I7JJ0—17.45 — Od 
czyt z cyklu „Dzisiejsza literatura w powojen­
nej powieści francuskiej" — wygi. p. Wac ław 
Rogowicz. 17.45—18.00 — „Chwilka lotnlcza" 
wyp. red. Jerzy Osiński 18.00—19.00 — Koncert 
popularny. 19.00—19.20 — Rozmaitości, wys tęp 
p. Ludwika Lawtńskiego. 19.20—19.45 — Odczyt 
p. t. „Z włóczęgi myśliwskiej — Finale" — 
wygł. p. Stan. Dzikowski 19.45—19.55 — Nad­
program, komunikaty. 19.56— 20 00 — Sygnał 
czasu. 20.00—20.25 — .Rozrywki umysłowe"* 
— wygł. por. Cyprjan Jablkowskl. 20J0 — Kon* 
cert wieczorny, transmisja s Krakowa. 72.00-* 
22.05 — Komunikat lotniczo - meteorologiczny. 
22.05—23.30 — Komunikaty: policyjny, sporto­
wy I nadprogram. 23.30—23.30 — Transmisja 
muzyki tanecznej z dancingu „Ooza". 

R A D J O 
Odbiorniki jedno I wielolampowe 
w y r o b u r u g - a r - l c a c n e r o I k r a j o w e g o 
c z ę ś c i s k ł a d o w e d o b u d o w y o d b i ó r 

f t . k ó w p o l e c a t a n i o 

„RADIO-OM" 
Cegielniana 42, tel. 79-05 

D o g o d n e w a r u n k i k u p n a . 

KONSTRUKCJI WŁASNEJ 
oraz światowej sławy 

(FelefunRen 
fetkaub £oewe 

poleca 

RADJO A U D I O N 
Ł ó d ź , T r a u g u t t * 1, (gmach Grand Hotelu) 

TEL, 53-71. 
Wielki wybór głośników I części -kładowych 

o ainowszej konstrukcja 
selektywnej, łatwe V 
obsłudze na dogodnycl • 

warunkach 
poleca H COTblBOWSril 

Zg erstta $ * X js l . 6371 
Wszelkie części składowe do budowy odbiorników 

i ładowanie akumulatorów. 

POKAZ DROBIU I ZWIERZĄT DOMOWYCH 
W LODZI. 

Jak nam donoszą, odbędzie się jak corocz­
nie 1 w tym roku wielki pokaz drobiu, gołębi i 
królików, wbrew wieściom głoszącym o zaka­
zie powyższej wys t awy . Prace 5-go komitetu 
organizacyjnego są Już w całej pełni, przyczem 
mamy już' przyrzeczenie hodowców drobiu I 
zwierząt domowych dostarczenia ua powyższy 
pokaz (wys tawę) najpiękniejszych i najrzad­
szych okazów. Tegoroczna wys t awa drobiu 1 
zwierząt domowych odbędzie się nie jak do- ' 
tychczas w salach , Helenowa", lecz na we­
randach restauracji „Tlvoll" przy ul. Przejazd l 

Wybór powyższego miejsca przyczyni się 
do liczniejszego odwiedzania tak rzadko odby­
wającej się, a nadzwyczaj ciekawej wystawy. 
Pokaz ' t en odbędzie się w dniu 7,8 9 i grudnia rb. 

Bliższych Informacji zainteresowanym uc*zie 
la miejscowe pisma zapomocą ogłoszeń-

« 

http://Fi1harmon.il
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D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 
Arcydzieło filmowe podług powieści 
Maurycego Dekobry 

•iuie o 
(Kobieta to orzech). 
^ « r g 1111111 llllllJ 

O r k i e s t r a o o d d y r . F . R y d e r a . 
Początek • fodz. 12-e|. 

Ceny pilrtic na t-«ty »ean» od 50 (Jr. 

Wydawnictwo Outcnbcrga przystą­
piło do wydania Wielkiej Powszechnej 
Eiicyklopedjl, największego dzieła w 
•wolm rodzaju, jakie kiedykolwiek uka 
*alo sle w Polsce, z olbrzymia treścią 
* miljonów słów i 10 tysięcy różnych 
lustracji. 

Encyklopedia stanowi niezbędną po-
jrzebę każdego kulturalnego człowieka 
• Powinna się ona znajdować w każdym 
domu. Encyklopedja informuje WSZY­
STKICH O WSZYSTKIKM i można się 
* niej nauczyć więcej, niż z każdej m-
icj książki. 

Do dzisiaj mogli sobie na takie dzie­
ło pozwolić tylko bogacze, ale warunki 
wydawnictwa Gutenberga, zna.ie w ca­
łej Europie umożliwiają każdemu stać 
tię właścicielem Encyklopedii. 

We własnym interesie musi każdy 
Przeczytać ogłoszenie, zamieszczone w 
dzisiejszym numerze tego pisma. 
*aaaMa»amaaaaaaaMaiiiii laaiiit laai 

KrafBzSeSe. 
Z labrykl przy alley Składowe! Nr. 23, nale-

Ut«l eto Manuel Udy (Wachodnia 16), nieznani 
>Pr«v»cy ekradll U l klg. przędzy, .wijjoni", w a r . 
kHci 400 złotych. 

Szymańskiemu Janowi — wici Kamieniec, p o -
*t«t nleazawski, na Zielonym Rynko w Łodzi 
•kradziono portlei a dokumentami 1 300 złotych 
• gotowe*. 

Za złośliwe bankructwo 
osadzono Karmaujna w oresicie. 
Od wielu już lat jednym z najwięk­

szych odbiorców łódzkich wyrobów ga 
lanterjnych był Mozes Karmazyn. Kar 
mazyn zakupił większe partję towarów 
dla firm poznańskich i pomorskich, bę-
bąc ich stałym dostawcą, jednocześnie 
zaś prowadził samodzielnie interesy. Po 
niewai Karmazyn zawsze wywiązywał 
się ze swych zobowiązań punktualnie, 
zyskał on sobie całkowite zaufanie miej 
scowych hurtowników galanteryjnych. 

W pierwszych dniach października za 
kupił on u 12 największych kupców bran 
ży galanteryjnych towary, na ogólną su­
mę około 150.000 złotych. Po zawarciu 
powyższej transakcji, w której jak zwy­
kle pokrył rachunki wekslami, Karmazyn 
wyjechał z Łodzi. v 

Przed kilku tygodniami .jeden z kup­
ców łódzkich, posiadający weksle Kar-
mazyna, dowiedział się zupełnie przy­
padkowo, i e 

wszystkie weksle są fikcyjne 
podpisane przez nieistniejące osiby. O 
powyższem poinformował go wojażer po 
morski. Jak się okazało później weksle 
miały być, według słów Kamazyna, wy­
stawione przez firmy z byłego zaboru 
pruskiego, jednak żadna z firm, podpiisa 
nych na wekslach w rzeczywistości ni­
gdy nie istniała. 

Wspomniany kupiec zwrócił się do 
innych poszkodowanych kupców branży 
galanteryjnej, M. Marchewki, Licfoten-

steina i M. Winera którzy również po­
siadali fikcyjne weksle Karmazyna. 

Poszkodowani zwrócili się do władz 
śledczych, iktóre wdrożyły energiczne po 
szuflowania w celu ujęcia Karmazyna. 
Straty, jakie ponieśli kupcy łódzcy, z po 
wodu oszustwa Karmazyna, dokładnie 
nde są jeszcze obliczone, sięgają jednak 
już około 150.000 złotych 

W bieżącym tygodniu władzę śled­
cze wpadły na trop Karmazyna. Zdoła­
no, ustalić, iż 

Karmazyn znajduje się w Gdańska, 
Do Gdańska wydelegowano dwóch 

wywiadowców służby śledczej, którzy, 
| ustaliwszy adres Karmazyna, areszitowa 
mmmmsmm*WmmmmMMtomPWHmm*tm*BW • 

li go. Karmazyn przewieziony został do 
Lodzi W dniu wczorajszym na skutek 
podania pełnomocnika poszkodowan/ch 
L&chtens teina. Marchewki, Winera i 

innych, o ogłoszenie Mozesowi Karmazy 
nowi upadłości, sprawa ba znalazła się 
na lotnej sesji sądu okręgowego wydzia­
łu handlowego. Przewodniczył sędzia s . 
h. Heroberg. 

Pełnomocnik poszkodowanych adw. 
Lipszyc w konkluzji dłuższego przemó­
wienia, wobec jawnych cech złośliwego 
bankructwa wnosił o ogłoszenie upadłoś 
oi i 
osadzenie Karmazyna w areszcie dla 

złośliwych bankrutów. 
Rzecznik pozwanego był odmienne­

go zdania i wnosił o uchylenie powódz­
twa. 

Sąd po dłuższe] naradzie postanowił 
ogłosić upadłość handlującemu Mozeso­
wi Karmazynowi i wskutek cech złośliwe 
go bankructwa osadził go w areszcie dla 
złośliwych bankrutów. 

Komisarzem upadłości mianowany 
został sędzia S. H. Rapoport, zaś syndy 
ki em upadłości apl. adw. Leon Poznań­
ski, p . 

OYOMALTINE 
naturalny wzmacniający środek odżywczy. 

Mało Jest preparatów odżywczych tak roz­
powszechnionych, jak Ovomaltine, preparat fu­
my Dr. A. Wand&r S. A. w Bernie (Szwajcaria) . 
Wytwórcy , zalecają go w każdym wypadku. Ile­
kroć zwykle odżywianie nie wystarcza a wiec 
dla dzieci niedostatecznie rozwijających się, w 
chorobach, rekonwalescencji, w starości e t c 

Ovomaltine fabrykuje sic z Jaj, mleka, zwy-
tu słodowego. Nie zastępując bynajmniej zwy­
kłego pożywienia, stanowi ona doskonale skon­
centrowaną, latwostrawną, a Jednocześnie sma­
czną odżywkę, niezbędną dla każdego, kto 
przy Intensywnej pracy pragnie uchronić sic 
przed przedwczesnem zużyciem sił. 

Każdego, kto używa Ovomaltlne, uderza 
przedewszystkiem nadzwyczajna łatwość Jej 
przyrządzania. Ovomaltlne rozpuszcza się pra­
wie momeiMalnhy w» gorącem mleku, przyczem 
gotowanie Jes} zupełnie zbyteczne. 

.0vojtnaltltie dodana w stosunku 10 proc. do 
mleka, podnosi jego war tość odżywczą o 60 
procent, dając niezrównany, jako źródło energji 
i zdrowia, sjnaczny napój odżywczy. 

<WBsamm*m*amwuaa*mmmm aaaaaaaau 

ZNANE ZE SWEJ TRWAlOŚO 
i ELEGANCJI SA JEDYNIE 
WSZECHŚWIATOWEJ SŁAWY 

ROAVJ»Młt 

KMiSft i ŚNIEGOWCE 
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Z 4 D A Ć WSZŁOZJt l 
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Weteran żebraków 
c f t c e umrzcl n a p o s t e r u nuftzJ 

Z Warszawy donoszą: 
Wydział opieki społecznej magistra­

tu warszawskiego zainteresował się nie 
jakim Klemensem Krajewskim, miesz? 
kańcem baraku na Powązkach. Starzec 
ten liczy 88 lat i stale żebrze na ulicach 
Warszawy. Zaproponowano mu umiesz­
czenie w przytułku miejskim, gdzie spo 
kojnie mógłby ostatnie lata spędzió. Sta 
ruszek wobec tej propozycji zachowa/ 
się odmownie. W oczach miał łzy. 

„Miałem lat 8 gdy mnie na ulicę pa* 
szczono, już 80 lat zatem zbieram „co 
łaska". Ja bym tam nie mógł w przy­
tułku usiedzieć. Wolę umrzeć „na stój> 
ce". Jak widać przyzwyczajenie do że­
bractwa jest ciężkie do przezw-ycie/ 
żenią. 

W I E C Z N E P I Ó R A ^ A R K E R - D O t L 
FOLD" 

Jak się dowiadujemy firma A . L 
Ostrowski w Lodzi (Piotrkowska 55) 
otrzymała generalną reprezentację vry 
robót kmdyó&kiej fabryki wfecazrycb 
piór „Parker Douiold". 

Piórem JParker-DoufołdT pan* ałs 
bez najmniejszego wysiłku. Wyciekania 
atramentu fest niemożliwe, fjdyl pióro 
„Pajker-Doufold'' jest zabezpieczone 
specjnW.mi, podwójnemi pochewkami 

Trwałość stalówki jest za^wnxanito-
wana na 25 lat. 

U P S 
MAURYCY D E K O B R A . !*! 0

kr*#< 

Zamknięta sypialnia. 1 

Stanisław własnoręcznie nakrył stół, 
"Wa razy zmienił kw,aty w wazoiujh, 
tostawił butelki z winem i z zadowole­
niem przyglądał się swej pracy. Jan stał 
frzy drzwiach wyprężony, czekając ua 
dalsze rozkazy. 

— Ładnie tak, prawda, Janie?.. — 
-pytał , zwracając się do służącego. 

— bardzo ładnie, proszę pana... 
—- No, to świetnie... A teraz uważaj... 

0 godzinie 9-ej podasz kolację-. 
— Słucham pana— 
Służący wyszedł. Stanisław usiadł 

w fotelu i zapalił papierosa, rozglądając 
"ę na wszystkie strony, by sprawdzić, 
'2y czegoś nie zapomniał. Był zmęczo-
•y. Dawno już tyle nie pracował. Teraz 
Ustanawiał się łyl'ko nad tem, czy te 
wys.lki nie pójdą na marne. 

Przyjęcie kosztowało sporo pienię­
dzy i trudu. Musiał wynająć specjalne 
Mieszkanie, sprowadzić żywność i za-
Jupy— Jak usprawiedliwi przed ojcem 
e nowe wydatki?.. Będzie musiał zna-

' eźć jakiś powód. A jeżeli ona nie przyj­
cie?.. . Wykluczone!.. Kobiety w tyra 
Meku nigdy nie zawodzą! 

Miała może lata 40 lecz wyglądała o 
w 'e le młodziej. Obawiała się ogromnie 
'Męża, czemu nie należy się wcale dzi­
wić, albowiem mąż jej nie wyglądał na 
kkiego, który łatwo pozwoli sobie przy 
trawić rogi. 

Właściwie, wcale się o nią nie sta-
**ł. Spotkali się na dancingu i ona z n.m 
*»czeła flirtować. Ośmielony jej zacho­

waniem się, zapytał w czasie tańca, 
kiedy go może odwiedzić. — „Jutro 
wieczorem — odparła — ale stawiam 
warunek: musi być oddzielne mieszka­
nie, by nikt nas nie widział". 

Oczywiście, liczyła na to, że w cią­
gu jednego dnia nie uda mu się znaleźć 
mieszkania, lecz stało się inaczej. Po po­
łudniu Stanisław wysłał do niej kartkę 
treści następującej: 

— Auto mojeczeka na panią o godzi­
nie 8-ej przed kinem „Palące". Czekam 
na odpowiedź. Telefon 21022". 

— Staśku, przyjdę!..- — brzmiała jej 
odpowiedź przez telefon. 

Był ogromnie zdenerwowany. Żało­
wał nawet, że dał się wciągnąć do tej 
całej historji. Ale teraz już było za póź­
no. 

— Frak jest już gotów — oznajmił 
służący — 

— Która godzina? 
' — Piętnaście po ósmej— 

— Czy auto już przyjechało?— 
— Tak jest... 
Wstał z fotelu. Odrzucił niedopałek 

papierosa. Jeszcze raz zatrzymał się 
przed sypialnią 1 pobiegł w kierunku 
drzwi. 

— Janie! Janie!— — krzyczał — 
C z v przyniosłeś z domu moją żółta oy-
jame? . 

— Nie, łaskawy panie-
— W takim razie, gdy szofer przyje­

dzie, musisz mu powiedzieć, żeby na­
tychmiast pojechał do domu i przywiózł 
pyjamę... Tylko powiedz mu cicho, do u-
cha, żeby ta dama nie słyszała!.. Prę-

Idzej!.. Auto h 4 nadjeżdża!.. 
1 Ostatni raz wzeirzal sie w bistrze. 

Drzwi się otworzyły i na progu sta­
nęła jakaś młoda elegancka niewiasta, 
której wcale nie znał... 

— Szofer się omylił... —• pomyślał 
Stanisław — To nie onaL 

— Łaskawy panie —»rzekła młoda' 
dama, siadając na krześle — Jakie to 
dziwne... Wyobrażałam sobie pana zu­
pełnie inaczej— Myślałam, że pan ma 
wąsy i brodę... 

Stanisław czekał na dalsze wyjaśnie­
nia. Narazie nic jeszcze nie rozumiał. 

— Wiec to pan chciał uwieść moją 
matkę!.. Śpię obok sypialni matki i sły­
szałam waszą rozmowę. Potem znalaz­
łam pańską kartkę, zaczynającą się od 
słów: „Auto moje czeka na panią...i t. d.' 
Moja mama jest niestety bardzo lekko­
myślna. Przemówiłam do jej sumienia. 
Groziłam, że powiem ojcu. Mama roz­
płakała się i przyrzekła poprawę. Posta­
nowiłam jednak pomówić z panem i żą­
dam od pana przyrzeczenia, że nigdy nie 
będzie pan nagabywał mej matki. Do­
póki nie otrzymam tego przyrzeczenia, 
nie ruszę się z tego miejsca. 

— Już nakryte do stołu... — rzekł 
Jan, wchodząc do pokoju. 

Młoda niewiasta została. Dlaczego— 
niewiadomo. Może dlatego, że nie chea-
la pierw odejść dopóki nie otrzyma żą­
danego przyrzeczenia, może dlatego, że 
auto odjechało już, a może poprostu dla­
tego, że chciała zostać— 

Stanisław przyrzekł wreszcie, że nie 
będzie już flirtował z kobietami czter-
dziestoletniemi I nakręcił patefon. 

Panna Zina — tak się bowiem nazy­
wała młodą niewiasta — piła wino, pali­
ła panierosy i bv** zachwycona swym 

współbiesiadnikiem. 
Rozległy się dźwięki bostonu. 
— Dobrze, że mamy tutaj niema — 

rzekła Zina — Mama nie znosi bostonu.. 
Stanisław w pewnej chwili doszedł 

do wniosku, że przedmiot, który trzyma 
w ręku nie należy do stołu, lecz do Ziny 

W czasie tanga Zina zapytała: 
— Dlaczego młodzi ludzie kochają 

zawsze starsze niewiasty?- To nieła­
dnie!.. 

Stanisław odpowiedział jej coś na to 
i potem nie wspominali już o matje. 

• * 
Szofer pośpieszył się. 
Jan przyniósł pyjamę. 
— Odrazu mówiłem, że to nie bedzii 

potrzebne... — rzekł służący, zatrzymu­
jąc się przed zamkniętemi drzw'ami sy 
pialni. 

Tłumaczył — B. F. 
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ScKkrtne cienie k c n f e l M * 
Z chwilą podpisania kartelowe] umo­

wy pomiędzy łódzkiem! przędzalniami 
bawełny program produkc|i przemysłu 
włókienniczego, o którego stworzenie 
/prowadziliśmy przez cały r°k kampanię 
s a łamach „Repubiki", wchodzi w pierw 
sza fazę realizacji 

Dotychczas, przy analizie zagadnie­
nia zracjonalizowanej produkcji pol­
skiego przemysłu włókienniczego u-
wzglodniallśmy tylko Jeden punkt wi­
dzenia — interes przemysłu. Pozosta­
łe rozpatrzenie pozycji Jeszcze dwuch 
Innych czynników zainteresowanych, 
Ł i. robotników i konsumentów. 

Wpływ kartelu przędzy bawełnianej 
tta rynek będzie oczywisty. W naszych 
warunkach przy finansowem wyczerpa­
niu przemysłu nie można się niczego in-
itego spodziewać, Jak podwyżki cen. Je­
dni utyła tej różnicy na dopełnienie ka­
pitałów obrotowych, inni na uzupełnie­
nie kapitałów zasobowych. Pewnem 
tost, iż dopuszczając nawet możliwość 
wydatnego zmniejszenia uruchomienia 
przędzalń bawełnianych, ogólny dochód 
tych przedsiębiorstw nie zmniejszy sflę. 
Co najwyżej nastąpi Jedynie inny jego 
rozdział pomiędzy skartcUzowane fir­
my. Tak przypuszczalnie ukształtują się 
bteresy przemysłu, a wiec zupełnie od-
mlennle niż innych kontrahentów t. j . 
konsumentów i robotników. Tym ra­
tom nie będziemy analizowali przy­
puszczalnych zmian rynkowych z punk­
tu widzenia konsumeta. Poświęcimy 
jeno uwagę stronie socjalnej całego za­
gadnienia. 

Porozumienie przędzalników należy 
do kategorjl kartelów kontyngentowych. 
WiadOmem jest, iż kartel kontyngento­
wy stwarzany jest jedynie w wypadkach 
konieczności uregulowania produkcji 
Konieczność ta zachodzi wówczas, gdy 
sq trudności zbytu, objawiające &} czy 
to w formie nisko skalkulowanych cen, 
czy też nadzwyczaj liberalnych warun­
ków płatności Kto śledził rozwój rynku 
przędzy bawełniane] w okresie ostatnie­
go roku wio, iż były momenty, gdy w y ­
drukowanie wiadomości, dotyczące] 
wysokości niesprzedanych zapasów 
przędzy znajdujących się na rynku, mo­
gło wywołać popłoch, a nawet krach. 

jasnem wiec jest, iż pierwszem po­
sunięciem kartelu będzie zredukowanie 
produkcji. Socjalne następstwa tego po­
ciągnięcia są oczywiste. N i e d ł u g o 
b ę d z i e m y m i e l i b e z r o b o t ­
n y c h I c z ę ś c i o w o z a t r u ­
d n i o n y c h w ł ó k n i a r z y , k t ó ­
r z y n a r a z i e p r a c u j ą J e s z ­
c z e p e ł n y t y d z i e ń . 

Oczywiście rozmiary uruchomienia 
tkalni również według wszelkiego praw­
dopodobieństwa zostaną zredukowane. 
To też również z tej strony należy się 
liczyć z dopływem szeregu bezrobot­
nych włókniarzy.. Wszystko to nastąpi 
około Nowego Roku, a więc w cza­
sie zimowym, kiedy nawet pracującemu 
robotnikowi nie jest łatwo się utrzymać, 
gdyż koszty utrzymania ze względu na 
konieczność dodatkowe] odzieży i opału 
są wyższe, niż w lecie. Zarobki nato­
miast są te same. 

Stworzono jednak kartel Pierwszem 
jego następstwem, zanim nawet zacznie 
oddziaływać na koniunktury, będzie 
zmiana sytuacji na r y n k u p r a c y . 
W tem miejscu zaczepia się zagadnienie 
kartelowe o poważny problemat socjal­
ny. 

Inaczej jednak być me może. Jasne 
bowiem jest, iż przeuruchOmienie prze­
mysłu w stosunku do zdolności nabyw­
czej rynku wewnętrznego I spowodo­
wana tem najostrzejsza konkurencja, 
polegająca na rzucaniu towarów na ry­
nek po cenach, nie branych pod uwagę 
w kalkulacji musiałyby i tak w końcu 
doprowadzić do katastrofy. Katastrofa 
ta jednak, która musiałaby się skończyć 
upadkiem nie jednej firmy, ] spowodo­
wałaby o wiele bardziej dotkliwe zmia­
ny na łódzkim rynku pracy aniżeli te, 
jakie zostaną wywołane skutkiem za-
warcla kartelu. 

Trzeba to stwierdzić już w obecnym 
momencie, gdyż za parę tygodni sprawy 
te będą już dyskutowane w zupełnie in­
nej atmosferze. JeśE dzisiaj mówimy Już 
o strome socjalne] kartelu przykre] z te­
go względu, Iż jej następstwem będzie 
głód 1 nędza najsłabszego i najbardziej 
bezbronnego czynnika produkcji — ro­
botnika, to dlatego, aby Już obecnie przy 
pomnieć odpowiednim czynnikom o ko­
nieczności przedsięwzięcia środków za­
radczych. 

Wiadomo, lż pomoc rządowa będzie 
mogła się obracać w granicach ustawo­
wych. Samorząd jest ograniczony moż-
nośdaml budżetoweml Na dzisiaj po. 
moc ta jest niewystarczająca. APELO­
WAĆ WIĘC MUSIMY OBECNIE DO 

PRZYSZŁEGO KIEROWNICTWA KAR 
TELU, ABY ZE SWEJ STRONY RÓW­
NIEŻ PRZEZNACZYŁ PEWNE ŚROD­
KI NA AKCJĘ ZAPOMOGOWA, KTÓ-
RABY UMOŻLIWIŁA ZREDUKOWA­
NYM WŁÓKNIARZOM PRZEZIMO­
WANIE. 

Napewno odezwą sle głosy, l i tego 
rodzaju dobrowolny udział przemysłu w 
akcji zapomogowej, skoro już przymu­
sowo płaci świadczenia na cele fundu­
szu bezrobocia, mógłby stać się niebez­
piecznym precedensem. Rzeczywiście 
tak możnaby rozumować. 

Należy jednak sobie uprzytomnić, Iż 
z racji zatargu w „Widzewskiej Manu­
fakturze** Jeden ze związków, rozpoczął 
rozdzielać bezrobotnym zapomogi n i e ­
w i a d o m e g o , a r a c z e j z u ­
p e ł n i e w i a d o m e g o p o c h o ­
d z e n i a . Przez dobrowolny gest 
przemysłu, ograniczony zresztą krótkim 
terminem, odebrałoby się nieodpowie­
dzialnym związkom możność korzysta­
nia z pieniędzy pochodzących z tych 
źródeł, z jakich czerpano zapomogi dla 
włókniarzy „Widzewskiej Manufaktu­
ry-. 

Naszem zdaniem, rozdzielanie tego ro­
dzaju pieniędzy jest dla przemysłu bar­
dzo niebezpieczne. Gdy więc omawiamy 
socjalne następstwa zawarcia kartelu, 
należy zaapelować do Inicjatorów, któ­
rzy stworzyli go dla uratowania swoich 
warsztatów pracy, by nie zapomnłenl 
również o tych, którzy staną się płerw-
szemi ofiarami przeprowadzanych re­
form. 

DR. LESZEK KIRKTEN. 

@o vax miem>sxu ©ds«ea?<eśs» 
lat mastanU na wanSta 

brak „100" widzewskie! 
Rynek maniufaktury bawełnianej 

kształtował się w ubiegłym tygodniu zna 
oznie słabiej, aniżeli w poprzednim. Za­
równo prowincja, ja/ko też Łódi dokony 
wała tramzaikcp. w skromnych rozmia­
rach. Jednym z powodów jest fakt wy* 
czerpania się pewnych artykułów, znaf 
cUujących zJbyŁ Właśnie te artykuły M 
przedmiotem zainteresowania. 

Skutkiem surejku wytworzyła sSe s y 
tuacja taka, & pewnych artykułów, o 
których pisaliśmy w ponzedtoich sprawo* 
daniach, niema zarówno w detalu ani 
burcie, ani też w składach fabryczny ck 
Do nich należą w pierwszym reęduie diu* 
skie plusze do prania. 

Kupcy, którzy wykazują wśeEkie Kała 
teresowanie dłła brakujących towarom*, 
za które gotowi byliby nawet płacić go­
tówkę, nie interesują sie zupełnie t* 
mi artykułami, które są na sklarlaie. 

Wskutek strepcu w Widzewskiej M#| 
nufakturae po raz pierwszy o d szeregu 
łat na rynku okazał si cjbrak zasadnicze-; 
go artykułu tej firmy, iĄ. t «rw. „setki wf 
dzewskief*. Prócz tego standartowa go 
artykułu, trudno było o Oziordy oraz wi 
dzewsfci Madryt niebieski podczas fidł 
czerwony narazie jest na składzie. 

W dalszym ciąijju wypłacalność rfa; 
jert zła. Na rynku dyt&ontowym wobeflj 
braku materiału dyskontowego piendiądal, 
stał sie łatwym. Prima papiery dyskonta' 
wać można po stopie 1 i pół proc 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 25 listopada. 

KTO ZAREJESTROWAŁ u przemysłowego 
zarządcy b. ros. St. Petersburskiego tow. ubez­
pieczeń oraz towarzystwa ,.2ycie" swe pretensje, 
nie jest wedle nowego zaprządzenia obowiąza­
ny do powtórnego zgłaszania twych prentensji 
w komitecie likwidacyjnym. 

W NOWELI DO UST. O PODATKU OBRO­
TOWYM rrrlały być zastosowane ulg! zarówno 
do handlu jak i do przemysłu. Tymozasem w 
projekcie wniesionym do Sejmu został wymie­
niony tylko punkt 1 i punkt 4 art. 5, a zatem no­
wela odnosi się tylko do przedsiębiorstw han­
dlowych oraz przedsiębiorstw Tobót l dostaw. 
Organizacje przemysłowe przy ewentualnej de-

2 bacie sejmowej nad nowelą mają wnieść przez 
swych przedstawicieli parlamentarnych popraw­
kę w tym duchu, aby ulgi dotyczyły obrotu ró­
wnież p. 7 artykułu 5 ustawy o podatku prze­
mysłowym t. zn. dla obrotu w przedsiębior­
stwach przemysłowych. 

REGULAMINY PRACY dla personelu skle­
powego ustalane są w Warszawie przy współu­
dziale inspektoratu pracy oraz przedstawicieli 
pracodawców i pracowników. 

5 MILJONÓW DOLARÓW zaoferowało w 
jednej transzy konsorcjum amerykańskie mias-

Szkota tańców nowoczesnych 
Z y g m u n t a H s n r y k o w s k l e g o 

Cegielniana 43. pryw. 57, telef. 68-43, 
zawiadamia niniejszem. i e wznowił 
l e k c j e t a ń c ó w n o w o c z e s n y c h 
w kółkach zamkniętych, grupach po­
pularnych i pojedynczo. Lokal czynny 

od 10-ej rano do 11-e) wieczór. 

tom polskim aa budowę chłodni. W rozpisanej 
przez związek miast ankiecie okazało się, t a e-
wentualns • zapotrzebowanie wynosiłooy najwy­
żej 1 milj. doi. wobec czego konsorcjum odstąpi­
ło od swej oferty. 

POLSKO , ANGIELSKIE TOWARZYSTWO 
żeglugi morskiej powstało z większością kapitału 
polskiego. Stronę polską reprezentuje rząd pol­
ski, stronę angielską — towarzystwo „Ellermaa 
Wilson Line" w Hull . 

MONOPOL EKSPORTOWY sttl generis wpro 
wadzą rząd przez ustanowienie ceł na bvdło i 
trzodę. Oficjalny „Przemysł i handel" uzasadnia 
wydanie cel przywozowych koniecznością trwa­
łego 1 skutecznego funkcjonowania syndykatu 
eksportowego trzody i b/dł-i. które uwarunko­
wane jest ograniczeniem wywozu niezoi gaclzo-
wanego w syndyka-ia drogą wprowadzenia cła 
wywozowego. Eksport odbyyać się będzie wsku 
tek tego odtąd tylko za zaświadcienumi M n . 
Handlu i Przemysłu, uprawniająceml do wywozu 
bezcłowego, a wydawanemi wyłącznie tylko syn­
dykatowi. 

Jes t prawdopodobne™, t e w analogiczny spo­
sób rząd poprze syndykaty eksportowe w in­
nych gałęziach. 

i i i f i ! 
wyróżnia rad jo aparat L.F.IŁ 
od wszystkich innych: 
1) najnowsza konstrukcja,' , 
2) najlepsze materjały skł»y 

dowe, 
8) eleganckie i precyzyjna 

wykonanie. 
4) 2-letnia gwarancja JL F. R 
5) Nizkie ceny przy dogod­

nych spłatach. 

cechują każdy typ aparatu Ł. P. R. 

Fr. PostleU 
Piotrkowska 71 
teL 72-67. ZaŁ 1898 • 
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G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

OOTÓWKA: Dolary 8.88 1 l / i CZEKI: Bel-
gja 12354, Londyn 43.24 1 5/8, Nowy Jork 8.90, 
Pa ryż 34^5, Szwajcaria 171.74, Sztokholm 
238.42. 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 

Dolarówka 92,90, 91.50 . 5 proc. konwersyjna 
67, 5 p r o c konwers . kolejowa 60, Kolejowa 
10Ł50, 8 p r o c B-ku Oosp. Krajowego 94, 4 I pól 
proc. listy zas tawne ziemskie zl. 47.75, 47.50, 
48. 8 p r o c m. Warszawy zl. 69.25, 69.75, 69.50, 
8 proc. m. Łodzi 62, pożyczka Inwestycyjna 
117 116.50, 117. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 134.50, Bank Polski 174.75 

174, Bank Przem. L w ó w 108 Bank Zarobkowy 
81.50, 82. Spless 205, Czestocłce 50, Plrley 58.50 
59. Łazy 6, Węgiel 91.50, 93, Lilpop 36. 36.50, 
Starachowice 39.75, 40.25. Borkowski 15. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 23 listopada. — Baw. am. Loco 

2050. Otw. styczeń 2038—45, marzec 2036—8, 
maj 2026—8, lipiec 2005—9, pa id lzemlk 1970, 
grudzień 3043—50, I n. śr. styczeń 2033—4. ma­
rzec 2033—6, maj 2026 lipiec 2005, październik 
2067, grudzień 2037—«. II n. śr. styczeń 2030-1, 
margać 2032. maj 2025. lipiec 2007. październik 

2066, grudzień 2034—5, Zamku, styczeń 2032-5 
luty 2033, marzec 2034—6. kwiecień 2031, maj 
2028—30, czerwiec 2018, lipiec 2009—11, sier­
pień 1997—9, wrzesień 1983, październik 1967, 
listopad 2034-37 . 

Liverpool. 23 listopada. — Baw. am. — Sty­
czeń 1050. ltrty 1051, marzec, kwiecień 1052, 
maj 1053, czerwiec 1049, lipiec 1050, sierpień 
1042, wrzesień 1034, październik 1025, listopad 
1049, grudzień 1048, loco 1084. _ 

Aleksandria, 23 listopada — Baw. egipska 
Sak. Styczeń 3685, marzec 3758, maj 3781, li­
stopad 3856. Asłwt. Luty 2359, kwiecień 2410, 

f . , m i n i i i i i i m i i i n i i-TihrTTTrj 

W rolach głównych: 

Liliana Harvcv 
I Harry Halm, 

N a j b l i ż s z a p r e m j e r a 

Kina Spółdzielni. 
H < m i m n m i t i L U B l i ) 

H/e zapominajcie 
o zaletach krem u 
FffSC/NffTfJ. 

„ A R A R A T ' tt Żydowski Teatr Kameralst 
— Kler. M Broderzon. "" 

43 Zachodnia 43 
D z i ś 2 p r z e d s t a w i e n i a (7,45 1 10 wiecz.) 

znakomitego programu p. n. 

Wszystko tańczy 
Jutro 1 przedstawienie pocz. o g. 9,30 

Kasa czynna od godz. 6, wiecz. 

M o t a r y 
Elektr, na wszelkie wielkości i obroty. 

Sprzedaż i zamiana. Najtańsze źródło 

Warsztat reperacylay. naprawa i przewijani? 
Ini . J. REICHER i S-Ka. 

P o ł u d n i o w a 2 8 . T e l e f o n 3 0 - 0 0 

••*•*."•*• V WWaV W w la ł JaTf .W' 
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ieprzemyślane zarządzenia. 
Kierownik Krajowego Związku prze­

m y t u włókienniczego p adw Albrecht 
cudiyla nam i w . uwagi o . t ronie prawne) 
odroczenia wyborów do kasy chorych. 

Według przepisowo ułożonego kalen 
oarza wyborczego, głosowanie do rady 
wsy chorych m. Lodzi winno było sie 
odbyć w dniu 18 l.stopada r. b. Na dwa 
dni przed wyznaczonym dniem głoso­
wania Okręgowy urząd ubezpieczeń, ja* 
*o władza nadzorcza zarządził przesu­
ń c i e głosowania na dzień 25 listopada, 
nakazał równocześnie zażądan.e od Deł 
Romociuków list. przedstawienia poś­
wiadczeń obywatelstwa, dowodów nie­
karalności oraz nieograniczonej zdolnoś­
ci rozporządzania majątkiem, dotyczą­
cych wszystkeh kandydatów na człoti 
łów rady zamieszczonych na listach. 

W wykonaniu tego polecenia zarząd 
K. Ch. na posiedzeniu w dn. 10 listopada 
r b. postanowił obwieścić publicznie, :ż 
w ybory wyznaczone na dz.eń 18 listo­
pada odbędą się w dniu 25 listopada, 
w e z w a ć pełnomocników list do złożeń a 
Uzupełniających dowodów w terminie 

godz. 3-ej dnia 2 0 listopada, orzec w 
tymże dniu o ważności poszczególnych 
"*i na podstawie złożonych przez pełno­
mocników uzupełniających danych i w 
dniu 2 2 t. j. w usiawą przepisanym trzy 
dn.owym terminie przed dniem wybo­
rów, obwieścić publicznie, które listy u-
?riane zostały za ważne. Dodać przy-
•tern należy, iż obwieszczenia zawiera-
fece listy uznane za ważne do glosowa­
nia w dniu 18 listopada rozplakatowane 
^ostały na mieście przed 15 listopada t. 
!• w przeddzień nadejścia zarządzenia 
0- U. U. nakazującego odłożenie wybo­
rów na tydzień. 

Powód odłożenia wyborów ną ty­
dzień dla zażądania w międzyczasie do­
wodów uzupełniających choć w pism e 
0. U. U. me był wyrażony, to l i ie mniej 
'atwo go było wyczytać pomiędzy wier­
szami. Nie tn.ejscc jednak tutaj, aby u-
tasadnlać. iż powód ten sam przez się 
Wzięty był słuszny, należy natomiast z 
całą stanowczością zastrzec się przeci­
wko metodzie, za pomocą której zamie­
rzone cele miały być os ągnięte, jako 
Metodzie destrukcyjnej, gwałcącej pod­
stawowe zasady praworządności, obra-
nej bez namysłu i zupełnie nieobliczoncj 
w skutkach. 

Ogłoszenie publiczne o mających się 
Odbyć w dniu 18 listopada wyborach na­
stąp lo w dn.u 20 sierpnia b. r.. zgodnie 
1 przep sanym prawem kalendarzem 
Wyborczym, na trzy miesiące przed 
dniem glosowania. Ustanowiony przez 
Prawo czasokres przedwyborczy nie 
lesi bynajmniej przypadkowy. 

Wybory nie pow nny być wynlkiom 
Przygodnego nastroju głosujących w dn. 
Etosową n a. przeć wnie winny one być 
wyrazem zdecydowanego ustalenia po­
glądów na zadania władz, powołanych 
Przez wybory i sposobu najlepszego 
spełniania tych zadań. Poglądy takie, w 
Czasokresie przedwyborczym, pogłębia 
racjonalnie prowadzona agitacja i na jej 
Przeprowadzenie czasokres przedwybor 

N a j l e p s z e amoryU^ńsUle wyżymaczk i 
. . E M P I U fc" 

A m e r y k a n a ) le M < i z v n y d o p r a n i a 
„ M A J E * T I C " 

czy jest ustanowiony. Istotnym jednak 
jest w tym czasokresie dzień samego 
glosowania, który musi być na długo 
naprzód oznaczony . aby dać możność 
głosującym przygotowania się do wyko­
nania w tym właśnie dniu prawa wy­
borczego, prawa stanowiącego o pośre­
dnim udziale w wykonywaniu zarządu 
instytucją. 

Czy można sobie wyobrazić, aby 
dzień ten. oznaczony na trzy miesiące 
naprzód, mógł być zmieniony w ostat­
niej chwili na dzień Inny. Czy nie jest to 
zupełnie oczywistem. a niczem nietiia-
sadnionem pozbawieniem prawa głosu 
tych wszystkich wyborców, którzy, 
przygotowując si? w najlepszej wierze 
do głosowania w dniu 18 listopada, uło­
żyli sobie czas w ten .>posób, iż na dzim 
25 opuszczą miejsce głosowania, bądz 
tez będą mieli zajęcie uniemożliwiające 
im stawienie się w dniu tym do urn wy­
borczych. Niewątpliwie, przesunęc e 
terminu wyborów w ostatniej chwili po­
zbawiłoby wielu wyborców możności 
glosowania 1 stworzyłoby w ten sposób 
powód prawny do skargi o ich unieważ­
nienie, już nie z ogólnej przyczyny prze­
kreślenia całego kalendarza wyborcze­
go, lecz z przyczyny naruszenia indywi­
dualnych praw każdego z wyborców. 

Jeżeli ten wzgląd, wskazujący na 
bezprawność przesunięcia terminu wy­
borów nie rzucał się w oczy jako nie 
wynikający bezpośrednio z ordynacji 
wyborczej, to przecież są względy inne, 
tak integralnie związane z zam erzonym 
celem odroczeń.a wyborów, że przeo­
czenia ich żadnym sposobem wytłuma­
czyć sobie me można. W myśl przepi­
sów wyborczych do kas chorych lis*y 
kandydatów winny być doręczone za­
rządowi najpóźniej na 3 tygodnie przed 
terminem wyborów. Zarząd kasy naj­
później w ciągu 3-ch dni komunikuje 
pełnomocnikowi o dostrzeżonych bie­
dach i wątpliwościach, które przez peł' 
nomocnika usuń ete być muszą najpóź­

niej na 2 tygodnie przed terminem wy­
borów i w tym samym termu.nie orze­
czona być musi przez zarząd ważność 
lub nieważność listy. Od decyzji zarzą­
du w terminie trzydn.owym przysługu­
je skarga do Okr. Urz. Ubezp., który w 
ciągu 7 dni winien orzec ostatecznie, 
przyczem listy ostatecznie uznane za 
ważne zarząd podaje do wiadomości pu­
blicznej na 3 dni przed rozpoczęciem 
głosowania. 

Widać z tego, że proces ostateczne­
go unieważnienia hsty, względnie uzna­
nia jej za ważną, musi trwać conajm liej 
2 tygodnie (3 dn, na zaskarżenie, 7 dni 
na rozpatrzenie skargi. 3 dni na ogłosze­
nie publiczne). W jaki sposób usiłowano 
zamknąć proces ten w ramach 4 dni (od 
20 do 25 b. m.) to pozostanie na zaws.ee 
tajemnicą, której wyjaśnienia darem.iie 
szukałby kotokolwiek w postanowie­
niach przepisów wyborczych. 

Wiadomo już jaki skutek ostateczny 
spowodowało odłożenie wyborów z dn. 
18 na 2 5 : zarząd, nie widząc s ę w moż­
ności przeprowadzenia wyborów w t e r 
minie nowym, powziął uchwałę o odro­
czeniu ich na czas nieograniczony. 
Przez tę uchwałę podpisał prawdopodo­
bnie na siebie wyrok śmierci, skóro ka­
dencja rady upływa z końcem bieżące­
go roku. a przeprowadzić nowych wy­
borów do końca tego roku nie można. 

Nie opłakujemy jednak losów zarzą­
du, chodzi nam o sprawę zasadniczą — 
o to, aby p. minister pracy i opieki spój. 
jako najwyższa władza nadzorcza dla 
kas chorych wn knął w zarządzeń a bez 
pośrednich władz nadzorczych i ukrócił 
wydawanie nieprzemyślanych, skreślo­
nych na kolan e zarządzeń, wywołują­
cych zamęt, narażających na niepo­
trzebne koszty, a przedewszystkiem d.r 
lcko odbiegających od praworządności. 
któ ra w pierwszym rządze pow :nna 
być w społeczeństwo wpajana właśnie 
przez władze. 

ZYGMUNT ALBRECHT. 

Wszędzie pżąiam 

sprzedaje za gotówkę i na raty: 
i r i i r . c a n W r n " e r C o m p a n y 

Piotrkowska Nr. 40 
Er/1 est S Z U i C , Piotrkowska 234 

ATAWIS 
A J N O W S ' E TYPY RADJO-ODBIORNIKÓW 
A.IWIĘ SZA SEl EKTYWNOSC 
AJ WIĘKSZA CZY.vTO$C T O N U 
A J N l ź - Z E CF.NY 
A J D O G O D N I E J S Z E WARUNKI KUPNA 

ATAWIS 

W w* 

e 

OOCXXXX»OCXXXXXXXXXXXXXXXXXXX)GC 

L 12 
pg.najnowszych wzorów zagranicznych j>oleci 
p o e o n a c h p r z y • t e jp f lycn m a d o g o d n y c h 

w a r u n k a c h 

FEiifjka RN i b. sAhnnonauiiczii 
6 6 W » Ł L

H £ Ł " I A 6 6 

CzeKolada 

pomarańczowa. 
tabliczki w cenie 10, 15,30, 73,1.40 groszy 

I p i liDuorfo l i . 
W ostatnim czasie pojawiły tle na rynku poW 

skini kleje pochodzenia zagranicznego, których 
ceny, aczkolwiek niższe od krajowych, j e d n a k i , 
nie powinny zachęcać nabywców, gdyż powyż­
sze niskowartośclowe labrykaty są sprowadza­
ne u nas U tylko dlatego, l e ze względu na Ich 
pośledni gatunek, nie znajdują konsumentów w< 
własnym kraju. 

W związku z powyższem przypominamy tk 
przemysł kostny krajowy labrykl Tow. ZakL 
Chem. „STKEM" Sp Akc. Jest w m o t n o s d za­
spokoić wszelkie zapotrzebowania konsuinpcj 
klejowej zarówno ilościowo. Jak pod w. .,l>.-..Yu 
doborowego gatunku, dzięki któremu kle] wyro­
bu krajowego znajduje chętny zbyt w całym 
kraju i nawet zagranicą 

Mamy niezłomne przekonanie, że propago­
wane przez czynniki społeczne i państwowe 
hasło nabywania produktów krajowych, mają 
na celu wyzyskanie samowystarczalności dl) 
polepszenia bilansu handlowego, a co za ten 
idzie dla podniesienia dobrobytu narodowego 
znajdzie u wszystkich przychylny oddźwięk. 

36»l Lubtei 
o r t o o e d a . 

Specjslil ts chorób kości i stawów, zniekształcę* 
kręgosłupa i kończyn), 

W ł a s n a p r a c o w n i a w s z e l k i c h a p a r a t ó w 
o r t o p e d y c z n y c h . 

G d a ń s k a 2 8 , 1*1 4 1 4 6 . 
Przyimuje od 5 do 7. 

s a a i S a s a i s u a i s i r a 

WYTWÓRNIA KIIS2 

lUMStl PlOTRKOWM 
TEL. 5 7 - 6 Ł 

http://zaws.ee
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REKLAMOWA SPRZEDAŻ 
«J. N E U M A N , P i o t r k o w s k a 120. > 

wyrobów pończoszniczych, 
rękawiczek, trykotaży i wy 
kwintnej bielizny damskiej 
Olbrzymi wybór we wszel 
kich kolorach 1 odcieniach 

UJ. JSk BHP1 Mi T_P ̂ # O d 5 Garderobę m^mMm R M • w t y g o d n i o w o 
ŻADNYCH PROCENTÓW ITLE DOLICZA SIE IR 

DAMSKA, 
MĘSKA* 

JEDWABIE, 
KOŁDRY 

TOWARY 

8 • I 
*, «_ 
"Sb 8. 

P. C Z E R N I A W S K I 
DZIECINNA OBUWIE 

WSCHODNIA 
Iront 1 p. teL 71-23. 

z<""zT..,aTe0p9,«„"es1
r,„b

e A f e 8 I © r P r z e m y s ł u A r t y s t y c z n e g o 
Pracownia [Kil 

I t t u n i 

ODEZWA 
DO MIESZKAŃCÓW MIASTA ŁODZI. 

SZLIFlerola szkła i połUswd a loster 

Fllttiów i Haf 3© w 1 PIOTRKOWSKA 8f 
Sprzedawcy-

piprzetzai 
* otit.ipietfi 

o k a z j i 

HMtenta SZ niSDZYJOwSKI 
FIRMY 4 2  c a a f , H U a 4 2 Ł E | 5 8 - 9 1 

•klep 17 Cegielniana 17 

postanowiła sprzedawać w p'ze>iągu 4-ch tygodni 
od dnia dzisiejszego 

T a n i e j 
ceS cen 

B fabrycznych. 
Luatra meblowe, rtołowe I galanteryjne. 

Szkła s tołów. |. t szklanki, spodki, karafki, kieliszki I Ł d. 
Porcelana wszelkiego rodzaiu. 

Kryształy krajowe i zagraniczne 
od najtańszy th do najwykwintnielszych. 

Przyimuje się wszelkie roboty wchodzące w zakres lachu. 
UWAGA! walne dla meblarzy i stolarzy! lustra 56 - 7 5 st. 

Kryształy i pólkrysztaly o 20 t taniej ni t wszędzie: lustra 46—55 sŁ 
Dogodne warunki kupnal Bez doliczania •/,.. 

Mme v_ra fiszhaut 
Wspólnie ze znaną właścicielką pracowni sukien w War­

szawie p. Felicją F i s z h a u t , po powrocie z Paryża. 

OTWORZYŁY 
Pracownię sukien w Łodzi 
przy ul. Gdańskiej 26 

P o l e c a ł a o s t a t n i e n o w o ś c i 

Zawadzka 30 
1-e piętro fr 

s e z o n o w e . 

OGŁOSZENIE. g 
Na mocy art. 476 K. H. Sędzia Komisarz Masy Upadłoiel Laona Ho-

bermana wsyws wierzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 28 listopada 
1928 r. o godzinie 10 rano stawili sie w kancelarji Wydziału Handlowego 
Sadu Okręgowego w Lodzi (ul. Żeromskiego w 115). pokój 64. osobiście lub 
przez pełnomocników, celem wysłuchania sprawozdań 1 a Kuratora Masy 
i wyboru kandydatów na syndyków tymczasowych w trybie a r t 476 - 480 K.H. 
Za zgodność: Kurator Upadłości Sędzia Komisarz 

J O a e f F a J u J t r g T e o d o r t t e m l g 
aplikant adwokacki. Sędzia Handlowy. 

G d z i e s i e u b r a ć ? 
. u Sz. BORHSZTAM 

Ł ó d ź , G Ł Ó W N A 4 6 , t e l . 7 3 - 7 6 

a f o z n s_«c kupuj«B lunlo 
lialwykwialoieisze UBiORy mesk e. damsk-e i dziecinne. 

Prxyjmu|e również obstalunki s własnego i powierzonego materjału 

P r o s i m y s i ę p r z e k o n a ć " ) 

OOO0(XXDCOOC<DeXD<^ 

Najwyższy czas zakupić 

H A C E L E 
znanej f i F A N " poleca 
marki J l " — " * — M l 1 ze składu 

ELIBOR" :p.Akc. Hsndl rzn. ŁIHKTO Łódź. ^OTĄF 
IŚXD©©G>©OOOeOOeC^ 

SI. 
Or m e u . 

I I 1 

M o n i u s z k i U , 
telelon 63-22. 

Choroby skórna 
weneryczne elek-

troterapja. 
Przyjmuje od 8—10 

i od 5—8 wiecz. 
W niedz. od 10—12 

akwizytorzy 
na artykuły techniczne na pensję 
i prowizję poszukiwani. Oferty 
z życiorysem do administr. sub. 
„Pierwszorzędna si ła 4 4 . 

Kasę 
k u p i ę okazyjnie. 

Oferty .3702" do admin. Republiki. 

Majfcsnlej 

KOŁDRY 
puchowe i watowe 

w pracowni 

pr. of. II wejście. 
Pr/yjmuje asygnaly „Odzieżówki* 

Mężczyzna 
30-letnł (obcokrajowiec) posiadający |ę -
zyki: niemiecki, angielski, francuski oraz 
włoski i wyższe wykształcenia handlowe, 
przyjąłby posadę w Lodzi tylko w pier-
Wszorzednem przedsiębiorstwie ewent 
w banku. Pierwszorzędne referencje. 
Oferty dó admin. RepubL pod .E . R." 

I p o k o i o w e centrum miasta 
oraz lokal nadający sie na skład 
lub biuro przy ul. Piotrkowskiej 

o o o d d n i a . 

Zgłoszenia: Biuro Agent .POLRUCH" 
Traugutta 4. Tel. 41 01. 

<&J a *lJ ŁJ sN G 
Łódź, Żeromskiego 47. Tel. 74-90. j 

WYTWÓRNIA KAROSERII I NASADEK 
Samochodowych, Osobowych i Ciężarowych ] 
oraz przyjmu e wsze kie reperacje resorów szweisowanie na J 
aparacie części pi łamanych, obicia środkowe i lakierowanie. 

ROBOTA SOLIDNA. CENY NISKIE. 

i s s a e a s s e s e a s s e s e s s e a — e e e o e s e g a s o s s 1 

Obwieszczenie* 
Syndyk tymczasowy masy upadłości Ber­

ka Kupfera na mocy a r t 502 1 503 Kod. Mandl. 
w z y w a wierzycieli tejże masy, aby w terminie 
40-dniowym od da ty niniejszego obwieszcze­
nia stawili się osobiście lub t e ł przez pełnomoc­
ników do niżej podpisanego syndyka tymcza­
sowego i oświadczyli na Jaką sumę | z Jakiego 
tytułu są wierzycielami I jednocześnie złożyli 
odnośne tytuły na ręce syndyka lub w kance­
larji wydziału handlowego Sądu Okręgowego 
w Lodzi. 

P o upływie powyższego terminu odbędzie 
się w dn. 5 stycznia 1929 r. w Wydziale Handlo­
wym Sądu Okręgowego w Lodzi (pokój 64) 
sprawdzenie wierzytelności w obecności Sę­
dziego Komisarza. 

BERNARD TLTPER 
A d w o k a t 

Choroby skórne 
i weneryczne 

leczenia lampą 
kwarcową 

MomuszHi 5,| 
telef 70 -50 

Przyjmuje od 1 — 2 
I od 7—8. panie 

od 3—4. 

S K Ł A D F U T E R 
Z a k ł a d K u ś n i e r s k i 

J. SZWARCMAN 
r i n r u U u / i . z a 4 2 (sklep frontowy) 

T e i . 6 6 - a i . 
poleca gotowa futra ć. .tnskie I męskie 
oras skórki pojedyócze wszelkiego ro­
dzaju, po cenach przystępnych, na do 

godnych warunkach. 
Obejrzenia nia obowiązuje do kupna. 

P.P. krawcom udzielam rabatu. 

R a d i o t a 
P i o t r k o w s k a 8 8 

telefon 5-34. 
, Rad o a p a r a t y 

i części, 
Naltansze sródło. 

Dogodne warunki kupna. 

Halli! Iffiiiutuzjl Kallo ttiieiki Rekismswa Sorzedaż 
od I9.XI do 1 grudnia b. r. 

ANODOWYCH BATERII 
I AKUMULATORÓW 
po cenach fabrycznych z rabatem. 

ELEKTROS 
CEGIELNIANA 26. teL 58-59. 

NA RATY 
Wszelką damską garderobę oras r o h o t -
lutrzane w nalwykwitn e j . iym w y k i 
naniu przyjmuie z własnych i powierzo­
nych materjałów po cenach kookuren 

cyjnych 

M. R0ZEN3ER0 
C e g i e l n i a n a 3 6 , T a L t P . 6 3 - 9 2 

Lawa oficyna, II-gie piętro. 

UflfAEA;!! 
Najtańsza źródło — 
po cenach konku­
rencyjnych śniegów 
ców, kaloszy, kape­
luszy, czapek i róż­

nej galanterji. 

51 KUPON 
m Każdy przęd­
li, stawiający 
* kupon otrzy-
Jf niuie parę 
§ Śniegowców 

e£j O l zloty 
_ J Umrj. 

ZAKOPANE 
pensjonat ..3URAMD" 

MI. wt.al-biń»kiego 
wł. H e l e n a H a n e m a n ó w n a , przyjmuje oso; 
biście do 28 b m. włącznie : w Wypoźy* zalni 
Książek „Lektor44, Piotrkowska 79 od godziny! 
5—7 wieczór 

l i i i i i r i i i i i . i i r_ 

i [laiall iperalor Odcisków 
u c z e ń p r o f e s o r a W e r n e r a u s u w a b e c b o l e i n l a 

K z g j w ^ H o l o d c i s k i I z a t w a r d n l a i a , s k o r e , w cleigu k i l k u m i n u s 
Uwagal R e p « [ « i « C e n v p r z y s t ę p n e . Z a m ó w i e n i a p r z y i m u j e t y l k o śniegowców i kalo- . V 

.zy zapomocą Pe r fumer i a .CELINA*, PiotrHowsHa 200 
elektrowulkanizacji. ooexao<d©<X>OOfc^^ 

nia „ R E K O R D " 
LEOPOLD TALEM * 

G t ó - n a 3 6 , t e L 6 0 - 4 2 
zawiadamia Sz. Klijentelę, ła zosta* 
otwarty 

ODDZIAŁ SPAWALNI 
.Rekord" przy ul. Engla dla wygód 

dzielnicy bałuckiej. ' 

G Ł U C H A Wl. j 
Aparacik wynal. inż. 
Sucborzyntkiego po 
prawił w licznych. 
a nawel w b. cięż- , 

kich wypadkach d ? d ">bnego miele 
stuch. Stosowany. m B mechaniczny 

gdy inna zabiegi za­
wodzą, bezpłatna 

informacje 5 i b grud Srczególowe oierty 
nia w hotelu Savoy .Młynek" do Rep. 
od godz. 9 do 18 
Stiasny. Warszawa. 
uL Koszykowa 39/2 

poszukiwany. 

KUPO *. SPRZEDA e' (Specjalność: central 

IM egarm.strzowslio Jiimerskl 
3. PAMKIEWBCZA 

Piotrkowska ia9. [ t ł n V u * T w ' n i a , e - « °fi"ewania. wen Poleca zegary stojące gwar a n-
bla. dywany, maszy tylacia. wodoc ągi i 
ny do szycia i do kanalizacja) poszu-
pisania. iutra. .gar- kuje posady. Oierty 
derobę. samowary i p o c j j p , J . " do ad-
różne sprzęty domo niinistracii Republ. 
we. Płacę najwyż­

sza ceny. 
A. W a j c m a n 
N s r u l o w c z a 1 0 
m. pr. Sienkiewicza e 

Nr. 29. SAMOCRIOA 
_ _ _ _ _ _ _ - | 6 o s o b o w y 

towaae w cenie od zł. .OJ do 'iód 

iKazja (Dessinateur) 
specjalista wyrobów kamearnowycb 
sztrajchgarnowych męskich czysto 

Izupelnia nowy do pół wełnianych mający za sobą prx«; 
sprzedania tanio. | szlo 25 lal praktyki w na jwiększy* Sprzed—ni'0 

maszynę .Zyg-Zag"| .Samochód" | t a ' < i e n a wyrobach damskich, obecni* 
Singera. Ina nlewymówionej posadzie poszukuj ' 

kurtkę oraz spodnie 
kryte skórą. 

Biurko oraz licznik 
elektr. 

P o ł u d n i o w a 2 9 
m. 1 0 d o k o n w e r s a « | i 

p o s z u k wrn i. 
Oferty sub. . lekarz" 
do adm. .RepubL" 

odpowiedniego stanowiska. P i e rwszo 
rzędne świadectwa | referencje do d r 
spozycjl. Oferty sub „Pschowiec 
proszę składać do admin. niniejsze** 
pisma 
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Ubiory 
zawodowe 
W p r o w a d z i l i ś m y n o w y 
u b i o r ó w z a w o d o w y c h 

dział 

Kitle dla doktor. I pielęgniarek 18,— 24,-
Kitle dla chirurgów 18,-
Fryzjerskle kitle 16,-
Kitle do sklepńw spożywczych 16,-
Klłle szare, bronzowe, dla mai-

trów, zecerów. malarzy L t d . 18, 
Damskie kitle czarne 27,-

Kuchurskie bluzy 11,90 
fartuchy 5,30 

czapki 2,75 

Garnitury dla szoferów, monterów, 
kotlarzy L L p. 32,— 

nieprzemakalne 55,— 
Bluzy dla mularzy, stolarzy, ślu­

sarzy, robotników L L p. 11,— 

Juljusz R o z n e t 
Lóót, ul. Piotrkowska 0 * I 160. 

Związek Zawodowy U 
[owflików Inilnyik i Burowytiis 
m. Ł o d z i , Al. K o ś ć u s z k i 21 . 

dla 

W niedziela, dnia 25 listopada r b, o godz. S-ci 
po poL odbędzie się w lokalu własnym 

Podwieczorek taneczny g 
i członków Z wiązko i wprowadzonych gości. 

Do tańca przygrywać będzie doborowy iazz-band. wi 

Zarząd* | | 
k H X x n x x x n u x i t x x x x H x ? i 

i Zakład ZEGARJIISTRZOWSKO-JaHJershi 

1 J. PANKIEWICZA 
2 Piotrkowska 199. i P o l e c a w dołym wyborz* z e g a r k i z ł o t o , a r e -

S b r n e szwajcarskich gwarantowanych firm. Z e g a r y 
s t o j ą c e , ścienne, biurowe i kuchenne. i 

t S O r a c b i i u i * > J t > o*|nows*ych iasonów, obrączki 
S j ślubna, platery, nakrycia stołowe i Ł 
N> U w a g a l Przy zakładzie wta.na pracownia przyj- S 
( § mola wiselki* roboty i reperacje wchodzące w za- c 

Wykonanie £ k r e » tegarmiatrsowatwa i jubilerstwa, 
i solida* i punktualne. 

FARBIARNIA FUTER 
Ric h ard S c h o e n m a n n 

BL Gdańska 8, Iront D p . 
Przyjmuje do farbowania kamczatki, bobry, 

wydry, loki, karakuły, nurki, skunksy,. izopv, 
sobole, tomski, popielica, tchórze, oposy, źreba­
ki, lisy, baranki, króliki i t d. na kolory natu­
ralne lob odmienne. Odświeża sie również 
wszelkie wypłowiał*, przetłuszczone, lub wy­
la ta ł* futra. 

Wszelki* roboty larbiarsko-futrzane wyko­
nuje fachowiec z długoletnią praktyką zagra­
niczną sposobem niemieckim I francuskim. 

Gwaranci* sa kolory trwałe. Ceny przy­
stępu*. 
UWAGA! Udzielam specjalnego rabata har tow­

nikom futrzanym oraz kuśnierzom 

Łódzkie TDwaizyitWD żwaltzania Raka 
Instytut leczenia radem. Gabinet rentgenologiczny-

lecznlczy. Czynne od 9—3 po poL 
PIOTRKOWSKA 175. telefon Ł2-00. 

U T R A 
w wielkim wyborze w surowym i goto­
wym stanie po c enach p r z y » t c nych 
i na d o g o d n y c h w a r u n k a c h 

— polecają — 

B-cia F. i J . P I E T R U S Z K A 
ZIELONA 2 , telefon 42-38 

PIO IR KOWSKA 1 6 5 tel. 75-17. 
U u i a n s u PracowUa kuśnierska na m ejscu. 

Kursy Kierowców Samochodowych 
W. Woyna i S. Sieprawsk! 

Łódź, PiotrKowsKa Nr. 111, t e l 49-11. 
Kurs teoretyczny I praktyczny. 

Nowy kurs to/poczyna się 5 b. m. 
Zapisy przylmuie kancelarja kursów codziennie od 8 rano do 8 wieczorem. 

Kurs normalny 95 zł. Oplata ratami po 20 zł. tygodniowo. 
Uwaga: Szkoła zaopatrzona w liczne modele 5 (samochodów) co w dużej mierze ułatwia naukę, 

Uwa^a: Dla zam ejscow ch Stancje od . 0 do 25 ii. miesięcznie. 

Ni] 

m 

WIELKA POWSZECHNA 

ENCYKLOPEDIA 
WYDAWNICTWA 
GUTENBERGA 

W ośmiu krajach europejskich pracuje Wydaw­
nictwo Gutenberga nad rozpowszechnianiem dzieł 
wszechświatowej literatury, 1 praca nasza wydała 
wspaniale wyniki. Miliony ludzi znajduje się dzięki 
nam w posiadaniu wartościowych bibijotek domo­
wych, będących radością każdego kulturalnego 
człowieka. 

Dziś przystępujemy do wydania największego 
naszego dzieła 

WIELKIEJ POWSZECHNEJ 

ENCYKLOPEDII 
WYDAWNICTWA GUTENBERGA 

Do dzisiaj posiadanie tak wspaniałego dzieła 
było udziałem bogaczy, a l c d z l s i a j k a ź d y może 
stać się właścicielem 

W I E L K I E J E N C Y K L O P E D J 1 
gdyż my dajemy każdemu czytelnikowi tego pisma 
całkowite wydanie b e z p ł a t n l e, o ile natychmiast 
nadeśle niżej załączony kupon pod adresem naszej 
centrali w Krakowie, a światowa marka naszej firmy 
gwarantuje czytelnikowi, że dotrzymamy naszych 
przyrzeczeń. 

ENCYKLOPEDJA 
WYDAWNICTWA GUTENBERGA 
ukaże się w d u ż y m f o r m a c i e , w 130 zeszytach, 
w których blisko 4 . 0 O O . 0 0 0 s ł ó w I 1 0 . 0 0 0 r ó ż ­
nych i lus tracy j złożą się na potężne dzieło, infor­
mujące w s z y s t k i c h o w s z y s t k i e m . W każdej ro­
dzinie powinna się znajdować nasza E n c y k l o p e d j a , 
z której każdy może czerpać niesłychane bogactwa. 

Tylko opakowanie 1 koszta reklamy wymagają 
zwrotu kosztów w wysokości 35 groszy od zeszytu. 
Każdy ma również okazję otrzymać Encykiopedję 
w oprawie po bajecznie niskiej cenie, na co otrzyma 
wyczerpujące wyjaśnienia w naszym prospekcie. 

Pros imy nie przesyłać zgdry żadnych pienię­
dzy wzgl. znaczków. Zamówienia są ważne tylko 
dla kuponów, otrzymanych w cią^u 10 dn i 

WYDAWNICTWO GUTENBERGA 
Kraków. Wolska 19 a 

WIELKOŚĆ NATUP.ALN*' 

Niżej podpisany życzy sobie otrzymać bezpłatnie 
Powszechną E n c y k l o p e d j a Wydawnictwa Gutenberga 

Imię 1 nazwisko: in i ni i .'.'.'..'.'.".'.'JiWI*!1.' 

Dokładny adres: — — ^•m-.r- "a 
O 
55 
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K O R Z Y S T A J C I E Z O K A Z J I ! ! ! 

OD PONIEDZIAŁKU 36 B. M. DO 5 GRUDNIA URZĄDZAM: 

T A N I T Y D Z I E Ń 
5 0 7 , avtvRwlón> kosmetycznych obniżyłem od 15 — 30*/,. 

Xaxdy kupujący otrzymuje gratis: 
1 ft. oru&matncj wody kolońskiej S O M A M N MAR3A F A R M A i tub. pasty do zębów znanej śmiatomej firmy C M o r o d a n t 

Perfumerja S . B U C H W A J C , L ó d ź , Piotrkowska 22, Tel. 3143. 

S K Ł A D ŚNIEGOWCÓW i K A L O S Z Y p. I. „ G U M I P O L " 
— 15 NOWOMIEJSKA 15 — — 

en 
RS 
a 

poleca wyłącznie 
wy r o b y f i r m y „ G E N T L E M A N CC 

iJEi 
Urządzenia kompletne oraz MEBLE pojedyncze 

p o i e » PO tBu[u PRZYSTEPNICLL I NA DOGODAICB WARANKACTI 
najstarsza łódzka lirma 

I M T E R K E L T A U B I ^ ^ 

Sprzedał hurtowa i detaliczna! 
Ceny fabryczne I 

NARUTOWICZA 
w p o d w ó r c a 
W i e l k i w y b ó r ! 

t e l . 8 4 - 1 8 
W ł a s n y w y r o b i 

U T R A w wielkim wyborze, w surowym i gotowym < 
stanie, po cenach przystępnych i na y 

dogodnych warunkach 

ŁÓDŹ 

PLWoInoścl 8 
telefon 53-98 — — 

M o t o r C o m p a n y A / S 
A U T O R Y Z O W A N I Z A S T Ę P C Y 

B- POZNAŃSCY E 
S p . z o g r . o d p . 

tfalon w y s t a w o w y 

U l . PIOTRKOWSKA 144 A 
Garaże: nl. Pu»ta 10. t e l 8-28. 

Warsztaty reperacylne: Plotrkowaka 202, tel. 19-51 

%€Ewiadamiają9 
ze uruchomiony został ORYGINALNY 

Fordowski warsztat reperacylny 
P I O T R K O W S K I E ) 2 0 2 . 

Wjnonanle wnelkkb REPERACJI w ZAKRES aotomoDlIizniD wtoodzacjU 
Przy składzie bogaty wybór wszelkich 

ORYGINALNYCH CZĘŚCI ZAMIENNYCH F O R D A 
o r a z O P O N I A K C E S O R J I . 

Udzielamy ZMACZHYCH RABATÓW z cennika. 

Nadeszły ostatnie modele wozów PJAF^3ARTD* I S 
Jedynie największy wybór 
(zawtze na składzie wszystkie fasony i wielkości) 

4 4 P I O T R K O W S K A 4 4 
p o l e c a d o p ó k i z a p a s s t a r c z y : 

KALOSZE dziecinne od zł, 4 . 8 0 ŚNIEGOWCE dziecinna od zł 1 1 . — 
męskie . . 8 . — . dziewczęce gabard. . 1 8 . — 
Treugolnflr. . damslde . 1 4 . 6 0 
I Ryskie . . 1 0 . 6 8 . gabardinowa . 1 7 . 6 0 
Szwedzkie . Ryjkle . IE 
.Tretorn" . . 1 6 . 6 8 . azwedzlde .Trelom" . 2 8 . — 

W e t n l a n a b i e l i z n a , s w e a t r y , p o o l o v e r y I p o ń c z o c h y 
H l r s z b e r g a I W i l c z y ń s k i e g o . 

Fabryka Luster 
J. K u K ł i ń s K f 
Łódź, Zachodnia 22. 

poleca po cenach 
aajnitszyoh: 

Lustra, trama toalety 
jasne, ciemne w ory­
ginalnych ramach oraa 
lustra Wiszące, Odna* 

r» wianie i poprawiani* 
luster s odesłaniem dc 

domu. 
Meble pojedyncza I 

całkowita urządzenia 
nowoczesnych stylów 
S p r z e d a ż n a r a t y 

I a a s o t ó w k e , 

Telefon 78-11. 

Z A W I A O O N I B M B . 
Przy nłnlejszem zawiadamiam Sa. 

Klijentelę, i e fryzjerka p. TOLA pracuje 
we własnym zakładzie przy u l Prze­
jazd 48. Polecam się łaskawej pamięci 

„TOLA" 
M I Ó D 

czysto pszczelny w blaszanych, kons-
weczkach 5 kg. brutto 16 xi 75 gr* 
10 kg. 32.50. 20 kg. 60JO g„ wraz 
opakowaniem I opłatą pocztową wysyi 
za zaliczką. H0C1L Tarnopol, Skrzynka 
pocztowa i. 

24 HA RATY I ZA SOTÓWKE I 21 
Otomany, Kozetki Materace. Tapczany 
Krzesła wyścielane i dębowe oraz Idu 

bow* garnitury poleca najtaniej: 
Zakład Tapicersld 

G.LEWKOWICZ. KKAOSTANTYNOWSKA Z4 
M P. S. Długoterminowe spłaty, S i l 

Dla urzędników 30% r a b a t fił inerśiasny 
izraelita lat 23 zwolniony t wojska 
obeznany z biurowością poszukule po­
sady magazyniera lub sprzedawcy w 
większym przedsiębiorstwie handlowym 
lub przemysłowym. Referencje pierwszo­
rzędne. Wymagania skromna. Łaskawe 
oferty do .Republiki* sub. .Skromny" 

D r . m e d . 

I G N A C Y MARGOLIS 
s p e c j a l i s t a c h o r ó b o c z u 

Przyimu|e codziennie odl2—2 I od 7—8. 
w niedziele od 1—2 

Największy wybór 

od najskromniejszej do luksusowe) 
a |edw, opału, nansuku. madas . 

k a Han Id, sukieneczkt. garnlturll dto 
chrztu i narzutki na kołderki 

B l w t l f a w ę słolowi, plóc, 
ChwsteCartd 

Kołdry imbcIaowa i watowa 
wierzch |edw, I s satyny zawsze 
na składzie, 

Magazyn£Bielizny WyprawowaJ 

W . K H A P P S 
Przy większych zakupach dogodne warunki. 

Obsługa sumienna. 

P o d a j e SIE d o w i a d o m o ś c i , z e o p a t e n t o w a l i ś m y 
w z o r y n a s z y c h mater ja łów dekoracy jnych I pokryć 
m e b l o w y c h w min i s t er s tw ie dla Handlu 1 P r z e m y ś l u 
w W-wie . 

Winni p o d r o b i e n i a t y c h ż e bądą s ą d o w n i e śc i rani. 

B-cia P Y T O W S C Y 
F a b r y k a T k a n i n D e k o r a c y j n y c h 

I P o k r y ć M e b l o w y c h 
Łód i , Piotrkowska 43. 

Pracownia Sukien 

Mam zaszczyt zawiadomić Sz. 
Panie, it w y s t ą p i ł a m a f. 
B u d z l e w a k i i z dn. 21 bm. 
pracuje w zakładzie fryzjerskim 

S E Markowski 
P i o t r k o w s k a 25, w podwórzu 

Z poważaniem 

ytlarla. 

„Raszkowskiej 
FLOLRKOWSKA ra, LEI. 30-03 

p o l e c a 

najnnwsze modele. 

i inne, suknia trikotinowe i Ł p. 
p r z y j m u j e d o r e p e r a c j i . 
uL 6 - g o l e r p n l a 7 6 , III piętro. 
Tanio, bo w prywatnem miesz kaniu 

KURS TAŃCA 
wyucza gruntownie dypL naucz. 

0- FRYOWABD POFADNLIWA 10 
Lekcje pojed. i w komplet, prywatnie I 
w szkolą. Zapisy codziennie. Początek 

kursu 19 listopada. 
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| Lokale 
^ • • • • ^ • • • • ^ 
N A U C Z Y C I E L gimnazjum poszukuie po 
"•ulu umeblowanego z oddjielnem we). 
'ciłm oxl zaraz. Oierty . nauczyc ie l " 

SOLIDNEMU panu awent. bezdzietne-
"X małżeństwu duzy, dwuokienny, sio-
««czay pokój ze wszelkiemi wygodami, 
1 używalności* kuchni do odnajęcia od 
**fw. Kilińskiego 49 — 4, obok Na­
rutowicza. 

POKÓJ duzy, umeblowany, oddzielne 
•"iście, na parterze, do wynajęcia. Ca-
IM»iana 79 m. I. 10—12. 3—5. 

Koncesjonowane przez Min. W, R, I O. P. 

KURSY 

W Y K Ł A D Y TEORETYCZNE I ZAJĘCIA PRAKTYCZNE 

WIELKA ILOŚĆ MODELI I P O M O C Y NAUKOWYCH 

CENY NISKIE 
TAkGOWA 55 

P O M O C Y 

OPLATA RATAMI 
TELEFON 5 5 5 0 . 

Dla tyczących apecialne wykłady w obranych go­
dzinach. — Kancelaria otwarta od 8—12 i t3 - 18 

W <rótce l SUPERF1LM1 W k r ó t c e ! 

LADNY pokój i balkonem, umcblowa- | 
"Y do wynajęcia jednaj osobie. Naru ta - | 
*>cz« 47, ro. 16. 

„Niewolnica z Joshiuara" 
POKóJ i niakrępującam wejściem wy­
b r n ę jednemu (dwóm) solidnemu pa-
J))- Południowa 4, lewa oficyna m. 13. 

T a j e m n i c e d o m ó w r o z p u s t y w J a p o n j i 

W roli głównej: Musu Diu. Kunyo Ito. V Wkrótce Kjno „ Czary' 

Eleoancha Pan! 
zna z a w s z e w t o r e b c e 
doskona l ą , l a m p k o 
k i e s z o n k o w a 

' O K Ó J s ł o n a c z n y w n o w o c z e a n y m d o A t L O D Y Inżynier poszukuje nlekrępu- FRANCUSKA potrzebna na stale d o PRZYJMĘ P a n a (chrzęść.) n a mieszka- WSPÓLNIKA z kap ta len w ,c .u z , l o 
9f dl" s o l i d n e g o p a n a do w y n a j ę c i a . j ą C e K o pokoju za lekcje wraz z dopla- chłopczyka 5-letniego mówiącego po nie przy rodąmit I ca lodz . ennem_ utrzy- tonią zakładu radio aa> m - z n e g p u w i 
^ G d a ń s k . 67 m. 12. | { J \\ pokój. Oferty sub : ..Dopłata" 25 francusku. Oierty do ad.n. „Republiki" waniein. Z i e l o n a 46 m, 11, front. 11 p. kuje Inżynier - ac .owiec, o i e r t y pod 
"** 1 1 — - — — — sub; „Francuska" . ' 25 — — „ l . o. r . oo „Ki p u p o m • « 

' 'OSZUKUJĘ pokoju na godziny po- POKÓJ zaraz do wynajęcia w kolonji 
'biednie, ewentualnie 
PJEHY , u b : P. 15. 

na ealy d s i e ń . ' s k a r b o w c o w . ul. Juljamowska nr. 20 PANNA, ukończ, gimnazjum, p r a k t y k a ' . 
lfc-NikS m a Ust w „Republice". 

PRZYJMĘ halty I reperacje pończoch 
dia samotnego Warunki na m i e j s c u . 25 biurowa, in te l igenuu. b. p r a c o w i t Y l ZGUBIONO książkę Kasy Chorych, o r a z panienki do nauki. ZgloszeuU od 

. , sumienna, poszukuje Jakiegokolwiek za Wiadomość F. Olejniczak. Karpia 19. godz. 6— 9 wiecz. Sienkiewicza nr. 59, 

P̂A pokó j , frontowa, pierwsza plę- DUZY frontowy pokój do wynajęcia, jęcia. Wymacania b. skromne. Oierty mleszk. 26. | 25 

ro. x oddzielne-ra niekrępulącen. wej- c w o n t u a l n l e dwa . Piotrkowską 130, sub: ..U. A. 2 0 ' . 30 STANCJA dla szraelltki, Sienkiewicza I 
*«lem d o wynajęcia. Na roi owicia 49. fYom " 6, 25 i « . »• » | M LEKC.ft! francuskieio dam obiady 
* 4. | t r ° m m - fc : • PANIENKA b zdolna do wszelkich .Oierty Ji. T.". 25 

DYSKRECJA proszony o podasrie nu­
meru telefonu oraz godziny do „Repu­
bliki" C. 2S 

U m e b l o w a n y pokój do wynajęcia 
?'» jednej osoby. Borysewicz. Kościusz­
ki 4 | . parter. 

P o s a d y 

POKÓJ ładnie umeblowany od zaraz do ZDOLNY pracownik fotograficzny po-
*Tna|ęcla. Zawadzka 50 m. 8. |»zukuje Jakiejkolwiek posady. Zgłoszę-

nia do „Republiki" 
POKOJU umeblowanego 
' lotki schodów 
tuh: . . 7 " , 

S wejściem z 

PANIENKA b. zdolna do wszelkich] 
biurowych czynt.ości, poszukuje Jakie- BLZlNTŁKEł>OWNILl Napisz imię, na-
gokolwlek zajęcia. Skromne wymaga- zwlsko, miesiąc urodzenia, o t rzymasz 
nia. Oterty sub : „J. U.". 30 darmo broszuro, określenie charakteru, 

zdolności, przeznaczenia. Poznasz kim 
• * • • • * • • • • • • » * * • • > • • « » » « jesteś, kim być możesz. Adresuj: W ar­
i i m . , . 1 szawa. KeUakcja „Wiedza ta jemna", 
| NaUKa I W y C h O W ^ n e J a r z y n k a pocztowa 571. Zaląez>ć z iu -

POU J o t O g r a l . ii ; • czek p o r t o w y tu przesyłkę 

CHOROBY serca, astma Sanatorium 
Dr. Kupczyka. Kraków, Szuj-

ej. poszukuję. Oferty MŁODZI Inteligentni panowie I panie a n u u . L S K , L Q 0 u t l z i e | a rutynowana C H O R Ó B 
mogą o t rzymać stalą pracę na pensje I n a u c z y d d k a J a n j n a Mindellortowa. '„Salus" 1 

— prowizję. Zgłaszać się godz. U - i U o U z 2 ł ! | o s z c n o d , o J s _ o Kon- .skiego 11 
: rny, jednoosobowy bez , Q r d o " Przejazd 6. f> s t a m V n o w s k a nr. 32. m. 2L 30 POKÓJ » ł o n « : r n y 

*«bl | do wynajęcia. Wiadomość ulica 
Andrzeja 4 m. 7. Iront, III p. PANIENKA do 2-letnlego chłopca 

przychodnię potrzebna, Lipowa 
SOLIDNEMU pann odnajmę pokój z parter . Strauch 
C u | Hralncm ogrzewaniem. Obejrzeć 
Sfl*na od t . 12. Kilińskiego 141. m. 5 POSZUKUJE pracy w charakterze zc 

ZŁOTOWŁOSA PANL którą spotka-
31 HEBRAJSKIEGO I blbljl udziela oraz j ^ n ośnuiastego listopada w południe 

35 przyspasabia do konfirmacji r u l j nowa przed parkiem Staszica niech odbierze 
— ,ny nauczyciel szkoły. Pomorska 6. Ma | ) s , t r>j dobrze Jej znanego ze siódeni-

' g a z y n mód „Regina" dla nauczyciela, ki wielbiciela w administracji „Repu 
Slmiee i pogoda". 

KURS MET ręcznego 10 zł., prac* za -
pewnlona. Wyuczam hafttl maszynowo 
gó I ręcznego przez 2 tygodnie. Kauf-
manowa. P io t rkowska 18, I podwórze 
pr. oficyna. 1 27 

KXK>4>4>4>»0«) » » » • • » 

| Z a g u b i o n e dokum. | 

bliki" p.xl 
p 0 K 0 j ładny, d u i y frontowy umehlo- ministracji pod ..A. \< 
^any | mniejszy wynajmę panu. Piotr — — — — 
l iwska 99. II p. front m. 2. 25 POTRZEBNY chłopiec po odb>iej prak 

cera, ewęnt . Po in^n ika . Oierty do ad S T l J D E N T U ł l z | c ) a lekcyl w zakresie Pio t rkowska nr 
_ gimnazjum. Postępy zapewnioue. Knn- MANICURZYSTKA, przyjmuje od go-

's tantynowska 15. m. 3 i . 2b j ^ i n y 9 _ 8 wlecz. Zgierska 49, m. 5 Ir. JÓZEP MallcW 

ZGUBIONY został dowód osob. zagra­
niczny wydany przez Kom. Rządu m. 
Lodzi. d. 19.8. 1927 za Nr. 2343-4931-27 

29 na imię Josel-Hilel Lewlt w Lodzi, nl. 
23 2.%. 

fcT~ 1 W?* W*? JwijllHaniaowanln'.tmy do M A f i I S T E R p r a w posmkuje lekcf: KRAWCOWA przyjechała i Warsza -
fOKÓJ umeblowany zaraz d o wyna - kaloszy i śniegowców, Kllinakiiko 154 s p ( . c j . l l n o i i ć : tacina. polski, humanisty- w y s / y , e elegancko, gustownie suk-

Zakątna 
książeczkę w u j ^ k o w . i . 

60, łffirbfl 
27 

Nawrot 11 m. 17. 25 Bursztyn. _ i 5 k a , tclelon 47-19. 

epuh l lk r pod „Zamiana 25 woźnego, włada giuntownie polskim, 
— francuskim niemieckim i rosyjskim. O-

elektry.-ztiem terty pod „W. K-". 25 

ZAGINAŁ weksel 100 t U P. 5 lutego 
2 5 nić. płaszcze "i kostjumy. 28 p. Strz. 1929 r„ wys tawca H. Dlmant, Brzeziny 

Kan. 33.35. w podwórzu I p . lewo. 2B kolo Łodzi, żyro Krzyżanowski 2 ży­
ro R. Najman. Weksel powyższy nnle-1AMH-N1E pokój z kuchnią w centrum POLECA się osoba godna zaufania, U D Z i e l A M lekcji wzgl. korepetycji 

Wastą na Interes za dopłatą. Ol. do przyjmie posadę TLONWCSA JJW*}**™ J o z . niemiccklego.Olerty do adm pod L L K c ^ j tańców udziela prywatnie Sz. waśnią się. H. Oalas. Zlelorjy Rynek 6 
..Lekcje". 25 usuowsk i , ul. KlUńskiego lód, od 10-ej -

~ z r a n a § L. NA.IM.VN. Nowomiejską 30. z g u b i 
MATEMATYKI, fizyki udziela student kwit kaucjowy z elektrowni na Doln-
Polltechnlkl. ru tynowany pedagog. O- N A SAMODZILLNYCH buchal terów- rówkę. 25 

p 0 K Ó J umebl ownny z 
Oświetleniem (dla Izraelity) do oddania 
*a mleslccznem wyyi.igrodzenlem. POTRZEBNA podręczna do haftu ma-

vohn. Odańska 27. I p. front. 25 szynowego. Kilińskiego ISO, m. 23. 25 
ferty sub : ,.M. 314". _2* bilansiMuw 

gwarancją 
miesiąca i pod 

POKÓJ umeblowany z nlekrępującym 
^^Jsciem do wynajęcia. Przejazd 49, 
t ! W . Ironi I piętro. 

INTLLIGETNA panna, znająca się na 
gospodarstwie domowj m. szyciu, po-

'25 szukuje Jakiejkolwiek posady. Lask. of. 
— do adm. sub : „Praca" . 25 

w ciągu 
wykluczającą, absolutnie f i 

UDZIELAM lekcji gry fortepianowej « W S z e l k i e r>zyno wyucza praktycznie _ 
tnmJie fortepian do ćwiczenia. Zamcn- r zecznzn. z wyzszem wykształceniem 
hofa 14 m 29 oficyna. 

P O S Z U K U J E umeblowanego pokotu 1 
^czekalnj lub dwuch pokoi możliwie S T U L M A J S T L R pragnie zmienić POSA-
• telefonem w obrębie ulic Zachodniel. £ n a warsz ta ty angielskie I kor towe. 
bielonej. Wschodniej I pl. WolnoJcl na Specjalista w swoim lachu. Przyjmie 

NAUCZYCIELE (DVV\.) spccja'Kcl ^ i 8 3 , | p 1 ( ; t ro 
przedmiotów kursu G I M N N 7 J : i t n e g n u­

£5 | koiurol s y n d i k . ptzc­mysl. — Inior 
iii,.­je 7—9 rano i wieczór. Pio t rków­

WDOWA 

Care godzin popołudniowych dziennie. 
Alerty do admin. sub: , J

5 r a c e biuro­
WE" 

lównleż montaż lub też przeprowadzki 
zgłoszenia proszę składać listownie. 

Vś Lódź. ul. 6-go Sierpnia nr. 96. S. Ko-
— zlowski. 25 

P PSZUKU JĘ nlekrępującego pokoju 
w centrum miasta. Oferty sub: 

^iąrsfvnlerka". 25 

1*0 WYNA 'ECIA 1 pokój od l-w> gru­
dnia dla Jednej osoby cywilnej. Nowo-

INTELIGENTNA pracowita panienka 
poszukuje Jakiejkolwiek pracy. Oferty 
sub: ..Chcąca p racować" . 25 

^•^"Inlnna 7. m. 11. 
ENERGICZNY mtndv człowiek do od-

25 wledzania klijcnteli branży kosmetvcz-
— 1 no - galanteryjne] z kancia W zł po-

POTP7EPN A zdolna podręczna dn pra S ' " M w a n v . Oferty z referencjami Mlbj 
;°wnl kapoltiszy damsUcb. clirześ.l- • K n ' : r n c t v k a • f i 
" " k i . Łódz 

msklclj. 
7e 'e rska 31, 25 

^PULARKA dobra na wlnde do nnń 
^•ns/arnl potrzebna, Smueowa 12, S 

MECHANIK dvnlnmnwany na 
nv parowe. spnMnowe I kotty 
kule pnsadv Ofertv sub: ...I 

N - » I R R N I P H . 
->Hmlri|strn(Ml ninlcjszetro pisma 

maszy-
P0S7U-
J." do 

25 

30 lał 4 5 PRZYSIOJNA. IZRAELITKA, BEZ* 
~ D/IELNN POSIADAJĄCA WŁASNE o IESZ* 

dzleHtą lekcyl Technika wypracowań ^ T O udzieli lekcyl HAFTÓW na ma&zy- k^NIE w ŚRÓDMIEŚCIU PRAGNIE P O -
L referatów. Pn«t<M>v zsnewnlone In- n j e Smuera. Zgl. pod ..Jotbe*' do adm. z n a ( » CZŁOWIEKA w O D P O W I E D N I M 
fnrnucje : Z a w a d k a 21. Bnun. 25 .JTAPUBUFCP. 2o w ) e k u p a s l a n , w i s k l ] » w e e , u 

STl t r iFNT wvższf«rn semestru U D 7 L E L N SZYJE p o domach wszys tko w zakres m a t r v m o n i a l n y m . TYLKO O* 
lekeli t knrepetvcf1 Zapóżnlonym me- krawieczyzny domowej wchodzące, ro S O B Y TRAKTUJĄCE SPRAWĘ P O W A Ż N I E 
rod*, sk romna Przvcotnwii )e do ecza- bota solidna. Oferty d o J i e p u b l l k i " ZECHCĄ ZŁOŻYĆ ZGŁOSZENIA S U B M 

mlnów Polskiego s p b k o w ^ c z s isub: „Krawcowa" . 25 M . d o H Ć n i n e j s z e g 0 p i s " m a 

rwirfslrn 23. m t, frrvnt 1 p 25 ' 6 r 

P O S Z U K U J E potyczki o d zt. i5.ooo MMMWAMWAKIM^KMKMM^MMM 

Ł'TV>rłY 7 nanów n « n o 7 v konwersa r f do 10.000 na I numer hipoteki domu mu | Ważne dla pań! 
n!r-m,'''-HrM mtxła ładna nnnl"nV"? rowaneyo. procent od umowy. Oferty T — , 
\VTpm'»n konwertf l r ts poKk-. 6 f o ' t v pr<«zę składać w adm. .Republiki' pod 7 v ' k

n ° 2.50 " l u ^ " ? ^ ^ " ^ . ' 
. , , i i i n r> ..T.i. . i - . . 7 5 P ° rabiam. elegancko ka W V ł „ , . ? ™ W f ™ c , a «>o admin „ P ^ . „Poszukuję . 2o p e l u „ e A t m M t p o d , u S 0 8 , a l m e j p a . 

— — - BUCHALTtR podatkowlec. prowadzi T f c i ! l
ł

i n o " 7 fL «'«=««"ckic kape-
^TTiOPNT nrjTlHa l,krfl , Vor ,n , tvc l l księgi za 80 ZL miesięcznie. Nauka 30 ^ " ^ r o w e he re t " i l°T 
n r „ ^ , 0 „ w , do egzaminów Pomór , lekcji a zl. 1.50 System amerykański . p 0 , e c B m s i l a s k a w c j , , 
^k^io M H I* Bilanse. Pomoc w zaległościach. Pol-1 11 T f » I s j 

skl, rachunki korespondencja handlo- ' O L H 
A Ner?™ Cf r rmr* Vonw«r«»płi | Hfera- wa — godzina I zl.. Przejazd 40. m. 18 Adres: 23 Zawadzka 23 lewa oficyna 

^ • ii ^ w a p n l r n i p frontowe T telpfn 
m 7 c o n t T i n i r m ntrr'f ,\vfinlem po— 

[ > < h „ i „ ( im^Mow^ni* ^ ' "nklewlcza F> 
r,>nt ?H n'otro. teł 2 ? - 7 1 . 26 

DOBRA k rnwrowa pnsznkule pracy 
oo prv\yafnvch domach, ul. Południo­
wa 3S. Rlsenstarck prawa oficyna 
ni piętro. 25 

turv nr1rfi>lam L^nresnoi^ENCLI. i | l*mn- jll wejście 
ezenła w anrfWsHm n'»mlec1<'m fran-
rmkirn, r>oH - :m i ro^vl«k!m załatwiam 
Markowicz. Cerfłelniana 66. 

25 II wejście pa-k-r.JJ 

STROJENIE fortepianów I pianin. 
Gdańska 67, m. 3, Tel. 72-79. 29 

' i 
51. 

" H •> n"TRO(n ł r r w t o T y e ludnie time-
łw i t " 7 'w l^tr^m r1s ,VT 'vr»łi»'m. w v 

* rllfn OH- ł | i"n 1 osnhnom ni"t" -<*Ti'i|n. 
k P m (..""-ir^Ti do wfl*łl*cta. Odańst"" 
J» l i s (RĄ„ A - m ^ t l n fr m 6 ?."> 

TNTFi IOFNTNA osoba potr7fhns do 
R L I F O N C 7 I ' V a fi-lotnioen \V!ndr<mo<ć 

P R 7 « | i 7 d 30 T r a h t m n n , od 11—12 | nd 
4 - s . ^ i . 

ho W y i M * " 7 " " n-V*l »r<vnlnwi'. st^ 

H ' * ' ^ do dvspozvcJI. Kilińskiego " r-
I Pi. 25 

I M P N~LR.Ą„F,*FN\ 'rv!nb 'e f n r ł n v 
lir>H^^^ ) T 1y p ^ l . ^ i n m ^ t l ^ ^ i i r a n y nr M<»-

f t n i l r l f t i r l n m p , ^ " r o m - H ^ g o 77/79. 

P o * m » ; t e 1 
CELEM wspólnej podróży do Nie­
miec I Włoch poznam lepszego Pana. 
Oferty . .Podróż" 25 

PHr>pQ7 o t r 7 v m " i * posadę? Mn«|sz u-
r-\ . |n" n r o f o c o r n ^"trut^wlrza V V a r s 7 f l -
Wfl. Żórawin Nr 4? Kursy wł'UC7»1a 
" s t o w " ' ^ . 
trnnłArlcr^l 
stcn^fr^łl l 

OLA „Lllikl" Spóźniłem z odebraniem 
_ S Z Y J Ę pierwszorzędną robotę w pry- listu. Oczekutę Panią we wtorek. 25 

' watnych domach Oierty. Krawcowa. ————————————————————— 
KRAWCOWA poszukuje szycia w 

POSZU.KUJĘ miejsca do ćwiczenia na prywatnych domach. Kopernika 57 m. 
E U ^ W E L L P ' ^ 0 f a r t T Pod B. ^l l^H1 ' t ( • r f l ru r . , , 

korrtnnnrlnnrfl h*in(l!nwol 1 ~ " ~ " 
nnut-l l.-ndln prawa kalt- ZAKOPANE, pensjonat „Roma 

6. I nletro Cznfkow^ka. 

Mi\M\\ Wynalazek n mh 
Jedyny w calel Europie wypróbowana 

środek 
„ P U R H

1

£ X O L " 
u « u w a W S Z « l t i l e r l ­my Z t ' < a n t n 
R Ó I R E O R O O Z A I U W c l a j u u s e k u n * 
dy. Odnawia i konserwuje, ubrania 

płaszcze, kapelusze i t. p. 
Wszelkie m a t e r j b ł y , chociaż by nai' 
bardziej poplamione, s t a j a s ę pu uży­
ciu U n n t X U L U " zupełnie jak 
. n o w o . N i e n l . z c z ' materiałów, r i ł t 
j e s t i a a . Iny . Buteleczki .Purrexolu" 
są d o nabycia we wszystkich składach 

tt A T"^'"'-n ni r"'"'«'"ii. 

ulica SZKOLĄ Samochodowo - Motocyklom 
^'rMti" n t^nl - ł"n» ^ ^ ^ ^ ^ " " " t o w a r o - Zamoiskiego. poleca pokoje słoneczno, wa TtiszyrtsVłew>. War szawa . Złota [ ap (ecznych'.*perfumerjVch i t. p"~Żwra-

Ola **miejscowych mieszkania. \ c a ( u w a ( j ę n a M a r k ą „ L l b U r * * ' T i m . 
C h u n i r l a n L - b o r . , t o r j u m . 

Zielona 5/7. RTARS7F>!»n Z N M O Ż N E I R O nana w celu D r z v • • • • • • • • • • • • • • O O O O • O 0 0 » l 

. t i n w t t w i nn"'",'VI»>(?o. franri^Vir.fo wykwintna kuchnia pod kierunkiem p. 25 
n l o m ' A - 1 1 ^ ^ 0 . n l s r -wnl ornz c r a m ^ t y k l Baumberg*. właściciela pensjonatu „Ło- ~ 

|n- i -VR«. ł P o p i r o ^ - z e - ' i w l a d e c t v n dzlanka" w Głownie, ceny przystępno. M Ł O D A przystojna 
?5 "7- ̂ - l-lrt r . r n ^ n ' 1 ' ' ! ^ ^ ' 3n Wiadomość „Paulina". 

— sklep frontowy. 

rozwódka pozna 
5/7, s tarszego zamożnego pana w celu przy 

Jacłelsklm. Oferty sub : .Inteligentna* 4 

http://NA.IM.VN


Str. 16: :25.XI 1928 

X Kupno i sprzedaż | 

P O C O spicie t u stomie, gdy od 5 zl. 
s a tydzień każdy może dostać matera­
ce, otomany, leżanki, tapczany i krze­
sła, solidnie wykonane, u tapicera P . 
.Wajsa. Łódi , ul. Sienkiewicza Nr. 18. 

FUTRO męskie 
tych sprzedam, 
mieszk. 10. 

okazyjnie za 350 zlo-
Konstantynowska 54. 

25 

OWOCARNIA I budka i węglem w 
bardzo dobrym punkcie z powodu cho 
roby od zaraz do sprzedania. Wiado-
sioić: u p. Wernera Józefa ul. Sos­
nowa 6. 25 

OKAZYJNIE męskie futro do sprzeda­
nia. Os iadać od 2—5, Traugutta 12, 
mieszk. 6. 25 

BIZUTERJĘ kupuje. Pełną wartość pła 
ce. Solidne traktowanie. „Precyzja" . 
Piotrkowska 123. 

FORTEPIAN kró tk i w dobrym stanie 
do sprzedania, 6-go Sierpnia 43 Cwajg 

26 man. 

TAKSÓWKA firmy ..Chevrolet" 6-clo 
osobowa, landoletka na chodzie, do 
sprzedania. Wiadomość: u p. Dudy, ul. 
JAndrzela 49. m. 8 w Łodzi. 25 

PLAC do sprzedania pod letniska w 
Poddębln pod Tuszynem. Wiadomość: 
Rzgowska 78. W sklepie. 25 

L e k . - D e n t y e t a 

i Martwa. 
b. asyst prof. A 
Meissnera w War 
szawie — Leczenie 
dziąseł, zębów, re 
sekcje replanlacje 
Kilir-kiejioNr. 113 

teł 48-27. 

KROJU 
n o w o c z e s n e g o 
szycia.modclowanis 
ubrań damskich 
dztc lnnych i blelłr 
ny wyucrsją erun 
łownie, teorytyrz 
nie i nrsktycznte (n> 
roaterjsłarh) — sy 
stemem rastnsows 
nym w Paryskie) A 
kademfi za'wie dzo 
ne priez Mins er 

stwo Oświaty 
pierwsrorzędn- kur 
sv m str. a Parys 
kieł Akademii, Ce 
chu Warszawskiego 
Łódzkiego E. Wit 
ni<-wsl>ie(Jo. n a C o 
dzonego zi<>tyro mtr 
dałem i dyplomo­

wanego w 
Parytu. Końcrącvm 
ś\»iad. ctwa szkolne 
i patenty c M o w c 
z pra" aini. Program 

nauki b 'zpintnie 
Piotrkowska 64 li 

OKAZYJNIE sprzedam kredens, biur­
ko, garderobę, łóżka, wieszak. Księży 
Młyn 7, Doliński. 25 

ZAKŁAD taplcerskl ! magazyn mebli 
posiada gotowe otomanv, leżanki, ma­
terace, krzesła, garniturki oraz meble 
stołowe w d u ł y m wyborze I na dogo­
dnych warunkach poleca Stanisław 
Gabala. Karola 1. 30 

IWYKWINTNA bieliznę damską, me­
tką, pończochy, skarpetki, rękawiczki 
I t rykotaże I I II gatunku poleca fir­
ma „Bon-ton". Łódź, ul. Zielona nr. o. 
Ceny konkurencyjne, 31.1.29. 

KRYNICA. Biuro Neubauera. Kupno-
iprzedaz wili. parcel, dzierżawa pen-J 
s jona tów. ' 30 

SPRZEDAM 2 łóżka dębowe 1 używa­
ne, otomano nową, 2 stoliki, Juljusza 41 ' 
mieszk. 17. 25 

PALTO nowe czarne zimowe najlepszy 
materiał , pierwszorzędna robota na 
wysoką figurę, sprzedam tanio. Ogro- j 
dowa 28. korzytarz 6, mieszk. 16. 25 

FUTRO karakułowe, modne sprzedam 
tank). Skwerowa 6, poprzeczna oficyna 
I piętro. 25 

POSZUKIWANE Jest używane amery­
kańskie biurko do zamknięcia. Zgła­
szać się do Kasy kupiecko - kredyto­
wej. Zawadzka 11. 25 

NAJTAŃSZE źródło zakupu oraz faso-
gtownla wszelkiego gatunku -kapeluszy 
męskich 1 damskich Jest tylko w firmie 
L Ferder, Zgierska20 lub Lutomierska 
•r. 2. 25 

MASZYNĘ damską bębenkową sprze­
dam. Konstantynowska nr. 3, poprzecz­
na of. III piętro m. 42. 25 

NA RATSf 
na dogodnych warun 

kacb 
K c n f e H C | « | 
U ; m s : a 

M ą « k ą 
D z i e c i n n ą 
O b u w e 

B i e l i z n ą 
M e b l e 

R o w e r y 
F r a n I 

oraz wszelkie inne 
przedmioty w zakres 
gospodarstwa wcho­

dzące I 
H S z m a l e w i c z 

P o m o r s k a 6 , 
m, 21, prawa olic. i 
2 wejście. I piętro, I 
Przy kupnie rwraca | 
się koszta tramwaju 

Najtańszej w Lodzi 

W y p r z e d a ż y 
Nie omijajcie okazji zaopatrzenia się, za 
zadziwiająco niskie ceny, w najprzedniejsze 

J E D W A B I E i 
s całych szfuk 
w dosfatecznal 
lloicl meffrów. 

R I E S " 
RESZTKI 

Nad • wszystkiem góruje. 

Na, przednieisze mydło ygchnące do prania i do mycia 

PODLICZNIK elek. umywalnia fryzjer 
ska zaraz do sprzedania. Wólczańska 
nr. 61, U piętro fr., m. 5. 25 

:Nr 326 

SPRZEDAM dom, murowany, nowy. o 
czterech mieszkaniach, pokój z kuchnią 
wolne. Wiadomość: , Szosa Pabjanicka 
nr. 54, Treęslak. 25 

3-PIĘTROWY dom przy ulicy Zgier­
skiej do sprzedania tylko zaraz. Wlado 
mość: ulica Małopolska 20. Snlcć. 25 

PATEFON dwusprężynowy nowy do 
sprzedania, Bałucki Rynek 9, m. 2. 25 

NOWE maszyny do pisania, cud tech­
niki n» ra ty zł. 175 każdy po godzinie 
sam pisze. Przejazd 40 m. 18, 3 wej -
ścle. 25 

KUC z wozem reklamowym I uprzężą 
do sprzedania. Zgłaszać się Pabjanice. 
Rocha 12. 26 

SPRZEDAM dom murowany pół lub 
c i ły wolne 2 pokoje ze sklepem. Wia­
domość: ul. Nowo-Łagiewnicka nr. 6. 
w piwiarni. Pośrednicy pożądani. 25 

NA RATY i za gotówkę otomany, ko­
zetki, materace, tapczany, krzesła dę­
bowe, stoły, w dużym wyborze poleca 
najtaniej zakład tapicerskj, A. Brzeziń-
skl Zielona 39, dojazd tramwajem 17. 

FORTEPIAN Hoffera w dobrym stanie 
sprzedam za 500 zł. Obejrzeć można od 
12—4 po poł. ul. Sienkiewicza 74 m 1 

BUDKA z węglem I drzewem z miesz­
kaniem do sprzedania. Róg Wólczań­
skiej i Szosy Pabianickiej. Wiadomość 
na miejscu. 25 

Z * k i a d Z e g a r m s t r z o w a k o - J u b l l e r s k 
F a b r y k a W y r o b ó w P l a t ę - o w i a n y c h 

K. Wolf, Piotrkowska Ns 156 
Obrączki ślubne rółnych lasonów i roz­

miarów na składzie. 
Zegary, zegarki męskie i damskie wszyst­

kich światowych firm. 
Wyroby platerowane Norblina Henneberga 

oraz fabrykacji wla«ne>. 
Reperacja zegarków, biżuterii oraz odna­

wianie starych platerów w własnych warsztatach 

KUPIĘ plac pośrednictwo pożądane. 
Olerty pod J>lac" do „Republiki". 25 

OKAZYJNIE sprzedam szafy, stoły, 
otomanę, tremo, umywalkę murowaną, 
zegar 1 15 palt damskich letnich od 
15—20 zl. sztuka, Cegielniana 111 Stom 
por. 25 

W Y T W O R N Y 

ubiera się wyłącznie w Jedy­
nym w Ł<dzi europejskim 

domu konfekcyjnym 

PIOTRKOWSKA 111. 

P A L T A 
F U T R A 

Cbuwic 
DZIAŁ MIAROWY 

pod kier. wytrawnego 
mistrza krawieckiego. 

Przyjmujemy weksle kupiec­
kie od zŁ luO.— 

zaś, od pp. lekarzy, adwok 
inżynierów i t. cl. — weksle 

własne. 

POKÓJ umeblowany w centrum odda* 
panu. Wiadomość: Zachodnia 68 as. / 
do 11-ej i od 1—3, 

MILSZKAMA, lokale pokoje umeblo­
wane poszukuje i poleca biuro agent 
..Polrueh", Iruugutta 4. Tel. 41-01. _ 

DO WYNAJĘCIA w śródmieściu ele­
gancko umeblowany pokój z wszelkle­
mi wygodami Kilińskiego 61. m. 2, oó 
godz. 12—2 i od 6—8 wlecz. 23 

POKOJU, z wejściem z klatki schodo­
wej poszukuję. Oferty sub „7". 25 

P O K O j umeblowany z zupełnie nlekrs) 
pującem wejściem -poszukiwany. Ofer­
ty pod „kawalet ka^. 25 

OBSZERNY pokój z wygodami. nl«-
krępujacyin wejściem do wynajęcia 
przy rodzinie. Piotrkowska 55, m. I j^, 

1—2 ELEGANCKO umeblowane pokoje 
z wszelklemi wygodami dla l e p s z e j 
pana do wynajęcia Zawadzka 36. m ° 
front I piętro. _M 

SPRZEDAM natychmiast z powodu wy-|*-4 
jazdu sklep kolonjalno - spożywczy z. i 
mieszkaniem pokój z kuchnią. Gdan- 'X 
ska 30. ! • 

Lokale 

PIANINO koncertowe w dobrym stanie POSZUKUJĘ 3 pokoi z kuchnią z 
sprzedam. Koncertowy stroiciel S. wszelkiemi w y g o d a m i I w czystym do-
Grodzki Piotrkowska 134, tel. 40-62. I m u - Oferty „M. L." do „Repu. ' . 25 

TANIOII Za 160 zł. można nabyć gwa­
rantowaną maszynę do pisania. Oppen-
heim. Gdańska 8. 

ODDAM ładnie umeblowany pokój ' 
łazienka, nlekrępującym wejściem gaz. 
elektr. Zastać można do 12-ej I oa 
2-^ł po pol. Gdańska 26, m. 12 frjg 

DWUOKIENNY elegancko umeblowa­
ny z wygodami I telefonem od 1 gru-
dnia do wynalęcla, Andrzeja 33 m 7. 
3—S, tel. 43-59. _25' 

2 SŁONECZNE frontowe pokoje na 1 
piętrze umi-blowane do wynajęcia. N« 
rutowic-za 30, m. 4 Wiadomość mie­
dzy 3—5. # 

KUPIĘ lokomobllę od 50—60 koni w 
dobrym stanie. Oferty sub: „M. T.**. 

PIANINO zagraniczne o pięknym tonie 
do sprzedania. N.-Cegielniana 7 m. 8. 

A. A. Kupuję różne meble, dywany, fu­
tra, garderobę, maszyny do szycia o-
raz samowary. Płacę najwyższe cery. 
Ch. Łażnik, Gdańska (Długa) 44. tele­
fon 62-56. 22 

25 

MIESZKANIE w śródmieściu dla muzyDUŻY słoneczny pokój frontowy d<> 
kalnej zawodowej osoby posada. Mał-,wynajęcia wytnc/nle izraelitom, Cegle] 
Iżeństwo zaś do równych praw za niana 14. fr. III p. m. 9, 
|wkładem 5C0 zl.. komorne 16 zł. kwar 
talnie na spółkę. Oferty „suche ciepłe' 

25 

TRZY POKOJE pojedyncze do wyna­
jęcia od gospodarza, Nowo-Pulska 12, 
przy Brzezińskiej, dojazd jedynką 25 

MIESZKANIA do wynajęcia po pokoJO 
z kuchnia, oświetlenie elektryczne -
zlewy w kuchni. Ruda Pabianicka. O-
grodowa 17. Przystanek tramwajów? 
Rokicie. 25 

Redakcja 1 Administracja. Piotrkowska 49. Godziny przyleć; Redakcji 6—7 po poł. Telefon Administracji 22-14. Telelony Redakcji: 27-24, 36-43. 36-44. 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Lodzi zl. 5.6S 

'Prenumerata ca odnoszenie do domu 40 gr., c przesyłką pocz> 
„Ilustrowanej Republiki'', towa w kraju zł. 640, zagranice zl. 10. „Ezprcas** 

I „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych. 

O G Ł O S Z E N I A : ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz tnUlmctrowy (na stronie 10-szpalt.) 
W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz niUtnietrowy. (na stronic 4-szpalt.) 

_ Wydawca: Władysław Polak* Redaktor: Wacław Smólski. 

NEKROLOGI I NADESŁANE: 30 r z a wiersz mil. (na srtr. 4-szp.). 7aręcz. I zaślub, po tekście 
10 zl. lamlcjscowc o 50 p roc , za? zne o 100 proc. drożej. Za terminowy diuk ogłoszeń ad­
ministracja isje odpowiada. Drobne li groszy — Najmniejsze zł. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. 

W drukarni „Republiki" &n. z osr. odn. piotrkowska 49 i 64. 
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fflewrera zaledwie ludzi uprcyf amnTaT wttacza w nie ołów. Otrzymujemy 
•obie, jak daleko odbiegliśmy . dziś od 
Wzorów Gutenberga i jak olbrzymi jest 
postęp'techniki w d&iedzMię drukarskiej, 

Cz^eŝ , fa drukarnia 

ykul, czy dro 
dzie z rąk re-

poprawiona, 
przechodzi 

. Jak wygląda wspólc 
gazetowa? 

Z chwilą, gdy każdy 
bna nawet wzmianka 
dakcji i zostanie należy 
uzupełniona i zatytułowana, 
do rąk d/ialu technicznego. 

Pierwszym etapem jest jej ZŁOŻE -

NIE. Dawniejsze „składanie" zecerskie 
Polegało na tern, że zecer stal nadt. zw. 
kasztą, czyli skrzynką, zawierającą, w ; 

swoich przędz afkacli rozmaite litery," I 
dobierał rękoma lednalHerę po drugiej, 
zależnie od tekstu rękopisu. Obecnie iest 
ta metoda zupełnie przestarzała i jedy­
nie w małych drukarniach pism prowin­
cjonalnych dotychczas jeszcze jest uży­
wana. Weksze wydawnictwa posiadają 
t. zw. LINOTYPY t. j. maszyny do skła­
dania. 

Linotyp jest jedną z najbardziej skom 
Pikowanych maszyn współczesnej tecn-
liki: Siedzący przy linotypie mechanik, 
Przebiera rękoma po klawiaturze, zupeł­
ne, jakgdyby pteał na maszynie. Przy 
fożdym naciśnięciu klawisza ze specjal­
nego magazynu wyskoktije mała forem­
ka litery, Kiedy takie foremki ułożą się 
w jjdną linję, wówczas specjalny aparat 

wówczas 
METALOWY WIERSZ. 

Z wierszy tych składa się cała gazeta. 
Tak n. p. podajemy tutaj wiersz złożony 
z samych liter m: 
mrnmmmmmmmmmmmmmmnirnmmnun 

Linotyp daje olbrzymią oszczędność 
pracy' i czasu. Składacz litnotypowy w 
ciągu dnia'pracy może złożyć przy wiel­
kim wysiłku nawet trzy albo cztery stro­
ny gazetowe, podczas gdy składacz rę­
czny nie wykona więcej ponad stronicę. 

Linotyp jest maszyną poprostu cudo­
wną. Trudno uwierzyć, gdy obserwuje 
się. go przy pracy, że maszyna ta nie 
myśli — tak niesłychanie drobiazgową 
jest jej „konsekwencja i logika". 

Linotyp w Polsce znany jest już od 
lat przeszło 20, jednakże dopiero od lat 
k^ku następuje jego silne rozpowszech­
nienie, • niestety utrudnione z powodu 
wysokiej jego ceny. Jedna taka maszyna 
wraz z cłem kosztuje przeszło 40 tysię­
cy zł 

Kiedy rękopisy, nadesłane przez re­
dakcje do drukarni są już złożone, czyli 
odlane w metalu, (stop ołowiu, cyny i 
antymonu), rozpoczyna się dalszy pro­
ces drukarski. 

Przedewszystkiem należy stwier­
dzić, czy przy składaniu nie zostały po­
pełnione błędy. W tym celu robi się pró­
bną odbitkę, czy pierwszy ręczny druk. 
Przegląda go korektor, odznaczając 
wszystkie Wędy, poczem składacz obo­
wiązany jest popełnione błędy poprawć. 

Dalej — każda wiadomość i każdy 
artykuł posiada swój tytuł. Tytuły skła­
da się większemi czcionkami, aby były 
czytelne. Układ ich jest ręczny, czynio­
ny niemal tym samym sposobem, co za 
czasów Gutenberga. Po złożeniu tytułu i 
skorygowaniu odbvwa się 

ŁAMANIE, 
czyli układanie wierszy w stronice. 

Każda stronica gazety, jaką mac>e 
przed sobą, musi być najpierw stronicą 
metalową. W takim stanie metalowa 
stronica wychodzi z drukarni i przecho­
dzi do dalszego etapu pracy, mianowicie 
matrycowania. 

MATRYCA 
jest to arkusz specjalnie preparowanej 
tektury, którą nakłada się na ową meta­
lową stronicę i ustawia się na t zw. 
młocie. 

MŁOT ELEKTYCZNY. 
jest to maszyna do przygniatani, poru­
szana motorem elektrycznym. Z olbrzy­

mią sftą spacla wielki ciężar na matrycę, 
pod którą znajduje się metalowa stroui-
ca i w matrycy wygniata, wyciska cały 
złożony tekst tak, iż matrycę można 
czytać tak samo jak gazetę. W tym sta­
nie odciśnięta (zmatrycowana) kolumna 
wraca z powrotem do zecetni, gdzie się 
ją„rozibema'', ożyli zwożone wiersze roz­
tapia w kotle, a czcionki odkłada z pow­
rotem do kaszt, każdą na swoje miejsce. 

Objektem dalszej procedury jest już 
matryca. Wędruje ona do oddziału dru­
karni, który nazywa się 

ODLEWNIĄ, CZYLI GISERNIA. 
Tutaj układa się matrycę w specjalnym 
aparacie 1 zalewa gorącym roztopionym 
metalem tak, iż otrzymujemy metalowy 
odlew stronicy w formie walcowej 
Płyty. 

Ostatnią zdobyczą techniki w tej dzie­
dzinie jest t. zw. 

MECHANICZY PIEC, 
który odlew powyższy wykonuje samo­
dzielnie bez dotknięcia ręki ludzkiej i z 
niesłychaną szybkością. Odlew płyty 
trwa zaledwie 30 sekund, ręczny zaś 
wraz z obrobieniem około 20 minut. 

Matryca jest już niepotrzebna. Otrzy­
maliśmy jako rezultat płytę drukarską, 
którą obecnie należy założyć na maszy­
nę rotacyjną. Aby otrzymać np. 8 strome 
gazety, musimy odlać i założyć na ma­
szyną 8 takich płyt. Maszyna rotacyjna 

nasza jest maszyna 32-stronIcowa t. i 
może drukować odrazu numer, składają* 
cy się z tyluż stron. Pozatem ma ona sp© 
cjalne urządzenie dla druku kolorowego 
t. zn. podczas gdy jedne walce drukują 
na kolor czarny, inne w tym samym 
czasie drukują inny tekst na kolor czer­
wony, niebieski i t. d. Druk wielokoloro­
wy został poraź'pierwszy w Łodzi wpro 
wadzony przez nasze wydawnictwa, 
poczem już w ślad za nami te same re­
zultaty uzyskały niektóre inne pis:na. 
Maszyna rotacyjna biegnie • z wielką 
szybkością. 30konny motor oraz motor­
ki pomocnicze poruszają cały ten gmach 
ze stali 1 miedzi w olbrzymim pędzie. Z 
boków założony jest papier, który wężo­
wym skrętem przewija się przez całą 
maszynę rotacyjną, przebiega przez dzie 
siatki walców, pije różnokolorowe farby, 
biegnie sam na noże, krające go na po­
szczególne egzemplarze gazety, aż wre­
szcie, jak z paszczy, wy nadają wyrzu­
cane numery pisma. 

Lkspedjent zręcznie układa olbrzy 
mie sterty zadrukowanego papieru t:a 
długim stole, a oto już czekają niecierpli­
wie sprzedawcy, pragnący wybiec na u-
licę. Ostatnia chwila i — z bramy domu 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 64 wypada 
gromada gazeciarzy i wzdłuż wszyst­
kich ulic rozlega się zgodny chór gło­
sów, wykrzykujących tytuły naszych 
dzienników, • • 
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TROCKI OSKARŻA STALINA. 
RoiEam w partji komanislgcinej. — R z ą d u 
biurokratów i spehulaniów.-Wśclekłu ieroff 

foankrutów.--tenin nienawidził Stalina. 
Rewelacyjna książka Trockiego jest tlomaczona na wszystkie języki. 
Jeden z współtwórców przewrotu 

bolszewickiego w Rosji, wódz czerwo­
nej armji i najbliższy ideowy towarzysz 
LenJna, Lew Trocka, zesłany na wygna­
nie, dal znać o sobie, ostatnią już być 
może, enuncjacją. Jest to książka, która 
ukazała się obecnie na półkach księgar­
skich w Berlinie nakładem Avalun - V e r 
lag w języku niemieckim p. t. „Obecna 
tytuacja Sowietów". 

Książka ta, to jeden z najbardziej in­
teresujących dokumentów obecnej chwi­
li w rozważaniu sytuacji obecnej Rosji. 

Książka niezwykła i... tragiczna. 
A oto zwięzłe jej streszczenie: 

Rządy terom. 
— Bezpośrednie zadanie, jakie sobie 

postawił Stalin — pisze Trocki — pole­
gało na tem, by stworzyć rozłam w p a r 
tji, a tą drogą pozbyć się wszystkich, nie 
wygodnych dla siebie ludzi, zniszczyć o-
pozycję i przerazić członków partji regi-
mem terroru. 

Stalin dąży nlertylko do zgnębienia o-
pozyoji — on chce ją gładzić zupełnie i 
wymordować. Dąży do tego nieubłaga­
nie, z całym cynizmem. A w tym celu 
najgorsze elementy partyjne, zdemorali­
zowane władzą, która została im powie­
rzona, oślepione biurokratyczną niena­
wiścią do opozycji, przygotowują T e r 
midor — dzień upadku rewolucji 

W jakim kierunku rozwija sie aparat 
sowieckiej państwowości w ciągu ostat­
nich lat ? Gzy zmniejsza się stopniowo 
przepaść, dzieląca rządzących od rzą­
dzonych? Odpowiedzieć można na to je­
dynie przecząco. 

Sowiety w miastach — główny o r 
tgan, mający ściągać robotnicze elementy 
do władzy — straciły całkowicie swe 
znaczenie. Jeżeli dokonała się jakakol­
wiek przemiana w ustosunkowaniu sit 
(polecznych, to jedynie na niekorzyść 
proletariatu. Reakcyjne elementy bio­
rą górę w życiu weWuętrznem państwa. 

Władza sowiecka jest bezsilna obec­
nie wobec niesłychanej samowoli orga­
nów wykonawczych. Nienawiść ludnoś­
ci podsycają ciągle „konstruowane" pro­
cesy polityczne, o których kłamliwości 
nikt już nie wątpi 

Zresztą — pisze Trocki — istotna 
władza znajduje się w rękach prezydium 
Polk - biura. Robi ono, co chce, nie oglą­
dając się już zupełnie na opinję komisa­
rzy ludowych. Wszystkie terni'ny no­
wych wyborów są systematycznie odra­
czane, a małymi sowietami w miastach 
trzęsą dwaj specjalnie wyznaczeni przez 
polit - biuro kierownicy. 

Ostatnie dwa lata, rujnujące wszelkie 
tradycje rewolucyjne, przyniosły niemal 
doszczętne zniszczenie dyscypliny par­
tyjnej. W partji kwitnie protekcjonizm, 
biurokracja. „Stosunki familijne" decy­
dują nietylko o losach ludzi, ale i o naj­
ważniejszych sprawach państwowych. 
Antysemityzm panuje w partji komunis­
tycznej coraz większy, dorównujący nie­
kiedy tradycjom „czarne] sotni". 

Trocki przytacza szereg danych cy­
frowych. 

Otóż 1 stycznia 1927 r. partja komu­
nis tyczna składa się z: 430,000 robotni­
ków zatrudnionych w przemyśle, 15,700 
robotników rolnych, 303,000 chłopów z 
których conajmniej połowa pracuje w 
państwowych przedsiębiorstwach i 462 
tysiące urzędników, z których połowę 
stanowią byli robotnicy. 

W ciągu bieżącego roku partja straci­
ła 100 tysięcy członków z pośród robo­
tników zatrudnionych w przemyśle, a 
wiec z pośród prawdziwego proletaria­
tu, reszta zaś członków, z innych kate­
gorji — to najbardziej chwiejny, niepew­
ny element w partji. szukaiący w niej 
jedynie sposobu zapewnienia sobie egzy­
stencji. 

Prawdziwy proletariat wychodzi te­
dy z partii — olsze Trocki — choć dziś 

doszło do tego, że robotnik, porzucający 
partję, skazany jest na bezwzględne bez­
robocie. Partja nie interesuje sie najzu­
pełniej życiem robotniczem, warunkami 
pracy, zarobkami i t. d. Cała jej działal­
ność ogranicza się do zakładania lub pod 
irzymywania egzystencji „klubów", któ­
re w gruncie rzeczy są albo szynkami, 
albo siedliskiem nudy, do których nikt 
nie chce uczęszczać. 

Na szczytach partji trwa od dwóch 
lat zażarta, bezwzględna walka. Toczy 
sie ona w łonie partji, między odpowie­
dzialnymi kierownikami. Konflikt Stalin 
— Ryków zaczyna nabierać coraz b a r 
dziej dramatycznych cech i kto wie — 
Ironicznie zapytuje Trocki — czy Ry­
ków nie odwiedzi mnie w mojera „zad* 
sznem ustroniu". 

Sytuacja polityczna. 
Caty kurs polityki partyjnej i polityczne­
go biura partji — powiada Trocki — jest 
z gruntu fałszywy. 

Od czasu śmierci Lenina partja sta­
cza się. Chwiejność polityki sowieckiej, 
jej bombastyczność ośmieszyły ją na 
forum światowem. Sytuacja polityczna 
w chwili obecnej jest znacznie gorsza od 
położenia w latach 1923 — 1925. Obec­
nie Sowiety wchodzą w okres, kiedy raz 
po raz zrywane będą stosunki z pań­
stwami ośclennemi, nawiązanie których 
kosztowało tyle trudu. 

Nie oznacza to jeszcze wojny, albo 
jej możliwości — ale znamionuje niezwy­
kle ciężki okres naprężenia stosunków 
międzynarodowych. 

Kurs polityki obecnej to — zdaniom 
Trockiego — jeden wielki bluff. Bez ża­
dnych podstaw mówi się o rewolucji 
światowej, obiecuje się „raj na ziemi" 
chińczykom i murzynom, wówczas gdy 
głodna zmizerowana ludność Rosji do­
wiaduje się o wywożeniu zboża zagrani­

cę, żywiąc się jak za najgorszych cza­
sów otrębami, i wystając na mrozie po 
kilka godzin dla zdobycia jednej szpulki 
nici lub p.aczki gwoździ. 

Zwrot ku polityce koncesyjnej nazy­
wa Trocki naiwną łatwowiernością lub 
zbrodniczą machinacją państw obcych. 

Jeśli się Uczy na dopływ kapitałów 
zagranicznych .trzeba zdać sobie sprawę 
poco przyjść mają one do zbiedzonego 
kraju. Trocki twierdzi, te przyjdą, by 
wycisnąć ostatnie soki z ziemi, wyciąć 
lasy, uprawiać rabunkową gospodarkę, a 
później po dostatecznem przygotowaniu 
atmosfery krwawego odwetu milionów 
głodnych, którym będ2f le Jui wszystko 
jedno kto rządzi, odejść z napchaną kie­
są i nadzieją rychłej restytucji „starej, 
carskiej, Rosji". 

Ii'sf ben!na. 
Przedostatni rozdział ted niezwykłej 

książki poświęcony jest wyłącznie Stali­
nowi 

Trocki z całą stanowczością twierdzi, 
że od piei wszych dni istnienia Z. S. S. R. 
pomiędzy Leninem a Stalinem zaryso­
wały się poważne różnice poglądów. 

Lenin był gorącym zwolennikiem 
sowieckiej nacjonalnej polityki i niezale­
żności poszczególnych republik wcho­
dzących w skład Z. S. S. R. — Stalin zaś 
tępym, krótkowzrocznym przeciwni­
kiem tych konieczności 

Lenin byt wielkim mężem stanu no­
wej Rosji — Stalin jest ograniczonym so­
cjalistycznym biurokratą. 

O testamencie Lenina powiedzieć też 
'można, że jest on przesiąknięty nieufnoś-1 

cią do Stalina. Ostatnie myśli Lenina pod 
kreślają z naciskiem, iż Stalin lest „do 
niczego", a przytem Jest nieuczciwy. W 
pewnym miejscu testamentu Lenin o-
świadczą wręcz, że „trzeba sprzątnąć 
Stalina ze stanowiska generalnego se-

mwamamm i • W M I W B mu\•MMMMI 

kretarza partji". 
Przed samą śmiercią, nie mogąc jui 

pisać, Lenin dyktował list do Stalina, w 
którym zrywał z nim ostatecznie wszys* 
tkie stosunki. Kamieniew mówił mi o 
tym liście — mówi Trocki — tej same] 
nocy, kiedy był on dyktowany t. j. z S 
na 6-go marca 1923 r. Również Zkiow 
jew mówił o tym liście na posiedzeniu 
C. K. 1 C. K. K. Kopję listu posiada sio­
stra Lenina. 

Trocki o sobie. 
O swym losie pisze Trocki w sło­

wach, przepełnionych ironją, lecz ironia 
tragiczną. 

— Zostałem przemocą w y w i e z o n j 
właśnie wtedy, kiedy ukazało się setne 
wydanie mojej książki, opisującej po­
dróż %na Syberję, dokąd mnie zsylato 
ochrana carska. 

Lecz wówczas los mój byl lżejszy — 
wierzyłem w rewolucję. Obecnie jedyną 
pociechą była mi wiadomość, że 10 ty­
sięcy robotników stanęło na plancie ko­
lejowym pod Moskwą, aby udaremnić 
mą eksportacje. 

Stalin zląkł się i po dwóch dniach do­
piero, w nocy, nawpół ubranego w y w e -
ziono mnie. 

Mój syn stoczył prawdziwą walkę 
bokserską z czekistami. Napróżno! 

P o drodze rozchorowałem się. Cze. 
kiści, obawiając się, bym im nie umar/ 
po drodze, oddali mnie do szpitala w Sa 
marze. Stamtąd w największej tajemni' 
cy wywieziono mnie dalej, na Sybir. 

Dziś nawpół żywy, czekam końca 
nietylko swego życia, ale i tego, za cc 
swe życie oddałem. 

* 
Książka wywarła niezwykłe wraże* 

nie w Niemczech. Jest ona już tłumaczo­
na na wszystkie języki europejskie. 

K .P . 

Tołsto j , Marx i Mussol in i . 
Co masli o stosunkach powolennuch genf alny pisarz 

angielski, Bernard Shaw. 
Londyn, w listopadzie. 

Było to tak: Dowiedziałem się, że je­
den z mych przyjaciół, dobry znajomy 
Bernarda Shaw jedzie do niego na nie­
dzielę do jego idyllicznej posiadłości w 
Hert. Bernarda Shaw znaiem dotąd Dar 
dzo mało, rozmawiałem z nim zaledwie 
raz tylko. Skusiło mnie odwiedzenie 
wielkiego satyryka w jego domu. Zapy­
tałem przyjaciela czy może mi to urzą­
dzić, a gdy odpad twierdząco, w najbliż­
szą niedzielę rano już bytem gotów do 
drogi. 

Spędziłem w Hert bardzo miłe chwi­
le. Po lunchu spacerowałem z Bernar­
dem Shaw w parku, okalającym jego 
willę. Rozanawialiśmy bardzo długo. 1 o-
statecznie zezwolił mi Shaw z dobrotli­
wym uśmiechem użyć tej rozmowy jako 
wywiadu. 

— Nikt z Polski nie robił dotąd ze 
mną jeszcze wywiadu i nie zamęczał 
mnie pytaniami. Niech więc będzie — 
odparł. 

A oto wywiad: 
— Czy pan przypuszcza, że po woj­

nie zmieniło się w Anglji wszystko na le­
psze? — rzucam pierwsze pytanie. 

— Nie — odpowiada po chwili wielki 
pisarz. W Anglji odbyto się to samo prze 
wartościowanie wartości jak i w innych 
państwach, biorących udział w wojnie. 
Anglja również przekonała się jakim jest 
barbarzyńcą, mimo swej starej kultury. 
To ją trochę podnieciło początkowo, ale 
nie przyczyniito się do żadnej zmiany. 

— Gzy należy uważać za wskazane, 
by przeciętny człowiek, sprawujący rzą 
dy. posługiwał się formą dyktatury, do-
s t c » * tylko dla geniusza? 

— To zależy od okol&cznoścl. Ody 
Napoleon wrócił z Egiptu, Francja znaj­
dowała się w takim stanie, że tylko i je­
dynie dyktatura wyprowadzić ją mogła 
z pseudo - demokratycznego chaosu. Po­
dobnie było obecnie z WłochamL Gdy 
żołnierze wtoscy wrócili z frontu, gdzie 
okopy wypleniły z nich całe lenistwo i 
wzbudziły chęć do pracy — przerazili 
sie na widok chaosu, jaki panował w 
kraju. Czuli, że muszą tę stajnię oczyś­
cić. I gdy propozycja ta wyszła z ust 
Mussolimiego również byłego żołnierza, 
skupili się dokoła niego i dopomogli mu 
zorganizować marsz na Rzym. Twierdzę 
że Mussolini uratował Włochy, a mógł 
to uczynić tylko przez dyktaturę. Acz­
kolwiek więc w moim pojęciu dyktatura 
jednostki istnieć nie powinna, jestem ró­
wnocześnie zdania, że tara, gdzie chodzi 
o ratowanie kraju, moira uczynić w y ­
łoni w swych przekonaniach. 

— Słyszałem, że pan wierzy w przy­
szłość boiszewizmu w Rosji i nie p o ­
puszcza pan, że w najbliższym czasie 
zostaną obaleni Na czem pan opiera tę 
opinję? 

— Jeśli Rosja wychowa nowe, pra­
cujące pokolenie — bolszewiz-m utrzy­
mać się może w formie pokojowej, bez 
konieczności używania środków repre­
syjnych. 

— Gzy przypuszcza pan, te bolsze-
wizim rosyjski wyprowadza się z tołsto-
jowskiego komunizmu? 

— Nic podobnego! Trudno wyobra­
zić sobie dwóch geniuszów, stojących 

li ulepszyć świat. Choroba, na którą i ja 
cierpię. Tołstoj znał lepie] świat, n»i 
Mant, gdyt był żołnierzem, posiadał 
środki materialne I stanowisko społecz­
ne. Miał więc lepsze warunki, aniżeli 
biedny związkowiec, który cnłe swe ży­
cie spędził w czytelni muzeum brytyj­
skiego. Ale doświadczenie życiowe Toł­
stoja sprowadzało się tytko do tego, że 
robił on bardzo złe buty, stawiał mury, 
które się waliły i nosił chłopski strój. 

— Czy wojna wywarta jakiś wpływ 
na sytuację Sr>ołeczną kobiet w Anglji? 

— Wojna pozwoliła mężczyznom do 
konać odkryci^-że mogą oni żyć z pra' 
cy kobiet. To v)Ki<aza)o, że ekonomiczna 
niezależność kobiet nie Jest niemożliwo^ 
da . Wykazało również, że ekonomiczna 
zależność mężczyzn od kobiet — nie jesf 
paradoksem. 

— Jak się przedstawia sytuacja tea*' 
trów angielskich? Co pan sądzi; o mło­
dych dramaturgach? 

— Sytuacje teatrów Anglji wyrazić 
można popularnym zdaniem „Pod zdc 
chłym psem". Autorzy angielscy, mł> 
cizi, czy też starzy — podobni są do lu­
dzi, którzy wszelkie swe wysiłki skiero­
wują na to, by kupić zupełnemu ślepco­
wi okulary. 

— Czy to prawda, że jedzie pan do 
Ameryki? 

— Nie pojadę nigdy do Ameryki. W 
ciągu ostatnich czterdziestu lat ciągle 
się tam wybierałem i... nie mogłem s ę 
wybrać. Teraz już nie chcę. Nie pojadt? 
tam nigdy. Niech się amerykanie zado na bardziej przeciwległych biegunach 

aniżeli Marx i Trłstoj. Nie mają ze sobą I wolnłą mówiącym filmem, 
nic wroółnefto. poza tem. t e obaj oucie-1 St. Pruh 
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Niezwykły pomysł żebraka. 
Wgiyskoł nastfróf publiczności 1 w ciągu Krotflcleffto 

czasu zoslał lamoinym człoifieBcicm. 
New - York, w listopadzie. 

Dzieją się rzeczy na świecie, o któ­
rych nie śniło sie nikomu. W Ameryce 
'.aś dzieją się rzeczy, o których nie śni­
ło się nawet filozofom. 

Doszły już zapewne do Europy echa 
niebywałego powodzenia, j akem cieszy 
się w najwiękazem mieście świata melo­
dramat p. t. „Theatre Ouild". Bohaterem 
sztuki jest zwykły żebrak imieniem Por­
t y . 

Porgy jest kaleką, ma sparaliżowane 
nog' i porusza się tylko na kolanach, ra ' 
iniona jednak i ręce obdarzone ss> ol­
brzymią siłą. 

Ów Porgy wsiada CO rano w wózek, 
zaprzężony w kozę i jedzie do śródmie­
ścia, gdzie, stanąwszy na jednej z najru-
shliwszych ulic, rozpoczyna swą pracę, 
polegającą na dopraszaniu s ę datków 
od przechodniów. 

I oto temu beznogiemu kalece uśmie­
cha się szczęście. Chroni się u niego 
dziewczyna, której kochanek musi ucie­
kać, po popelnienii w afekcie zbrodni. 
Dziewczyna zostaje z kaleką. On kocha 
ją szalenie, ona poczyna odwzajemniać 
mu się tem samem uczuciem. Sa szczę­
śliwi. 

Ale oto mściwy los sprawia, że i Por 
gy staje się przypadkowo zabójcą. Are­
sztują go. Ody wraca z więżenia, zasta­
je jednak gniazdko puste. Dziewczyna 
opuściła go. 

To przypadkowe szczęście, które 
tak prędko znikło, Jest właśnie tragedja 
wypełniającą przedstawienie. 

Trudno wyobrazić sobie, jak potężne 
wrażenie czyn', sztuka. Publiczność no­
wojorska płacze, wzrusza się, wzdycha, 
jednem słowem przejęta jest do żywego 
zarówno treścią sztuki jak i grą artys­
tów. • tj*|i!ii*ń»^l 

Dotąd zdawałoby się nic nienormal­
nego w tem niema i to samo mogłoby 
mieć miejsce w zwykłem, europejsklem 
nieście. 

Ale przedstawienie się kończy, publi­
czność wychodzi. I na ulicy czeka ją 
największa niespodzianka, jakikolwiek 
może się zdarzyć. 

Otóż przed gmachem teatralnym, 
siedzi na chodniku drugi Porgy. Tak sa­
mo pełza na kolanach, taką samą siłę 
mają jego ramiona 1 tors, wreszcie taki 
sam wózek zaprzężony w kozę I obwie­
szony skarbonkami słoi obok na jezdni. 

Wrażenie jest nezwykłe . Widzowie, 
którzy przez 2 godziny W teatrze roz­
czulali się nad losem biednego Porgy, 
marzyli o tem, by mu pomóc, nagle wi­
dzą go żywego przed sobą, mają okazję 
do wyładowania swych uczuć. 

I nikt nie przechodzi obojętnie obok 
biednego kalek*. Nikt'też nie szuka dro­
bnych po kieszeniach. Sypią d e dolary, 
sypią się grubsze banknoty. 

Amerykanie mają wysoko rozwinię­
te poczucie podziwu dla kupieck ego 
sprytu. Nierzadko też siyszy się w tłu­
mie zdanie: 

„O, thats a beautiful salesmanshlp! 
Jakże ten człowiek umie sprzedawać 
swe kalectwo! 

I nawet ci, którzy się n*e wzruszyli 
podczas widowiska, dają ofiary pełną 
garścią. Za pomysł, za spryt! 

Przyznać trzeba, że sprytny żebrak 
rzeczywiście umiejętnie sprzedaje swe 
kalectwo. Na jałmużnę, którą wsypują 
mu do skarbonki, pracują co wieczór 
autor sztuki, reżyser, artyści, bileterzy. 
Tamci pracują, a on spokojnie zbiera 
pieniądze. 

W jaki sposób powstał ów niezwykły 
związek między żebrakiem a sztuką te­
atralną? Prawdopodobnie na przedmieś­
cie, gdzie zwykle przebywał, zawędro­
wała wieść o sztuce teatralnej. Żebracy 

amerykańscy interesują się sztuką. To 
nie paradoks. I poszedł do teatru, zoba­
czył Jak to wygląda 1 postanowił wyko­
rzystać. Zresztą, kto to może spraw­
dzić? 

Dość, że ów drugi Porgy ukazał się 
przed gmachem teatralnym wówczas, 
gdy sztuka była już w pełni powodze­
nia, zdobytego grą genjalnego aktora 
Franka Wilsona i szła drugi miesiąc. 

Ody po wielu, wielu miesiącach 
„Theatre Ouild" zejdzie z afisza, bezno­
gi kaleka będzie już bardzo bogatym 
człowiekiem. Wątpliwe jednak, czy bę­
dzie chciał zapłacić za prawo autorskie 
temu, który s tworzywszy „Theatre 
Ouild" przyczynił się do zdobycia przez 
niego majątku. 

Dzieją się rzeczy w Ameryce, które 
się nie śniły nawet filozofom. 

St. Krawlcz. 

Jak się przeziębiamy ? 
Wunlki bodań dwa uczonych. 

Czasopismo niemieckie ,,Die medi-
zinilsche Welt" ogłasza wywody dwu li­
czonych laikarzy z Diiseldorfu, (którzy 
postanowili doświadczalnie zbadać, ja­

tką drogą organizm ludzki się przeziębią. 
Badania poszły w kierunku zależnoś 

ci między temperaturą skóry a samopo­
czuciem. W tym celu mierzyli oni tempe 
raturę skóry palców przy różnych tempe 
raiturach zewnętrznych —• coraz to cie­
plejszej i coraz chłodniejszej. 

Okazuje się, że przeciętna tempera­
tura palców wynosi ponad 30 stopni. 
Gdy ją doprowadzić oziębieniem do 25 
stopni, odczuwa cię chłód w rejkach,'a 
przy oziębieniu do 20 stopni występują 
już pewne powikłania natury ogólnej, 
polegające na uczuciu zimna i botach w 
plecach i członkach. - < . 

Przy dalszym oziębieniu palców nar 
razie wrażliwość na temperaturę tępieje, 
dopiero przy bardzo, znacznych oziębie­
nia ch dalszych ogóle samopoczucie sta­

je się bardzo złe. Skutki takiego oziębię 
nia palców organizm czuje dokładnie ca­
ły dzień. 

Ci sami lekarze poddawali oziębie­
niu całe ciało przy bardzo złej pogodzie 
i nie dostawali nawet kataru, chociaż o-
baj bardzo byli do niego skłonni. 

Z takiego stanu rzeczy wyprowadzili 
oni wniosek bardzo ciekawy, co do któ­
rego nauka będzie musiała wypowie­
dzieć się ostatecznie. Uważają oni, ifc 
ogólne oziębienie, które działa jednako 
wo na całe ciało, wcale nie wywołuje 
powikłań, wyrażających się w formie 
przeziębienia. [Natomiast lokalne ozięble 
nia ci akt, wywołane przez wiatr) czy 
deszcz powodują przeziębienie. Wiatr, 
bowiem czy deszcz atakuje cały or-, 
ganizsq, jednak działa na różnie części 
naszego' ciała rozmaicie, zależnie od te­
go, czy też dana część ciała chroniona, 
jest przed, wiatrem <bub^deszczem mtńej 
lub więc ej. 

M. ZOSZCZENKO. 

Szanujcie zdrowie! 
Powiadało, i e sport zimowy wywiera bardzo 

dodatni wpływ ua organizm ludzki. I zapełni , 
słuszni. . Wypróbowałem to na własne) osobie. 

Zimą zachorowałem. Co mi było — nie wiem 
Apetyt straciłem zupełnie, jeść mi się nie chcia­
ło. Spać nie mogłem, Wychudłem okropnie. Na­
wet pchły mnie przestały kąsać. Prawdę mowie/ 

Lekarz zbadał mnie, opukał i mówi: 
— To Z winy nerwów. Nerwy macie rozstro­

jone. Trzeba sport zimowy uprawiać. Jeździć co­
dziennie na łyżwach I wszystko będzie dobrze. 

Pomyślałem sobie, i e Jednak doktór może 
mieć rację, pobiegłem więc szybko do sklepu I 
kupiłem specjalne kamasze z łyżwami. 

Zapłaciłem 19 rubli, ale uważam, że tu bardzo 
tanio. Łyżwy bowiem były świetne, prawie sta­
lowe. I kamasze nadzwyczajne. Specjalne kam* 
szc do łyżew. 

Wprawdzie już następnego dnia obcas od'e« 
ciał gdy byłem na lodzie. Ale nie mogę przecici 
żądać, by buty były zrobione z żelaza. A żresz, 
tą but został mimo wszystko cały, nienaruszony. 

Złamałem sobie również nogę z tego powodu, 
ale przecież i w Innym wypadku, gdyby obcas 
nie zleciał również mógłbym nogę złamać. Prze­
cież mogli mnie przewrócić. Kto wie._ Mogłeś 
się poślizgnąć. Kto w i e . . 

Ale nic o to chodzi. Chodzi o to , że sport, zl* 
mowy faktycznie Jest zdrowy. Dwa dni zale­
dwie |efdziłcm na lodzie i — nadzwyczajne re ­
zultaty, świetnie się poprawiłem. Utyłem. Ner. 
wy gdzieś zginęły. 

Niektórzy mówię, i e nie ma to nic wspólnego 
z łyżwami, że poprostu leżąc przez Łllku tygodni 
w szpitalu i nic nie robiąc — poprawiłem się 
tak bardzo. Ale to bzdury. Co to znaszy, że łyż­
wy z tem nie mają nie wspólnego? Przecież gdy­
bym nie jeździł na lodzie, ale trafiłbym być 
może do szpitala. 

Nie, mówcie co chcecie, trzeba szanować 
zdrowie 1 uprawiać zimowe sporty. J ak 
wyzdrowieję zupełnie, znów pójdę na lód. 

Tłum. be, 

N a l m n l e l s z e d r z e w a . 
Takie najmniejsze na świecie drze­

wo rośnie w górach Skalistych (St. Zje 
dnoczone). Są one tak małe, że między 
dwa palce u ręki można pomieścić całą 
ich masę, a jednym stąpnięciem zgieść 
las. *M 'rtl^M»i<lv 

Te drzewka-karzełkl należą do ga­
tunku wierzb i posiadają wszelkie ich 
cechy, z wyjątkiem rozmiarów. Pień 
ich masę, a jednym stąpnięciem zgnieść 
ich wcale nie jest większy od plemnika 
goździka, gałęzie zaś wygłądlają jak pu­

szek, a płatek pierwiosnka, porównany 
z niemi, wydałby słę nam olbrzy­
mem. 

Jak te rośliny mogą być na szczy­
cie góry? Wystarczy im ta odrobina 
wilgoci, którą mają ze śniegu; przy­
czepione do skały nieuchwytnemi ko­
rzeniami, ciągną z ziemi wodę w tej ilo 
ści, jaka jest dla nich niezbędna. Co je­
sień liście ich żółkną, a co wiosnę na-
nowo barwią się zielenią. 

13-letnia rozwódka. 
Jeden z, sądów amerykańskich prze* 

prowadził w ostatnich dniach rozwód 13 
letniej meksykanki, Marjl Contrera. 

Mąż tej młodocianej mężatki. Anton! 
Contrera, uczy lat-25 ^poś lub i ł - sprzed 
rokiem. i 

N ajmłodsza chyba, na świecte rozwotP 
ka zjawiła się w sali sądowej z lalką na 
ręku, którą zdawała się o wiele wlęcel 
Interesować, arrrżeB z praettegfem .pzorl 
cesu rozwodowego. 

* » • • • • « » » » , 
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Aleksy OranowskL 

TAJEMNICA TEATRU. 
Erwinowi Piscatorowi, znakomitemu 

reżyserowi w dowód przyjaźni. 

Gdy miałem lat 18, przyjechałem po­
raź pierwszy do Paryża. 

Gdy przyjechałem poraź pierwszy 
do Paryża, otrzymałem pierwszy frak. 

Gdy otrzymałem pierwszy frak za­
proszono mnie poraź pierwszy w życiu 
na wielki bankiet. 

Gdy zaproszono mnie poraź pierw­
szy wżyciu na wielki bankiet, ujrza­
łem na tym bankiecie wielką Sarę Ber­
nhard. 

Gdy po skończonej kolacji udaliśmy 
się do salonu, jakiś brzydki lecz bardzo 
znakomity muzyk — nie pamiętam jego 
nazwiska — grał na pianinie, potem 
wśród ogólnej ciszy Sarah Bernhard 0~ 
oowiedziała nam pewną bajeczkę. 

Nie chcę siebie przez to wywyższać. 
Chodzi ml tylko o to, by opowiedzieć tę 
bajeczkę, którą tam słyszałem. 

Proszę mi wybaczyć, że powtórzę ją 
twojeml słowami. Nie mam już 18-lat I 
7 biegiem czasu człowiek wiele zapo­
mina. 1 *H 

Żyło sobie pewne małżeństwo. Mie­

szkali razem przez wiele lał, kochali się 
wzajemnie i byli bardzo szczęśliwi, (tak 
opowiadała Sarah Bernhard I ja za to 
nie odpowiadam — może w bajeczkach 
zdarza się coś podobnego). 

Szczęście Ich mąciła tylko jedna 
przeszkoda, a mianowicie — nic mieli 
dzieci. Martwili się ogromnie z tego po­
wodu l w końcu postanowili udać się do 
dobrej wróżki, by prosić ją o pomoc. Po 
stanowili i wykonali. Odnaleźli dobrą 
wróżkę i opowiedzieli je4 wszystko: tak 
i tak... 

Dobra wróżka rzekła: 
— Dobrze, mol drodzy, idźcie do do­

mu, prośba wasza spełni się. Uważajcie 
tylko, by zła wróżka nic dowiedziała się 
0 tem, bo wyniknie nieszczęście. 

Dobrzy ludzie podziękowali wróżce 
1 poszli do domu. Prawdopodobnie upły­
nęło tyle czasu ile trzeba, aby porządni 
ludzie otrzymali dziecię i wreszcie nad­
szedł upragniony dzień. 

W kołysce leżało nowonarodzone 
dziecię, rodzice nie mogli się niem na­
cieszyć, ukrywali je przed wszystkimi, 
by nie dowiedziała się o tem zła wróż­

ka, lecz dobrą wróżkę zawezwali, pro­
sząc, by udzieliła dziecku błogosławień­
stwa. 

Dobra wróżka przyszła oczywiście, 
stanęła nad kołyską i rzekła: 

— Nie mam dla ciebie prezentów, mo 
je dziecko, jestem bowiem biedna (pra­
wdopodobnie nawet wśród wróżek nie­
ma sprawiedliwości 1) ale przyniosłam 
dla ciebie kilka szczerych życzeń... (A 
wiemy przecież, że życzenia dobrych 
wróżek zawsze się spełniają). 

I dobra wróżka zaczęła: 
— Będziesz mieszkał w fantastycz­

nych zamkach, niebo nad twą głową bę­
dzie najpiękniejszem niebem, kobiety 
będą cię kochały, będziesz nosił koronę 
na głowie, będziesz królem a w ręku bę­
dziesz trzymał berło królewskie... 

W tej chwili otwarły się drzwi i do 
pokoju weszła zła wróżka. 

— He - he - he... — roześmiała się na 
progu — Chcieliście ukryć przedemną, 
lecz dowiedziałam się o wszystkiem 1 
oto przychodzę nieproszona... He - he 
he... (Tak się śmieją złe wróżki) Prezen 
tów, które dała ci moja piękna siostra, 
nie mogę odebrać (Prawdopodobnie ta­
kie jest prawo w świecie wróżek) Ale... 
Korona na twej głowie będzie blaszana, 
palto — z kolorowych strzępów, zamki, 
w których zamieszkasz, będą z papy, 
niebo nad twą głową będzie z płótna, 

kobiety, które clę kochać będą, będą tak' 
samo nieszczęśliwe jak ty, a berto w 
twym ręku będzie berłem Wazeóskiem^ 
Będziesz komediantem!.. 

W ten sposób przyszedł na świaf 
pierwszy aktor. 

(Na tem kończy się bajeczka). 
M 

To przekleństwo stało się naszen-
błogosławieństwem. 

Wśród farbowanych płócien, makr 
wanej papy i różnobarwnych ogni zro­
dziła się wielka tajemnica teatru, która 
od tysięcy lata wzrusza wszystkich lu­
dzi — dobrych i złych, brzydkich i ład­
nych, prawdziwych i kłamliwych. Taje­
mnica,' która co wieczór pobudza serca 
do żywego tętna. Tajemnica, która rodzi 
się za kurtyną } co wieczór nęci sw* 
słodką trucizną. 

Biada temu, kto chce zbadać tę taje­
mnicę, kto chce zedrzeć zasłonę z za* 
czarowanego życia aktorskiego. 

Czasy i ludzie mogą się zmienić a 
wraz z nimi farby i formy, słowa f ges­
ty, ale bez tej tajemnicy, bez Jej magicz­
nego czaru niema, nie było i nie będzii 
nigdy teatru. 

Przekleństwo stało się dla nas błogo­
sławieństwem. 

W kolorowych strzępach zrodził się 
aktor — w kolorowych strzępach um­
rze. Tłum. B. F. 



DODATEK UTERACKO - NAUKOWY. 

S e l m a L a a e r l & f 
ZO-Iecie urodzin szwedzkiej p»wieścl»pl*«iri«i 

Zycie poetki. 
W dniu 20-tym listopada cały świat 

kulturalny obchodził siedemdziesiątą 
rocznicę urodzin znakomitej poetki i po­
wieściopisarki szwedzkiej Selmy Lager­
lof. 

Selma Lagerlof urodziła się dnia 20 
listopada 1858 r. jako trzcie dziecko 
dość zamożnego obszarnika i byłego o-
ficera wojsk szwedzkich. 

Rodzice jej posiadali wówczas roz­
ległą posiadłość ziemską w miejscowoś­
ci Wermlandji, gdzie piękny dworek 
Marbacka zwracał uwagę przyjezdnych 
swą czystością i zagospodarowaniem. 

Dzieciństwo Selmy Lagerlof różniło 
się od pierwszego okresu życia innych 
dzieci. Będąc małym dzieckiem, uległa 
nieszczęśliwemu wypadkowi, który po­
zostawił ślady na całe życie w postaci 
przykrego kalectwa. Selma Lagerlof 
dziś jeszcze kuleje ha jedną nogę i jak­
kolwiek ułomność już nie sprawia jej 
zbyt wielkich przykrości, mimo to wów 
czas, w zaraniu dzieciństwa, stanow.ła 
wielką przeszkodę w życiu. 

Selma Lagerlof nie bawiła się jak in­
ne dzieci. Nie poświęcała wolnego czasu 
zabawom. Za to dużo czytała i pod 
wpływem lektury sama zaczęła pisać. 

Mając 22 lata wstąpiła do seminrjum 
nauczycielskiego, w którem przebywała 
przez trzy lata. Po ukończeniu seminar­
ium zostaje nauczycielką w malej mieś­
cinie szwedzkiej Lanckoronie. Rodzi­
com powodzi się coraz gorzej. Majątek 
zostaje sprzedany. Selma Lagerlof nie 
może pogodzić się z myślą utraty uko­
chanego domu, w którym spędziła swe 
smutne, lecz tak drogie sercu lata dzie­
cięce. 

Postanowiła więc uwiecznić piękno 
Wermlandu na papierze. Pisze. Opisuje 
dworek, w którym się wychowała, oko­
lice, ludzi — wszystko. 

Siostra namawia ją, by posłała swe 
utwory na konkurs literacki, zorganizo­
wany przez czasopismo szwedzkie 
„Idun". Młoda poetka nie ma odwagi. 
Boi się pierwszego występu. Siostra, wi 
dząc wahanie Selmy, sama ją wyręcza 
i posyła kilka utworów, które zyskują 
na konkursie pierwszą nagrodę. 

Działo się to w roku 1890-ym. Na 
nieznaną dotychczas poetkę zaczynają 
zwracać uwagę. Przyjaciółki namawia­
ją ją, by porzuciła pracę w szkole i po­
święciła się literaturze. 

Selma Lagerlof zapala się do tej my­
śl'. Bierze urlop na rok, wyjeżdża do głu 
chej prowincji i zabiera się do pisania 
powieści. Po roku powieść jest gotowa. 
W y d a w c a łapie ją jak cenny skarb. 
Książka Selmy Lagerlof ukazuje się na 
półkach ksiągarskich i decyduje o dal­
szym losie poetki. 

W roku 1909-ym Lagerlof otrzymuje 
nagrodę Nobla. Jest już niezależna ma­
terialnie powodzi jej się dobrze. 

Pierwsze pieniądze poświęca na ku­
pno straconego przez ojca majątku. 

W kilka lat później Selma Lagerlof 
zostaje członkinią szwedzkiej akademji, 
która od chwili założenia, a więc od ro­
ku 1638-go nie posiadała w komplecie 
członków ani jednej kobiety. 

Po „Goście Berling" przychodzi ko­
lej na inne arcydzieła znakomitej poet-
ti. Powstaje powieść „Tęskniące serce" 
Jerozol ima", „Cud Antychrysta" i „Cu­
downa podróż" pięknie przetłumaczona 
na język polski przez p. J. Mortkowiczo-
wą. 

Ostatnią powieścią Selmy Lagerlof 
jest „Anna, dziewczyna z Dalarne". 

O życiu znakomitej poetki szwedz­
kiej wiemy tylko tyle, co sama mówi o 
sobie w swych powieść. W przeszłoś-
;i jej nie znajdujemy śladów walki, krwi 
I łez. Jest tylko smutek wielki i wielka 
miłość, ale nie ta współczesna, zmysło­
wa, ograniczająca się do jednego męż­
czyzny lub do wielu mężczyzn. Selma 
Lagerlof nie ma męża ani dzieci. 

Jej mężem jest świat, jej dziećmi są 
hidzie — my wszyscy. 

JOTER. 

Cudowna podróż Nilsa Holgersona. 
Ostatni rozdział m powieści 

Selmy Eatterlofi. 
Następnego ranka Nils Holgerson 

zerwał się przed świtem i poszedł nad 
morze. Zanim się rozjaśniło dostatecz­
nie, zatrzyma! się na wybrzeżu w nie­
wielkiej odległości od wioski rybackiej 
Smyg#. Był zupełnie sam. Przed odej­
ściem wstąpił do kurnika i próbował e-
budzić gęsiora Marcina. Ale biały gęsior 
nie ruszył się z miejsca. Nie wydając 
dźwięku, wsadził znów głowę pod 
skrzydła i spał dalej. 

Dzień zapowiadał się prześliczny, 
prawie tak piękny, jak ów dzień wiosen­
ny, kiedy dzikie gęsi przybyły do Ska­
nii. Morze roztaczało się spokojne i nie­
ruchome. On sam chodził jeszcze wciąż 
jak we śnie. To Ciiuł się krasnoludkiem, 
to znów człowiekiem. Przechodząc o-
bok muru przy drodze, nie śmiał iść da­
lej, zanim się nie przekonał, że żadne 
zwierzę drap.eżne nie czatuje na niego. 
A przed chwilą śmiał się sam z siebie i 
cieszył, że jest już duży i silny i nie po­
trzebuje się nezego bać! 

Kiedy podszedł do wybrzeża , stanął 
w całej swej okazałości nad morzem, 
aby dzikie gęsi dobrze mogły go wi­
dzieć. 

Dzisiaj byt wielki dzień odlotu! Bcz-
ustann.e rozlegały się w powietrzu wa­
biące okrzyki . Chłopiec uśmiechał się 
do siebie: on jedyny rozumiał głos pta­
ków. 

Teraz nadleciały i dzikie gęsi, jedno 
stado za drugiem. 

— Oby to tylko nie były moje gęsi, 
odlatujące bez pożegnania ze mną! 

Chciałby jm przecież tak bardzo o-
powiedzieć, jak to się wszystko stało i 
pokazać się w postaci ludzkiej. 

Wtem nadleciało stado, które unosiło 
się coraz wyżej i wydawało okrzyki, 
głośniejsze od innych. Nilsowi szeptało 
coś w duszy, że to jego stado, nie był 
jednak tak pewny, jak poprzedniego 
dnia. 

Stado unosiło sie nad morzem, tam i 
z powrotem. Teraz chłopiec przekjnał 
się, że przeczucie go nie zawiodło. Nie 
mógł tylko zrozumieć, dlaczego dzikie 
gęsi nie siadały obok niego. Musiałyby 
go przecież widzieć. 

Chciał wydać okrzyk, aby je przy­
wołać. Ale język odmawiał mu posłu­
szeństwa. Nie mógł wydobyć ze siebie 
ani jednego właściwego dźwięku. Teraz 
usłyszał głos Akki, ale nie rozumiał te- [ 
go co mówiła. 

— Co to?. . Czyżby dzikie gęsi zmie­
niły swą mowę? — myślał. 

Powiewał ku nim czapką, biegał po 
wybrzeżu i woła ł ; 

— Jestem tu! A gdzie ty jesteś?... 
Ale zdawało mu się, że tylko straszy 

dzikie gęsi. Uniosły się bow.em w górę 
i odleciały dalej nad morze. Wówczas 
chłopiec zrozumiał: gęsi nie poznały 
go nie wiedz.ały, że stał się znów czło­
wiekiem. 

A on nie był w stanie ich przywołać 
do siebie, gdyż człowiek zarówno nie 

[ włada mową ptaków, jak riie rozumie 
ich okrzyków. 

Chciaż Nils Holgerson był uszczęśli-
: wiony ze swego wyzwolenia z zaesaro-
! wanej postaci, to jednak rozstanie się na 
; zawsze z poczciwymi towarzyszami 
sprawiało mu ból. Położył się na piasku 
i ukrył twarz w dłoniach. Poco patrzeć 
na odlot s tada? 

Nagle usłyszał szum skrzydeł. Sta-
rei Akce ciężko było odlecieć bez poże­
gnania z Paluszkiem, zawróciła więc je­
szcze raz. I teraz, kiedy chłopiec sie­
dział spokojnie, odważyła się przybliżyć 
do niego. Nagle jakgdyby otwarły się jej 
oczy, poznała leżącego i siadła obok 

1 niego na piasku. 
Chłopiec wydał okrzyk radości i ob­

jął Akkę ramionami. Inne dzikie gęsi tło­
czyły się wokoło niego i ocierały dzioby 
o jego twarz. Gęgały głośno i życzyły 
mu szczęścia. A Nils odpowiadał im i 
dziękował za wspaniałą podróż, którą 
odbył w ich towarzystwie. 

Wtem dzikie gęsi ucichły dziwnie, 
jakgdyby chciały powiedzieć: 

— Ach, on jest przecież człowie­
kiem! On nas nie rozumie, a my nie ro­
zumiemy jego mowy" 

Wówczas chłopiec wstał i podszedł 
blisko do Akki. Pieścił i głaskał ją. To 
samo czynił z lksi l Kaksi, z Kolmei Nel-
ją, z Viisi i Kusi, z temi wszystkieml is­
totami, które towarzyszyły mu od po­
czątku podróży. 

Potem odszedł ku lądowi. Wiedział, 
że cierpipnie zwierząt nie t rwa nigdy 
d!ugo, p ^ e t o sam wolał rozstać się z 
niemi dopóki cierpiały nad jego utratą. 

Kiedy dotarł do końca wybrzeża, 
odwrócił sie raz jeszcze i spojrzał na 
gromady ptaków, lecące ponad morzem. 
Wszystkie wydawały wabiące okrzyki, 
tylko jedno stado dzikich gęsi leciało w 
milczeniu. 

Stado to unosiło się nad morzem w 
wzorowym porządku, z silnym i potęż­
nym rozmachem skrzydeł. 

Wówczas ogarnęła chłopca bolesna 
tęsknota za odlatujacemi gęsiami i pra­
wie żal, iż przestał być Paluszkiem i nie 
może lecieć ze stadem dzikich gęsi po­
przez morza i lądy. 

J e j twórczość. 
Zainteresowanie dla literatury skan­

dynawsk ie j było pod koniec minionego 
j stulecia i w pierwszem lat dziesiątku o \ 
ibecnego wieku bardzo wielkie. 

Ibsen, Bjórnson, Strindberg, Hamsun 
| — oto były postaci, które znano i uzna-
jWano. Pot. m to zainteresowanie znacz* 
J nie osłabło. Obecnie znowu poczyna Sie 
'ożywiać i pogłębiać. 

Właściwie prócz kilku postaci „re­
prezentatywnych" niezbyt dokładnie' 
znamy literaturę skandynawską. 

Z duńskiej literatury znani nam byli: 
twórca „Niels Lyhne" i „Marji Grubbe" 
Jacobson, autorka „Niebezpiecznego wie 
ku kobiety" Karin Michaelis, ostatnio po­
znaliśmy kilka utworów laureatów fun 
dacji Nobla: Gjellerupa i Pontóppidana. 

Z norweskiej literatury: Bjórnson, 
Ibsen, Hamsun. Nieznani są nam dotych­
czas świeża laureatka Nobla pani Sigrid 
Undset i powieściopisarz Bajer. 

Z literatury szwedzkiej: Strindberg, 
Geijerstam i — Selma Lagerlóft. Obcy 
natomiast są: Almquiist, Larlfelt, Hal-
Istróm, Froding. 

Z finlandzkiej literatury poznaliśmy 
tylko „Niedzielę" pani Stahlberg. 

Wśród obecnie żyjących pisarzy 
skandynawskich prym — poza Hamsu­
nem — dzierży bezsprzecznie Selma La­
gerlóff, której 70-lede urodzatn przypa­
dło 20-go Listopada. 

Już pierwsza jej książka „Gosta Ber­
ling" zwróc ła uwagę na tę autorkę, w y 

I kazała, że Selma Lagerlórr należy do ta­
lentów, które wypowiadają się dopiero 
w dobie już uzyskanej równowagi, wy­
stępują w pełnym niejako rynsztunku 
myślowym, z pewnym ustalonym poglą* 

•Idem i zarysowaną postawą wobec ludzi 
J i świata. . 

1 istotnie dalsze powieści Selmy La* 
gerlóff nie wykazują wielkich odchyleń 
zarówno w sposobie pisarskim, jak i w 
zasadniczym poglądzie na człowieka i 
św.at. Lagerlóff nie należy do twórców, 
przechodzących gwałtowne ewolucje 
czv załamania, odzwierciadlające się w 
ich utworach. Idzie spokojnym torem, po 
którym wiedzie ją ukochanie człowieka 
i rodzinnej ziemi. 

„Gosta Berling"—ta saga o szwedz­
kim Don Juanie — napisana z porywają­
cą werwą, ukazuje w pełni dwa stałe e* 
lementy jej twórczości: epicką rozłew-
ność narracji i swoistą nutę poezji. Te 
dwa czynniki spostrzegamy zarówno w 
niezapomnianej „Cudownej podróży*', 
jak w ostatniej trylogii: „Pierścień gene­
ralski" „Chairlotta Lówenskóld" i Ł An­
na Sw&rd". 

Głęboka i spokojna jej sztuka ujawnia 
się w najwyższym rozkwicie w jednym 
z ostatnim jej dzieł „Charlotta Lówens' 
kókl", gdzie wykazuje, jak młody i bez­
względny mężczyzna potrafi zniszczyć 
w sercu kobiety najbardziej gorącą mi­
łość. Jest to jedno z najciekawszych stu­
diów psychologii miłości, jakie zna lite­
ratura. 

Z dzieł Selmy Lagerlóff przemawia 
do nas serce tkliwe i czułe na udręki i 
niedole ludzkiego żywota. Wiedzie ona 
nas ku sercu ludzkiemu i jego nieukOjO* 
nym tęsknotom. Lagerlóff kładzie palec 
na ted wielkiej, niewygasłej tęsknocie 
człowieka, jaką był i jest i będzie — Bóg 
Ta głęboka, religijna nuta, to ciągle za­
myślenie się nad treścią świata, ta tro­
ska o pogłębienie naszych dusz — jest 
jeszcze jednym czynnikiem, zapewniają­
cym Selmie Lagerlóff coraz szersze krę­
gi czytelników, 
o e o o o o o o o o o o o o ^ 
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DODATEK LITERACKO - NAUKOWY. 

Śmierć Hermana Sudermana. 
Znany dramaturg i powieśtiopisarz zmarł n> 71 roku życia. 

Suderman u szczytu sławy. 

irazety rozniosły po całym świecie 
kulturalnym żałobną wieść o zgonie słyn­
nego niemieckiego dramaturga i powief-
eiopisarra Hermana Sudermana. Przed kil 
ko tygodniami uległ on atakowi apoplek-
tycznemu i zmarł obecnie, w berlinskiem 
•anatorjum w 71-ym roku tycia. 

„Wielki dramaturg".- „Znakomity 
Powieściopisarz"... Określeń tych nie 
szczędzi obecnie zmarłemu prasa nie­
miecka, poświęcając długie epitafje oso­
bie jego oraz literackiej jego działalnoś­
ci. Stwierdźmy jednak, zgodnie z pra­
wdą, że dzieje się to w myśl zasady de 
mortuls — aut nihil, aut beue... 

Sława Hermana Sudermana wyprze­
dziła znacznie „cywilną" śmierć pisarza 
— zgasła ona już znacznie wcześniej, 
przed laty conajmniej dwudziestu. Już 
wtedy krytyka niemiecka zaliczała Su­
dermana w poczet autorów, którzy „by­
li", którzy — nie należą już do współ­
czesnych, już wtedy Suderman począł 
tracić olbrzymią ongiś popularność za­
równo wśród teatralnej jak też „książko 
Wej" publiczności... 

Z faktem tym nie mógł pisarz pogo­
dzić się do końca życia. Nie złamał pióra 
swego, widząc coraz bardziej zwięk­
szającą się obojętność ogółu do jego 
twórczości i słysząc gorzkie słowa po­
tępienia z ust krytyki, ale — walczył 
bez zniechęcenia, tworząc nowe dzieła. 
Była to jednak — syzyfowa walka... 
Nieboszczyk walczył o prawo do życia 
i s ławy — walczył jednak daremnie... 

Przed mniej więcej rokiem wypadł 
Pięćdziesięcioletni jubileusz jego pracy 
literackiej. Żaden z teatrów niemieckich 
nie uznał za stosowne wystawić której­
kolwiek ze sztuk jego dla uczczenia tego 
jubileuszu, nieliczne dzienniki zamieści­
ły jedynie suche wzmianki... Dotknięty 
do żywego pisarz wyjechał wtedy o-
stentacyjme z Niemiec do Italji, zapo­
wiadając, że nie wróci już do końca ży­
wota swego 

Ale .— wyrok potępienia był nieod­
wołalny... 

•* 
W ostatniej ćwierci ubiegłego stule­

cia pinował Suderman niepodzielnie w 
teatrze niemieckim, dramaty jego gry­
wane były po setki razy również poza 
granicami Niemiec, nakłady dzieł po­
wieściowych — czytanych z entuzjaz­
mem nietylko przez publiczność niemie­
cką, ale również w krajach anglosas­
kich oraz słowiańskich — osiągały licz­
by setek tysięcy egzemplarzy. Gwiazda 
sławy jego rozbłysła w roku 1886, kiedy 
na horyzoncie literackim ukazała się 
pierwsza (i niewątpliwie najlepsza) po­
wieść jego „Frau Sorge" („Kuma tros­
ka") zaś do zenitu doszła popularność 
Sudermana wkrótce potem, gdy na sce­
nie akazał się jego dramat „Honor" — 
również niewątpliwie najsilniejsze, naj­
efektowniejsze z jego dzieł teatralnych. 

Vf „Kumie trosce" dał Suderman pię­
kną u w i e ś ć obyczajową, odznaczająca 
się mocnym rysunkiem postaci, świet­

nie malowanem milieu, ciekawą acz nad 
miernie sentymentalną fabułą, wreszcie 
— niepowszednio pięknem językiem. 
Książka ta zwróciła uwagę krytyki i pu­
bliczności na młody, tak świetnie zapo­
wiadający się talent pisarza, zapewnia­
jąc mu odrazu pierwsze miejsce w rzę­
dzie ówczesnych powieściopisarzy nie­
mieckich. Europejską sławą obdarzył go 
— „Honor". Premjera tego dramatu zda­
wała się być wprost punktem zwrot­
nym w dramaturgji europejskiej u schyl 
ku XIX wieku — powodzenie tej sztuki 
było — niebywale... 

Suderman zwalcza w niej fałszywe 
pojęcia o honorze jako o przyrodzonym 
przywileju pewnej kasty, wprowadza­
jąc na scenę t. zw. „niziny społeczne" i 
wykazując większe wśród nich poczucie 
etyki, niż w t. zw. „sferach, wyższych", 
przesiąkniętych jadem moralnej zgniliz­
ny. 

Problematy takie były naówcźas je­
szcze nowe „rewolucyjne", w atmosfe­
rze umysłowej ówczesnej Europy roz­
brzmiewały dopiero pierwsze hasła na­
turalizmu i realizmu w sztuce, Zola zwal 
czany był jeszcze niemiłosiernie, Tołsto­
ja znały szerokie sfery społeczeństw c-
uropejskich jedynie ze słuchów, Ibsen 
zaś przedostawał się dopiero na "powie­
rzchnię. 
pierowemi, szablonowemi f gurami, poz-
bawionemi wewnętrznej głębi duchowej 
i prawdy psychologicznej. Cały konflikt 
dramatyczny „Honoru" wynika jedynie 
ze splotu zręcznie wykombinowanych 
okoliczności i wypadków... Płytkość 

myślowa, psychologiczna jałowość i — 
efekt teatralny biły również ze wszyst­
kich późniejszych dramatów Suderma­
na, (z których żaden już nie osiągnął ta­
kiego powodzenia, jak „Honor") to też 
krytyka poczęła bić na trwogę, że Su­
derman jest jedynie... fabrykantem efek­
townych sztuczydeł, nie zaś artystą -
myślicielem o głębszym podkładzie du­
chowym— Zjawili się tymczasem wiel­
cy naprawdę naturaliści jak Hauptman, 
Ibsen utorował sobie drogę, w rezulta­
cie więc i publiczność odwróciła się od 
Sudermanowskiego teatru, przekonaw­
szy się, że ten „rewolucjonista" i „no­
wator" jest jedynie... odmianą starego 
Dumasa... 

Suderman walczył zawzięcie o swoje 
stanowisko w teatrze. Napisał długi sze­
reg sztuk, z których wszystkie odzna­
czają się wprawdzie wielką teatralnoś-

Nie zdawano sobie jeszcze jasno 
sprawy z nowych kierunków, , wnoszo­
nych przez tę gigantyczną trójcę, to też 
Suderman potraktowany został odrazi: 
jako największy przedstawiciel nowego 
prądu. Wprowadził na scenę ludzi z ni­
zin i socjalne kontrasty, czynił to z 
nadzwyczajną zręcznością pierwszorzę­
dnego technika teatralnego, operujące­
go po mistrzowsku efektem teatralnym, 
to wystarczyło, aby pozyskać miano 
przedstawiciela naturallstycznego, „kon­
sekwentnie realistycznego" kierunku. 

A jednak — „Honor" był sztuką je­
dynie zręcznie i efektownie zbudowaną, 
posiadał ciekawą, zajmującą fabułę, na-
tonrast osoby dramatu były tylko pa-

Hernian Suderman na śniiertelnem łożu. 

Skutki wybryków sztubackich 
JJak ukarano polUykufqcych 

młodzieńców. 
W epoce, którą cechują namiętne 

walki partyjno-poliltyozne i zaciekłe 
warcholstwo w tylu dziedzinach życia 
społecznego — wydarzył się w niemiec­
kiej mieścinie Greifswald baki charak­
terystyczny incydent: 

Z jakiejś Łam okazja złożono przed 
znajdującymi się w tem mieście na pub 
licznym placu kamieniem pamiątko­
wym Augusta Bebla wielki wieniec z 
czerwoną szarfą. Złożono jednego dnia, 
następnego zaś — wieniec znikł. 

Dopiero po kilku dniach resztki wień 
ca i czerwonej szarfy znalezione zostały 
na zamiejskim placu, gdzie gromadzi się 
przeznaczone do spalenia śmiecie. 

Naturalnie — sfery lewicowe miaste­
czka miotały pioruny, a prawicowe śmia 
ly się w kułak. 

Wkrótce wyszło na jaw, że sprawca­
mi „zamachu" na wieniec była.., grupka 

dzieży trądem zaciekłych walk partyj­
nych.... 

I właściwie nie warto byłoby pisać 
o tem u nas, gdyby — gdyby historja ta 
nie miała jeszcze dobrego, wielce właś­
nie dla nas pouczającego epilogu: 

Otóż — burmistrz miasta, aczkolwiek 
(co godzi się podkreślić) człowiek o zde 
cydowanie prawicowych przekonaniach 
politycznych, zaingerował u władz szkol 
łych i za jego inicjatywą wyznaczono 
nieletnim „.politykom" przykładną karę 
polegającą na tem, że musieli oni kupić 
za własne pieniądze nowy wieniec z 
szarfą, udać się z nim gromadnie za mia­
sto na miejsce gdzie wyrzucili poprzedni 
wieniec, i stamtąd dopiero wrócić przez 
główną ulicę miasta i złożyć nowy wie­
niec przed kamieniem pamiątkowym. 

Pochodowi pokutujących w ten spo­
sób sztubaków przyglądały się tłumy 

Suderman w ostatnich latach. 

cią, zawierają pierwszorzędne role po­
pisowe (świetna rola Magdy w „Ojczy­
źnie", w której słynęła ongiś u nas Sic-
maszkowa, „Szczęście w zakątku". 
„Walka motyli" i t. d.) w końcu jednaL 
dał za wygrane. Po piętnastu latach te­
atru powrócił znów do powieści: w ro­
ku 1910 ukazała się „Pieśń nad pieśnią-
nu . 

Jak w dramatach swych walczył on 
0 powodzenie, osiągnięte w „Honorze", 
tak tą powieścią chciał on znów zająć 
stanowisko w powieściopisarstwie, osią­
gnięte po napisaniu „Kumy troski". 

— „Deutschland wird jest einsehen, 
dass es mich lange unterschatzt hat"« 
Niemcy przekonają się, że przez długi 
czas niedoceniały mnie — wyraził się 
Suderman wówczas, na krótko przed u-
kazaniem się tej powieści, do niżej pod­
pisanego. Noch bin ich nicht gestorben— 

Ale nieubłagana krytyka przyjęła 
.Pieśń nad pieśniami" — gromami potę­
pienia... 

Powieść — niewątpliwie ciekawa — 
(jest to zajmująca historja berlińskiej ko­
biety z półświatka, córki wielkiego mu­
zyka, staczającej się stopniowo na coraz 
niższy szczebel drabiny społecznej) 
wykazywała jednak wszelkie charakte­
rystyczne cechy błyskotliwej płytkości 
1 — polowania na efekt. 

W pogoni za ulatniającą się sławą 
Suderman roztapiał się w ckliwym sen­
tymentalizmie, „happy - end'zie, obli­
czonym jedynie na — poczytność. 

I tak — niewątpliwie wielki talent 
Sudermana wykoleił się w pogoni za 
utrwaleniem swego stanowiska na „nie­
botycznej wyżynie"... Wszystko, co pi­
sarz ten stworzył w ostatnich 20 latach, 
tworzone było w pośpiechu, jakby w o-
bawie o to, że publiczność zapomni swe­
go autora, wszystko pisane było — dla 
rynku. Taka pogoń za popularnością — 
zemściła się... Suderman umarł już za 
życia... 

A był to — mimo wszystko — jed­
nak wielki, choć stracony talent, jedna 
z nieprzeciętnych postaci w literaturze 
europejskiej u schyłku XIX-go wieku... 

J. Z. 

Z ruchu wydawniczego. 
Miody autor Aleksander Łęczycki wyda l w 

Krakowie tomik poezji p. t. „Rytm tętnic'*. Istol 
nie krótkie, Jędrne wiersze tętnią życiem i ryt­
mem. Autor zaprezentował się odrazu jaka 
zręczny obserwator życia, ludzi i zjawisk, a 
wszys tko to ulęte w ł y w ą formę wiersza spra­
wia, li takie drobiazgi Jak „Naiwny wie r sz" . 
.,Ty Jesteś Bogiem", „Nasze t empo" lub „Te­
raz mamy pokój" czyta się jednym tchem. 

Trzyzwro tkowy „Banque de Sutsse" każe 
rokować JaknaJIepsze nadzieje. 

Wydanie s taranne i gustowne. 

uczniaków jednej z niższych klas miej- ludności, uprzedzone 0 pochodzie przez 
scowego gimnazjum. A wiec jeden z wie I miejscową prasą, 
lu wypadków zarażenia nieletniej mło- 1 Pouczające dtU naru. Sam. 

Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik­
niesz Kalectwa i śmierci. 
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Nadeszły Śniegowce: 
DamsKie polecamy po tanich cenach następujących 

TRETORN SZWEDZKIE Gabardina Zł. 31.00 
KWADRAT RYSKIE Jersey 

Gabardina 
» LuKsusowe 

PEPEGE Jersey 
k Gabardina 

GENTELMAN Jersey 
Gabardina 

20 .00 
24.00 
30.00 
20.00 
23.00 
18.00 
21.00 

Ceny bez zobowiązania. Ceny bez zobowiązania. 

K A b O S Z E Z ł . 5. 50 

Ś N I E G O W C E dziecięce od 12.00 
M ą s k l a , 

D a m s k i e od 
I D z i e c i ę c e 

PANTOFLE domowe Filcowe po 4 z ł . Kamilla po 10 z ł . 
Udzielamy nadto naszym KUjentom rabatu po 3 z ł o t e n a p a r z e . 

Śniegowców 
Damskich 

wyżej wymienio 
nych gatunków 
przedstawiając 

kupon niiej 
wydrukowany. 

Kupon Rabatowy 
Okaziciel niniejszego kuponu korzysta 
z rabata ZŁ trzy przy kupnie par-
Sniegowców Damskich. Otrzymuje rów­
nież bezpłatnie 4 kupony rabatowe po 

3 zł. dla odstąpienia swym znajomym 
S k ł a d Śniegowców i Kaloszy w Łodzi 

Ogrodowa 2, róg Nowomlejskiej. 

Skład Hurtowy i Detaliczny Kaloszy i Śniegowców 

„FANTULIS" 
w Łodzi, Ogrodowa 2, róg Nowomiejskiej. Telefon 61-96. 

Zakopane 
Pensjonat .JCamown' 
olica do Białego. Zarząd Beren 
oaumowej dawniej „Radlon* Dom 
murowany, komfortowy. Zimna, 
gorąca woda w każdym pokoju, 
centralne ogrzewanie. Kuchnia 
warszawska, wykwintna. Ceny 
przystępne. 

Zdrowie—dziecku, 
radość—matce 

zapewniają 

puder i mydło 
BEBE 

SZOFMANA. 
Poszukujemy 

od zaraz wykwalifikowanego 

majsfra-kutodzlBja 
do budowy karoserji samochodo 
wych. Reflektujemy tylko na 
specjalistę, zupełnie samodziel 
nego w zakresie budowy karo 
serji. Wytwórnia Karoserji, Ka 
lisz, Majkowska Tl . _ _ _ _ _ 

Tkalnia 
mechaniczna 

posiadająca 30 krosien 60—66 c z po< 
mocniczetni maszynami w własnym bu< 
dynku w pcln>m ruchu z siłą około 
Łodzi do wydzierżawienia. Adresi Łódi. 
Zawadzka 34 m. 7, Zastać od g. 9—10 
rano 1 od 9—10 wiecz. 

Tkalnia 
mechaniczna 

składająca się s 42-calowych krosien 
przyjmie robotę zarobkową (Lohnarbeit) 
Oferty sub. .A . B." do administracji. 

W śródmieściu, nadający się na 
przedsiębiorstwo handlowe 

dodatków freblowskich, wraz z 
urządzeniem lub bez z przylega­

jącym pokojem 

do odstawienia 
Wiadomość: Burakowski. Piotr­
kowska 37, skład lamp. 

lub pokój 
frontowy na pierwszem piętrze od Placu 
Wolności do Przejazdu poszukiwany. 
Pośrednicy pożądani. Oferty pod „G.P." 

Skład materiałów elekTrotechnicznycti 

HURTOWNIA 

ŁÓDŹ 
P i o t r k o w s k a 31 
I p . - T e l . 5 - 8 4 

F U T E R 

P O Z N A Ń 
ć S t . R y n e k 9 6 / 9 6 

— T e l . 2 6 - 3 7 — 

JH| Fi pff Ĉ ff̂ l Rł̂ sf̂ C^ 
poleca oryginalne paryskie modele palt. • 

O g r o m n y wybór nowości sezonowych wskórkach i błamach 
futrzanych p o cenach przysępnych. 

1 STOWARZYSZENIE KUPCÓW miasta ŁODZI § 
g KLUB TOWARZYSKI g 
G 3 — — U L . P I O T R K O W S K A 7 3 . — — S g g 

S Jutro, w poniedziałek dnia 26 listopada r, b. «ga 
o godz. 8 30 wieczór wygłosi w lokalu Klubu To- lfi» 

S warzysklego odczyt JCJ 

§ p. MAKS NEJMAN m 
Dyrektor Stowarzyszenia Kupców m, Łodzi 

na temat t>>] 

i „O REFORMACH i 
S PODATKOWYCH"* g 
Ga Wstęp wolny dla członków i wprowadzonych EŚ3 
g § gości. 

od najskromniejszych do luksusowych 
= = = = = znajdziesz tylko = = = = = 

W MAGAZYNIE HEBLI 

Z J E D N O C Z O N Y C H 
S T O L A R Z Y i TAPICERÓW 

w Łodzi, Sp, z ogr. odn. 

V"\ T t A R K . 1 

TIIAĆO t le z wyborowych gatunków herbaty, 
pochodzących z pierwszorzędnych 

plantacji 

lódź, Cegielniana 29. W. 16-11. 
Poleca: Żarówki — Philips i Osram, 
liczniki wszelkich woltarzy „T1NOL" 
oryginalny z djabełkiem. 

Dwat 
iriwaflici 

lat 19 (Izr.) pragnęliby zapoznać dwie 
panienki (izr.) również w tym wieku, 
milej powierzchowności, inteligente. 
Cel przyjacielski. Oferty do administr. 
.Republiki" pod „Skromne". 

Z okazji wygrania bormaszyny na 
fantowej loterii w Związku Zaw. Tech­
ników Dentystycznych ofiaruję na cel 
Związku 

złotych 15. 
M i e c z y s ł a w T u c h s z n a j d e r . 

DOO00OGXS)0©0©O0000OÔ  
Najmodniejsze Lampy 
własnego wyrobu gwarantowane za 
czysty bronz. poleca na dogodnych 

warunkach. 

Sz. P. Szmalewicz, 
P o ł u d n i o w a 8 , tel. 64-39. 

Przyjmuję wszelkiego rodzaju reperacje. 
Elektrotechniczne materjały po b. nis­
kich cenach. Wielki wybór lampek 

kieszonkowych. 

>OOOOCXX>DOOOOOOO^ 

PIBCyKI I KUCHENKI 
Kaflano-szamotowe pg. najnowszych wzo­

rów i gatunków w wielkim wyborze 
poleca na d o g o d n y c h w a r u n k a c h 

N. ELECHNOWICZ 
l a Żeromskiego l a (Pańska)., 

W y k o n a n i e p i e r w s z o r z ę d n e . C e n y p r z y s t ę p n e . 

J a niżej podpisany, Barach Bizberg, zam, w Łodzi 
przy uL Piotrkowskiej 66 

ANULUJE 
niniejszem pełnomocnictwo ogólne udzielone 

p. Abramów! Baumowi 
zam. w Zgierzu przy uL Piłsudskiego (dom Grychendlera), 

Wszelkie zobowiązania z tytułu wymienionego pełno­
mocnictwa uważam za nleobowiązujące mnie. 

r 
STALE NA SKŁADZIE: 

kompletne urządzenia mieszkań, 
jak również pojedyncze m e b l e 
jako to: urządzenia poKol sy­
pialnych, stołowych, gabinetów, 
salonów, Kuchni, meble Klubo­

we, biurowe 1 t. p. 
Przyjmuje się również wszelkie 
zamówienia w zakresie wewnętrz­

nej architektury. 

Długoletnia gwarancja. 
Zarząd. 

FORTEPIANY 
PIANINA 
FISHARMONIE 

SKŁAD FOlIEPIIimn 
Kil WMWl 
U l i . Piotrkowska 67. 

Tel. 54-78 i 24-72. 

WIELKI WYBÓR. 
NISKIE CENY. 

Instytut 

TaftcO w Nowoczesnych 
H e n r y k a H e n r y k o w a k i e g o (Wschodnia 57) 

Lekcje prywatne G d a ń s k a O, T e l . 6 6 - 8 3 . 
Gruntownie wyucza sie w krótkim czasie wszystkich taiców 
najnowszych oraz ostatniego szlagieru sezonu walca angiel­
skiego. — Lekcje w grupach i pojedynczo w asystenci wy­

bita, mistrz* z JUĆNNLTF. 
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S T E F A N A GfJJJŁ^ 

M . M O Z A I 2iii 4 4 Imponująca wizja życia łódzkiego, wig. 
słyń. pow. WI. Reymonta W rolach gł,: 
Jadwi 'a SmosarsKa, i a i - J a -

,noszą StępnwsKi ŁudwU So«SKI inni 

Uprasza slą Sz. Publiczność o przybywanie na pierwsze se­
ans* —Kasa czynna w dni powszednie o godz 4-j. w sobotę 

o godz, 3-ej, w niedzielę o godz. 2-cj. 

Następny program: 
Passe-partout i bilety ulgowe nieważne. H F B J 

, , C r * O « # ELC b e z S U M I E N I A ' 

»1 HIS MASTER'S VOICE" 
u z n a n e n a e a ł e | k u l i z i e m s k i e j z a 

n a j p r e c y z y j n l e j s c e 

THE GRAMOPHONE CO. LTD. LONDON 
Jener. Repr. na Polskę 

• J Ó Z E F W E K S L E R 
ekspert i członek brytyjskiej Izby handlowej 

W a r s z a w a , M a r s z a ł k o w s k a 1 3 2 . 
K R A K Ó W L W Ó W 

F l o r a ń s k a 2 0 - S y k s t u s k a 2 

JlI DRUKARŃ, WYDAWNICTW i REKLAM śńm^ 

ALWANO;PIOTRIWKA10I' • , , S 
Dr. med. 

PIERWSZE ZRODLO D I I F S U W\\\\\ SKŁAD 
ZAKOPN. * ^ P I W POLSCE 

C Z Ę Ś C I / . A M I E N N E 
FORD i CHEfROlET 

WSZYSTKO STALE NA SKŁADZIE. 

Mlchelin OPONY ^ E ' S , E 

MASYWY do c i ężarwych aut 
Wszelkie AKCESORJA I DODATKI w dużym wyborze 

ARTYKUŁY dla budowy karoseryi i wulkanizacji. 

c% fDxiał Sumotyąt. 

I 

O P O N Y R O W E r t O W E — Ś N I E G O W C E . 
T E C H N I K A G U M O W A . - B I M Ł A K R E P A 

Z O W E - K L E J 

Tanie Cenyl SzybKa obs ługa! 
ODSPRZEDAWCOM RABAT. 

Jeneralna Reprezentacja 

G E R S O N , m-. 
Narutowicza 16. 

fi Rusentai i Ch. Tentnbluin 
G E R S O N Repr. 

Narutowicza 
Jelefon 28-30. 

6. 

DL. 6-GO SIERPNIA 

Guma NDYJSKA 
na podeszwy, również gotowe gumowe 
podeszwy na ludowe pantofle w wielkim 
wyborze po cenach konkurencyjnych 

poleca 

Warszawa, Franciszkańska22 tel , 404-79 

Rutvnowany 

samodzielna siła z dóbr i-ni refe 
renojami od zar z poszuk wany. 
Oferty z dpi ami świadectw do 
administracji R e p u b l i k i sub 
.Tyiszia . 

5 NOWOMIEJSKĄ 5 
Jla waty F Jta raty 1 

Solidna firma egzystująca od 30 lat s o r z e -
d a j e ubrani)* fu tra , p a i t a d a m s k i e 
I m e s s i e , za gotówkę i n< raty, po cenach kon 
kurencyjnych, przyjmuje również (bstalunki^ 

Raty o d 5 zł . t y g o d n i o w . 
f*l. E»fi1"EBL 

I 

4 
Kasyno 
Sopoty 

WOLNE MIASTO 
w GDAÓSK. 

Przez coty rok otwarte 
1 noulel/e 
Baccara 

Inlormacjei Warszawa td 157-31. 
RÓWNIEŻ KAWNO SOPOTY. 

Hotel - Kasyno 

ieszkana 
2, 3 i 4-po <ojowe 
przy ul. Pomorskiej i Trębackiej 
o d z a r a z d o o d n a ę c i a 

Wiadomość Pomorska 41. 

••JITEsT TUCfl 
(Dessinateur) 
specjalista wyrobów kamgarnowycb I 
sztrajchgarnowych męskich czysto I 
pólwclnlanych mający za sobą prze­
szło 25 lat praktyki w największych 
tego rodzaju fabrykach 1 znający się 

Przyjmuje od 9 d o ' także na wyrobach damskich, obecnie 
12, przed poł. i od na nlewymówlonej posadzie poszukuje 

odpowiedniego stanowiska. P ie rwsze , 
rzędne świadectwa | referencje do dy­
spozycji. Oferty sub „Fachowiec" 
proszę składać do admin. niniejszego 
pisma 

(Benedykta) 
chor. skórne 

16. | 
dróg 

mocz. weneryczne , 
i kobiece, 

6 do 9 
panie od 5 —6 

w niedziele i święta 
od 10 do 12-j S 

DR. MED. 

Klinger 
Choroby wenery­
czne, skórne I wło­
sów — leczenie 
lampą kwarcowa. 
ANDRZEJA Nr. 2 

Tel. 32-28. 
Cłodzlny przyjęć-
od 1.30 - 2 . 3 0 dla 
Pan. od 6—8 dla 
Panów W niedzie­

le 1 święta od 
10-12 . 

Z A K O P A N E 

Nowoczesny nowowybudowany hotel. 
Piękne położenie z widokiem na morze 
Ostatni komfort. Cieple kąpiele morskie. 
Międzynarodowa kuchnia. 

Ignacy 'Grynberg!,, AH10" UMII" 
choroby wewnętrzne 

Speci. c h o r o b y s e r c a 
przyjmuje od 5—6 p. p. 
ul. C e j e l n i a n a 5 ? . 

Te l . 7 4 - 1 5 . 

Łódź, Piotrkowska 175a 
Wulkan izac ja Opon i Kiszek 

Samochodowych 
oraz wszelkich 

przedmiotów Gumowych 

Dr. m e d . 

Lubicz 
C e g i e l n i a n a 4 3 

T a l . 4 1 - 3 2 . . 
Specialista chorób 

skórnych, wenerycz­
nych i moczopłcio. 
wych. Naświetlanie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 

g. 8 do 10 rano 
od 5—8 w. 

Dla pań od 3—5 
oddzielna poczek 

Piotrkowska 121 
telef. 28-95. 

Choroby chirurgicz­
ne i kobieca. 

Przyjmuje w domu 
od 2—3 i od 8 - 9 
w lecznicy „Vita". 
Piotrkowska 45 wy­
łącznie choroby chi 
rurgiczne od g. 3 ' / , 

do 4'U 

P e n s j o n a t , Ś W I T " 
u l i c a Z a m o y s k i e g o 

Pod zarządem Heleny Oderbergowej, 
oleca pokoje komfortowo urząnzone. 

— Ciepła i zimna woda w pokojach. — 
Radjo, telefon. — Kuchnia wykwintna. 

Ceny przystępne. 

" D R B O G U S Ł F T M R P 
leczy n a t u r a l n a b e z l e k a r s t w o w a , 

m e t o d ą k r ę p a r s t w a 
choroby: n e r w o w e (niemoc płciowa) 

p r z e m i a n y m a t e r i i (reumatyzm) 
i u o b l e c e 

Przyjmuje od 5 do 8 wiecz. ul. N a ­
w r o t Nv 2 . I piętro, trzecia brama. 

Zapamiętaj raz na zawsze! OS- / L f t 
T y l k o t e l . OO-Uy. 

..SZYBKA P0.10C KRAWIECKA' 
u l . P i o t r k o w s k a 110 

(w podwórzu) 
odświeża garni­
tur za zł.2.80 suk­
nię za zł. 2.60 za o 
debraniem i ode­
słaniem. Farbo­

wania, pranie 
chemiczne, repe­
racje, przeróbka 

i sztuczne 
cerowanie. 

Wszystko wykonuje się w najkrótszym 
czasie. Na każde telefoniczne żądania 
wysyła gońca. Zakład czynny o 5-ej 

rano do 1-ei w nocy. 

Dr. B. DONCHIN 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b o c z u 

p o w r ó c i ł do Kraju 
przyimuje codziennie od 10—1 i od 

4—7 po p o ł . w niedziele od 10—1 pp 
Ul. MoniUSZki 1. Teleion 9-97 

Zakłady Krawieckie 
Pralnia Chemiczna 

i F a r b i a r n i a 
Żeromskiego 9 1 . 

(Sklep narożny) 

Tu 63-3L1 
„POGOTOWIE 
KRAWIECKIE" 
K I E R S Z A 
c z v n n c o d ' 5 r. d o 1 w n o c y 

ODŚWIEŻA-. 
G a r n i t u r . za z ł . 3.— 
S u l m i ę . . . 2 . 8 0 
P a l t o . . . 3 — 
ł ą c z n i e z o d e b r a n i e m 
i o d e s ł a n i e m c o 

FARBOWANIE: 
P r a n i e c h e m . N i c o ­
w a n i e , p r z e r ó b k i , 
r e p a r a c j e s z t . 
c e r o w a n i e . — — 

Wytwórnia kołder 
L L A N D A U , FFITRG*!! 

poleca w wielkim wyborze: 

Kołdry w a t o w e , p u c h o w e 
po cenach przystępnych 

Przyjmuje zlecenia z własnych i powierzonych materjałów. 

LULFINY TTOTMTTYKL LEKARSKIEJ 
D - r a M A R J I L E W I N S O N O W E J 

C e g l e l n l a n a 6 m . 3 t e l . 4 3 - 6 3 
Chor. s k ó r y I w ł o s ó w . Leczeni? defektów cery, Soe-

cjslne mass ie t w s z y t ciała Massie odtłuszczające. Usn-
warne u ł sow elektrolizą. Lampa Kwarcowa. E le t i t ro te ia -
oja, Solina. Godz. przvjęc od 10—8. Dla nanów od 2—4 

l o w o o t w o r i o n y dział C h i r u r g i i estetycznej i dział 
f i z y k a l n e ! t e r a p i i pod kierownictwem chirurga 

D ra Z. L E W U S O M ^ w g o i t . .• od 3 - 4 

E B L 

» Ł J U U U 

Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtanlei sprzedaje 

PIOTRKOWSKA 44 
w oficynie. 

i Ł X X I X C O X J U U L J MI II i II N iimnrr; 
A.Karkut, 

M a q a z y n o b u w i a 

L. KAWAŁEK i S K A 

S i e n k i e w i c z a 1 3 . 

Poleca obuwie męskie i damskie najnowszych ia-
sonów po cenach konkurencyjnych. 

I . f lWPY 
elektryczne w wielkim wyborze 
własnego wyrobu z bronzu naj­

nowszych modeli, poleca: 

A. REJDER 
LA 56 TEL 67-64 

Dogodne warunki, ceny konku­
rencyjni R e p e r a c j a I p r z e ­

r ó b k i r ó ż n y c h l a m p 
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Dom Wypłat L E O N A R U B A S Z K I N A 
K l i ń s k i e q o 4 4 , t e l . 3 6 - 4 8 

Poleca na sezon zimowy i ^ l t U ^ r t J ^ l i i a t 
: ' 1 — — — szych cenacbl). — — 

E l e g a n c k i e g o t o w e o a l t a damskie, męskie i dziecinne. S w e a t r y . 
Kostjiftny sweatrowe. Pulowery. S n i e ą o w c e . Jedwabne , wełniane. 
bawełniane materiały na palta, suknie i kostiumy. C e o ł e c h u s t k i . 
K o ł d r y w a t • w e . B i a ł y t o w a r . Aksamity. Flanele na szlafroki. 
Damska i męska bielizna. Ciepła bielizna. Rękawiczki. Pończoch y-
Skarpetki . Szale, szaliki. Parasolki. Tdrebki. Firanki. Chodniki. Lino 

lcum. Ceraty. Patcfony. Wyżymaczki i moc innych arty­
kułów. P.S. Stałym klijentom udziela się kredytu bez wpłaty. 

Dr 

Sfupel 
p o w r ó c i ł . 

S z k o l n a N l 1 2 
• horoby włosów, 

skórne, weneryczne 
i mocioDlcinwe. 

Naświetlania lampą 
kwarcową 

i prom. Roentgena 
( e » z e m » t y , n o ­
w o t w o r y z t o f i i l 

w e ) 
przyjmuje od 6—9 

W I E L K I W Y B Ó R 

L A M P Elektrycznych p o CENACH NISKICH 
poleca 

FABR. LAN I WJIOTÓ* Z INRA 
PI. B U R A K O W S K I 

Piotrkowska 3 / . TeL 21-25. 
Konsumentom Elektrowni na spłatę ratami miesięcznemi. 

INNA 
Leharzy-specjalistów 
Z a w a d z k a 1. 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
Od 11—12 i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta 

W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób : 

W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c i o w y c h 
I s k ó r n y c h . 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurologiem i urologiem. 

Gabinet śwlatło-leczniczy-
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

P o r a d a 3 z łote . 

Kanarti - lorkotv 
doborowe śpiewaki 

Klatki m talów 
w nowoczesnem 

wykonaniu 
R Y B K I 

o z o o b n e 
dla ryb 

i ptaków 
( J t e n s y l j a . 

w dużym wyborze 
poleca: 

2a łau ZOLIOS c ny 
M a k s y m i l i a n a 

K E N I G A 
Łódź, Nawrot 43-a, 

Dokt ór 

Polec m mój magazyn 

stale zaopatrzony w bogaty wybór: 
stołowych, sypialni, gabinetów, pokoi pa­
nieńskich, urządzeń kuchennych, a także 
mebli pojedyńc/ych i żelaznych. 

Dla dogodności Sz K ijenteli udzielam 
długoterminowych kredytów. 

CENY P R Z Y S T Ę P N E ! 

i . N A S I E L S K I 
9' P I O T R K O W S K A a 

1 piętro, tel 4 7 - 0 9 . » 

R S S z u a m 
znane od 1602 roku. 

Regulują żołądek, chronią od reumatyz 
mu, cierpień wątroby, nsdmiernei u t y N 
•c l , a r t r e t yzmu uderzeń krwi do Kłów; 
uśmierzają hemoroidy , czyszczą krew 
i przv skłonnoS lach do obsuukcil są U 

godnym środkiem przeczyszczającym. 
Użycie | do 2 Dlgułek ns n o c 

Cen* pud.Zł. 1.35 wyrobu apteki 
K a r c z e w s k i , T u i z y ń s k l , W a r s z a w * 

T r ę b a c k a 4.—-Jadać w a p t e k s r " • 

DoKtór 

CEGIELNIANA Z5. 
Teleion 26-87 

S o e c j a l l s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h , 
w e n e r y c z n y c h . 
L e c z e n i e l a m p a 

k w a r c o w ą . 
Przyjmuje od godz 
8*-10. 12—2 i 4—8 
w niedz. i święta 9-1 
Dla pań od 4—5 
oddzielna poczekał' 

nia. 

L K T R I E B E 

P r m e d . 

H. IITIZI.IL 
a k u s z e r - g i n e ­

k o l o g 
^ Z a c h o d n i a 6 2 

(Cegielniana 23) 
telefon 29-52. 
p o w r ó c i ł . 

przyjmuje od 9—1 
od 5 — 7 po po 

Ł ó d ź { C h o r o b y s k ó r n e 

|Ol.Pi0flk0WSK? 37. | MTCZOP^we 
Z a k ł a d p iecy j GdańsKa 42. 
| k ó w i k u c h e n ! g o d z . przyjęó od 
'kaflowych, s z a m o t o 8 - 3 0 - 1 0 ^ ' 1 -2 .40 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów I gabinet denty­

s tyczny przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294. tel. 22-89 
tprzy przys tanku 
kich) przyjmuje 
bach wszystkich 

t r amw. pabjanic 
chorych w 
specjalności od 

wych, przenośnych 
także przedFiębior,' 

stwo robót zdun 
skich, 

i 8—9 

s. 
D-i M E O. 

• P i p y ' 

p i f 
Miljony używają Meridiol. bo jest ot 

najskuteczniejszym środkiem do pielęg­
nowania i nacierania ciała, nadaje sil' 
tężyzny, wzmacnia nerwy i organizm 

Buteleczka 2 zł. oddają drog. i aptek 
lub Lab . Meridiol Król. Hula. . 

WSZELKI BÓL GŁOWY 
UAIWA" 

ZNAKOMICIE tt SOWA; 

Pierwszorzędny 

Korespondent 
wanic- „„ i i, • • i • Sne:jalista chorób 
choro- P o I f k ° " » e m i e c k ' . » Skórnych i wene-

znajomością angiel- T y c y ^ c h , w , o s ó w 

wyrobu laboratorium przy aptece ST 
SAMBURGA i S-ki w Łodzi. Główna 50 

n wszystKicn specjalności od g. s kiedo oraz buchał- W i ' y \ A 
rano eto 7-c. po pol Szczepienie '„ff°Jf"wnV o!- G^. n.f l* B1}*?" światto-leczinczy. terji, wytrawny or 

ospy, analizy (moczu, kału, krwi, ganizator biurowy,. 
Plwocin etc.) operacje, opatrunki, .poszukuje odpowied |l|#PJ0tr|(0W$l(u 144 
Porada 3 złocę 

Wizy ty na mieście. 
Zabiegi 1 operacje od umowy Kąpiele „ T ^ o ^ ! " -

niego stanowiska 
inajchętniej w prze­
myśle. Łaskawe o 

świetlne. Naświetlania lampa kwar­
cową Roentgen. Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, p la tynowe 

i mosty. 
W niedzielę | święta do godz. 2 po p. 

róg bwangieltckii-
Tel. 29-45. 

Przyjmuje: od 8-2 
-8 Dla pań od 

st racj i , Republik.". d ' - ' e l n , a P ° « e k a l n a 
• id ł-6 oo 

Kilka 
ptac6w 

Przyjdź osobiście 
albo nadeślij charakter 
pisma swój lub zaintere­
sowanej osoby. Zakomuni 
kuj imię, rok i miesiąc 
urodzenia, kawaler, żona­
ty, wdowiec, ilość osób 
najbliższej rodziny, a otrzymasz szsze 
gotową analizę charakteru, określenie 
zalet, waa, zdolności i przeznaczenia. 
Odpowiedz, na ązczerze zadane pyta­
nia, jak również horoskop słynnego 
medium M-lle Evigny — bezintere­
sownie Lecz na pokrycie kosztów 
ogłoszeń, wydatków pocztowych i 
kancelaryjnych załączyć zł. 2.— (moi 
na w znaczkach pocztowych). Osobi­
ście przyjmuje 12—7. Protokoły, odez 
wy. podziękowania najwybitniejszych 
osób stolicy Warszawa, Psycho-Grafo 
log Szyller-Szkolnik, Redakcja „Świt" 
Nowowiejska 32, m. 6. 

Dr. med. 

H E L L E R po 3200 kw. łokci 
| znajdujących się 
'przy torze wyścigo- C h o r o b w s k ó r n e 
wym w Rudzie-Pa- 1 w e n e r y c z n e 
bianickiej do sprze- N a W T O t 2 
dania, bliższe szcze 
goły u Alrreda Haa- przyjmuje do 10 ra 
ke. Wólczańska 169 D 0 ' o d 4 — 8 

mieszk. 19. 25 d l a n 8 n 8 D e c ' o d 

i— — . 4 - 5 
w niedz. od i i — 2 pp 
'dla niezamożny, li 
I c e n y l e c z n i c 

ZYCIE P Ł C I O W E ! 
10 cennych | pożytecznych książek tyl 

Wytwórnia choroby wewnętrz-

przenośnych na gro PIOTRKOWSKA 6. 
dzona srebrnym 

medalem. 
„KOŹMINEK" 

Telefon 78-43 Łódź. Zamenhofa 32 
Poleca: Kompletne urządzenia pędni (transmisje) 
i części transmisyjne. Dostawa normalnych części 
t zapasu. Cyrku arki (Kreissaegewellen) na kul­

kowych łożyskach .do obróbki drzewa 

V 
Do podnajęcia 

t u i t loka l i l a i t u n e g i 
frontowego składającego się: 

z trzech dużych pokoi 
Z wygodami. Wiadomość w Rudz­

kiej Przędzalni 6 Sierpnia Nr. 4. 

Antyseptycznie spreparowane wy 
i roby gumowe, przez lekarzy i la 

ff/fr • chowców wypróbowane, uznane 
I *|#*«Vll̂ 4?/V(SlH z a higieniczne i najniezawodniej 
!)tr Aj sze środki ochronne. Wypróbo-

P̂REZERWATywrJB w a n e i polecane przez Urząd 
<flwWiH Zdrowia Publicznego przy Zakła 

dzie Badań baktero log . serolo­
gicznych we Wiedniu. Jedyna 

marka dostarczana wprost z wł. f ab^k i . Do nabycia we 
wszystkich aptekach drogeriach i u o o t v k ó w . 

Doktór 

Lilii 
N a w r o t 7 
telef. 28-07 

choroby skórne 
i w e n o y c z n e . 

Przyimuje od 10 12 
od i 5-7 

1 
Dr. med. 

UROLOG 
choroby nerek pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
Przyjmuje od 8—.lo 
rano i od :6 — 8 w. 
P i r a m o w i c z a 11 

(daw. Olgińska) 
, Telefon 48-95. 

LEKAU-DENTYSTA 

orzyjmuje w lecz­
nicy przy uL Piotr 

kowskiej 294 
codi iennleod godz. 

2—7 wlecz, 

ko za zł. 5.— : 1) Dr. Mueller „Najno- Główna 51 tel. 75-0 
wszy lekarz d o m o w y " , 2) Dr. B r a u n : ' 
„Samogwał t u mężczyzn 1 kobiet" . 3) 
Dr. Gelsen- „Hygjena miodowych mie­
sięcy", 4) Dr. Surbled: „Sekre tne spo­
soby małżeńskie" . 5)' Dr. Korablewlcz: 
„Choroby w e n e r y c z n e " 1 5 innych cie­
kawych -i pożytecznych książek tylko 
za zł. 5.— W y s y ł a m y za gotówkę lub 
za zaliczką pocztową, na wyda tk i z a 

telefon 44-95. 
przyjmuje od 8—11 

4 - 6 , 

D o k t ó r 

Baczność Łodzianki 
K t ó r a c h c e b y ć s a m o d z i e l n ą ? 

Znana nauczycielka kroju j szycł t 
z 25-letnia praktyką, F . GKYNBLAT, 
Żeromskiego 9 ni. 33 I p., udziela pry­
watnie I u siebie lekcji kroju, szycia 
l modelowania teoretycznie | prakty­
cznie metodą angielską. 

Nauka t rwa jedon miesiąc I kosz. 
tuje tylko 45 zl. 

Nauczam także bardzo obszernie 
blel iźniarstwa sys temem wiedeńskim. 

T a n ol 

F U T R A 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych ' 

FLIOIITALN 99. 
TEL, 44-92 

moskiewskiego 
konserwatorium 

udziela lek-
łączyć zL 1.50.— (można w "znaczkach Cji gry forte- „ 
pocztowych) . W a r s z a w a , Redakcja pjanowej I 
„Wiedza Tajemna". S k r z y n k a ' pocz- przyjmuje od 1 2 - 4 

^ ( ^ - j r K o o o o o o o o o e o e o o o o o e j — w m 

Pierwszorzędna pracownia 

KOŁDER 
puchowych i na wacie 

M. ZŁOCISTY 
Ł ó d ź . 6 - g o S i e r p n i a N r . 3 4 . 

P, P. wojskowym i urzędnikom ulgi. 

ALT A 
d a m s k i e , m ę ­
s k i e , d z i e c i n n e 

Na wypłatę 
Piot kowska 37 

III w., I piętro. 

3 D M O D 3 I W 

u m e b l o w a n y 
Piotrkowska Nr, 90 P o p r o w a d z i ł się na 

-—=J DUERTIEIO 35 
Dr. m e d . | , . ( f > a n , k ł > r 6 « 

DiOrosglik.;«"'»-tu 

Choroby skórne. ^ h o r - —'"W 
. weneryczne | • M / e w n e j t r z n e 

Instytut Kóntgen jPsychlczne leczenie 
leczniczy i świat- cierpień duchowo-

leczniczy. j nerwowych. 
Lampa kwarcowa P rzy jmi r e d 2 - 1 
Alsja K0SCI"SZkl 27 4 5 - / dla nlezamo*. 

' ' e l a 1-7H jnych cenv lecznic 

BBBBSBI TANIOL 
wszelkiego rodzaji* 

w surowym 
i gotowym stania. 

LOPIHNALPJRSSS!** 
dojazd tramwajami 4, 10. 16 i 1/ 

instytut de Beaute 
A N N A R Y D E L 

Diplomee de l'Universite de Beaute Parli 
C e g l e l n l a n a 1 9 , m . 8 T e l . 6 9 * 0 3 
pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu­
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda­
wek, piegów, wągrów i innych defektów 
cery. Usuwanie włosów e l e k t r o l i z a 
elektroterapja „Soluz" P r z y j m u j e o s 

. 1 0 — a w l e c z . 

SZKOŁA KOSNETYCZNA ANNA RYDEL 
Łódź. ul. Ceglelnlana 19. teł. 63-92 

zatwierdzona przez Ministers two Spr. 
Wewnę t r znych dająca osobom koń­
czącym szkolę p rawo praktyki , o ra j 

o twarcia gabinetu kosmetycznego. 
Kancelaria przyjmuje zapisy, oraz u-

dzielą iniormacil od 11—2 I od 4—7. 
UWAGA. W y k ł a d y prowadzone s i 
przez lekarzy specjalistów. 

Dr. med. 

Ppron n 

pod Zakopanem 
Pensjonat „ P O D H A L E " poleca po* 
koje z całodziennera utrzymaniem- Cena 
zł. 7. Anna Topór. 25 

O r . MED. 
RAPEPOSI 

U r o l o g : 
Choroby nerek, pę­
cherza i dróg mo­

czowych 
ul Pm. Narutowicza 25 

(Dzielna) 
telefon 44-10 

Przyjmuje od 1—2 
i 4—8 

i Choroby skórne 
! i weneryczne 
Mon uszKi 5, 
j telef 7 0 - 5 0 . 
Przyjmuje od 1--3 

i od 7—8. panie 
od 3 - 4 . 

LEKARZ-DENTYSTA 
Ja 

PiotrKowika 51 
teL 21-23. 

Godz. przyjęć 3 

! Dr m e d . 

L E y c h n e r 
Lhoroby kobiece 

i akuszeria. 

Zgierska 11 
teL 34-72. 

Przyjmuje w lecz*. 
Piotrk. 294 od 12-. 

7. w domu od 6-^-Sw. 

V 

I 

http://iitizi.il



